wczas i nierozdzielonej 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


d v ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., „przez listowego w dam 3.11 Zł., 
pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4.09 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny "Henryk Ryszewski 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dwercowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


"Telefon administracji 315. — Tel. filii 1299. 


Numer 173. | 


Zmiana frontu. 


Stronnictwo Chrześcijańsko-Narodo- 
we (Dubanowicza — rolnicy) zmieniło 
front wobec Piłsudskiego ' i obecnego 
rządu, który on właściwie .« stworzył. 
Wynika to z tonu naczelnego organu 
tei partji „Warszawianki“, . Naczelny 
redaktor tego pisma, p. prof. Stroński, 
do niedawna wróg zajadły Piłsudskie- 


"go, złagodził ton i wręcz oświadczył, że 


„jak tam było, to bylo“, ale teraz trzeba 
myśleć o tem, aby ruszyć naprzód i bu- 
dować. Również rzeczowa ocens oświad: 
czenia premjera Bartla w drugim orga- 
nie tego stronnictwa „Dzienniku Po- 
znańskim' dowodzi, że zmiana orjenta- 
cji dokonuje się na całym froncie wy- 
mienionego wyżej stronnictwa. 

"Nie wchodzimy w pobudki tych 
zmian, które w kołach endeckich wywo- 
łały prawdziwą burżę. Stwierdzić jed- 
nak nalezy, że. jak w Stronnictwie 
Chrześcijańsko-Narodowem, tak rów- 
nież i w innych partjach są ludzie, któ- 
rzy sprzeciwiają się opozycji za wszelką 
cenę i bez zastanowienia, a dążą do 
współpracy z obecnym rządem o tyle, o 
ile on istotnie zmierzać będzie do po- 
prawy j uzdrowienia stosunków w pah- 
stwie. Przyczem bynajmniej nie zamy- 
kają oczu na pewne ujemne objawy, 
które zwalczane być muszą. 


*, 4 *, 


Podobnie jak w -stosunku do obe- 
cnego rządu zimieniła „Warszawianka“ 
front w odniesieniu do zagadnień naro- 
dowoś iciowych w Polsce. Zamieściła o- 
na świeżo artykuł A. Plutyńskiego, któ- 
ry w zupełności zgadza się z tem, co- 
śmy nieraz na ten temat pisali i za co 
nas po rozmaitych pismach  szarpane. 
Czytamy tam: 

„O przesiadowaniu odrębności kul- 
turalnych, językowych czy religijnych 
nikt poważny w Polsce myśleć nie mo- 
że, nie tylko dla tego, że Sprzeczne sa 
one z tradycją wiekową Narodu Pol- 
skiego, i nie tylko dla tego, że, jak nas 
doświadczenie uczy, wprost przeciwny 
zamierzonemu wywołują skutek, ale 
przedewszystkiem ze szczególnych głęb- 
szych historycznych powodów. 

Rzdzeniem dorobku historyczn. i du- 
chowego Narodu Polskięgo nie jest tyl- 
ko to, co wniosły doń szczepy lechickie, 
czy jak się dziś mówi Mazurzy. Obok 
Piastów spoczywają na Wawelu szcząt- 
ki Jagiellonów, w galerji wielkich wo- 
dzów polskich stoja nie sami Tenczyń- 
scy, Tarnowscy czy Zamoyscy, ale ró- 
wnież: Ostrogscy, Wiśniowięccy i Chod- 
kiewicze. A jeżeli znów wgłębimy się 
w cudowny okres duchowej -į orężnej 
walki o niepodległość, to obok wielkich 
i największych z Litwy znajdziemy ty- 
siączne tłumy ludu krwi białoruskiej, 
czy mieszanej, broniące wspólnej wó- 
idei porskiej. 


Adres 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


E - 


ENE BB ooo egzemplarzy. A 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 31 lipca 1926 roku. 


Nota Cziczerina do rządu polskiego. 


(AW). „Fiamburger Fremdenblatt* do- 
nosi z Moskwy, iż Cziczerin zwrócił się 
do posła polskiego w Moskwie z notą, 
w której unja sowiecka domaga się w 
związku z koncentracja wojsk polskich 
na granicy litewskiej zapewnienia, iż 


dym razie gwarancji, iż Polska nie przy- 
gotowuje konfliktu wojskowego na gra- 
nicy polsko-litewskiej, 

Dziennik dowiadująć się iemież, iż 
rząd sowiecki odwołał wojska z manew- 


Polska nie ma zamiaru aneksji (zaboru) | rów i trzyma je w pogotowiu na Ukrali- 
Lipy: prap sgwleoli goniâga się, w każ- | nie i Białorusi. 24 pnia 


- Rosja straszy Litwę - am Polską. 


"Chce przez to odwrócić uwagę od siebie. 


Berlin, 29. 7. (PAT) Dzisiejszy wie- 
czorny Vorwärts streszcza główne pun- 
kty sowiecko- niemieckiej kampanji 
prasowej przeciwko Polsce na temat 
rzekomych zamierzeń zaczepnych wo- 
bec. Litwy i ironizując ją stwierdza, że 
hałas wszcezęty przez Moskwę jest ma- 
nifestacją, zmierzajacą do odwrócenia 
uwagi od wewnętrzno-politycznych wy- 
darzeń w Rosji. Sowiecka partja rzą- 
dząca wije się zdaniem berlińskiego or- 
ganu socjalistycznego kurczowo w splo- 
cie ciężkich walk. Nigdy dotad jeszcze 
nie doszły tam wewnętrzno-polityczno- 
partyjne przeciwieństwa do takiego na- 
pięcia jak obecnie. Sowieckim, moca- 
rzom grozi utrata władzy. W tego ro- 
dzaju położeniu nic łatwiejszego jak 
stworzyć widziadła niebezpieczeństw 
zagranicznych. Im groźniej przedsta- 
wiaja się niebezpieczeństwa, tem sku- 
teczniej można apelować do jedności 
wewnętrznej. -Opozycja przeciw rzadzą” 
cej partji ma być zniewolona do zgody 
zapomocą, Straszenia Polską. Jest to 


przejrzysty cel antypolskiej IDBOLY MOJ 


skwy. Nauczeni przykładem państw 
kapitalistycznych starają się mocarze 
moskiewscy utrwalić swe panowanie 
przez podżeganie społeczeństwa prze- 
ciwko rzekomym wrogom z zewnątrz. 
Pozatem wrzask Moskwy posiada jesz- 
cze i swój ukryty cel polityczny. Irak- 
tat polski z dnia 14 kwietnia stworzył 
w poł-wschodniej Europie atniosferę 
sprzyjającą metodom pokojowych wza- 
jemnych gwarancji. Od maja ciągną 
się rokowania o traktat gwarancyjny 
pomiędzy Rosją a Łotwą i Finlandja. 
Układ ten nie wyszedł jeszcze dotąd po- 
za ramy wstępne. Rząd sowiecki: stara 
się wobec tego zapędzić państwa bałtyc- 
kie do rokowań, aby módz wykazać się 
wobec opinji krajowej pewnego rodzaju 
sekcesem na terenie polityki zagranicz- 
nej.: W tym celu straszy swoich niedo- 
szłych kontrahentów widmem polskie- 
go imperjalizmu. Zdaniem Vorwartsu 
— jest więc manewr sowiecki równieź 
i dla Niemiec wystarczająco przejrzy- 
sty i 


Paki wschodniopruskie na manewrach pod Berlinem. 


Berlin (Tel. wł.) W: Niemczech, gdzie 
rzekomo nie mają dostatecznie wielkiej 
armji i ducha wojskowego, odbędą się 
iw tym roku znowu wielkie manewry. 
Pierwsze przygotowania do tych ćwi- 
czeń polowych Reichswehry j innych 
organizacyj militarnych Rzeszy już zo- 
stały ukończone. Pułki wschodniopru- 


skie po części zostana przeniesione w 
tych dniach na różne place ćwiczeń do 
M. in. królewski DAK Diecho, 


Rzeszy. 


Zadne isa Powetik mecene tit Wie- pocaiku Dali. są powszechnie męczeńskie dzie- 
je opornych Unitów, ale mało znana 
jest wydana w Paryżu w r. 1849 ksiażka 
francuska: Wyroki Mikołajewskie, gdzie 
znajdujemy kilka tysięcy. nazwisk 
chłopskich z Białej Rusi, Litwy i Woły- 
nia, zesłanych na Kaukaz za udział i 
pomoce powstaniu łistopadowemiu. 


- 


ty „Reichswehry“ Nr. 1 przetransporto- 
wany zostanie na dłuższe ćwiczenia po- 
lowe do Dóberitz pod Berlinem, gdzie 
pułk ten ma pozostać do początku 
września. Nacjonaliści niemieccy przy- 
gotowują dla pułku tego „wschodniopru- 
skiego manifestacyjne przyjęcie. Owa- 
cje mianowicie są skierowane pod .adre- 
sem monarchistycznego dowódcy pul- 
kownika Wilfinga i (korpusu. oficer- 
poroRew Paw ASA Pskowa SU! asc na dzień y sierpnia. 


już na pierwszych Sej- 


początku Unji, 
mach w Grodnie lub Brześciu wnosili 
panowie litewscy żałoby (zażalenia): 
że różne hołysze z Polski, nie wiele po- 


nad świetną zbroja i koniem bojowym |. 


w majątku mający, przyjeżdżają na Li- 
twę i dworskimi manierami uwodzą. eo 
najbogatsze litewskie dziedziczki. Dzi- 


Mieliśmy niejednokrotnie spory Ziem siejsze urzędy ziemskie nie były jeszcze 


Wschodnich z Zachodem, 


Od samego | wówczas wynalezione i nikt spustosze- 


ank: 


. narasi ayeri 


h ieke a e nis 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


OGŁOSZENIA 


20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na i-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20 0/ zniżki. Przy częstam 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie. 
rabaty upadają.-— Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200%, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
- Administracja nie odpowiada. 1 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. į 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. b 


p NEENzEczn 
Telefon redakcji 326, 


| 'Rok XX. 


niom Amora i szlachetnej zemście za 
Królową Jadwigę końca położyć nia 
umiał. ; 

Tak węzłami krwi rodzimej, a je= 
szcze silniej krwią we wspólnych -bo- 
jach przelaną łączyły się konary trzech 
pni w jedną świetną koronę. 

Jeżeli element lechicki zwyciężył, 
jeżeli pierwotnie urzędowy, język biało- 
ruski zastąpiony został polskim, to dla- 
= że żywioł polski niósł z sobą war- 
tości pierwszorzędne Wschodowi nie- 
Frzynosił on lepsze miecze .i 
zbroje dla obrony, lepsze prawo i oby- 
czaje, zachodnie budownictwo i postęp 
„Zdobycze pługa polskie- 

* dokonały tego, czego miecz sam ni+ 
edy dokonaćby nie mógł. 

Z upływem. wieków zmieniają ` śię 
formy działania, ale sama treść stosun- 
ku człowieka, plemienia do plemienia 
zostaje ta sama. I dziś, jak przed wie- 
kami o stosunku naszym do innojęzy= 
cznego ludu zadecydują nie liberalne 
trazesy, których on nie słyszy i słyszeć 
nie chce, ale jedynie wielki wysiłek. 
twórczy i wielkie ofiary do zapewnienia 
ludowi temu pełniejszego, pipip 
go i lepszego życia”. 

Rozumne uwagi powyższe powinni 
wziaść do'serca rozmajici arcypatrjoci, 


którzy: nierozumnem krzykactwem wię- ` 


cej szkody krajowi wyrządzają niż ko- 
rzyści przynoszą. Prawdziwy »atrjo- 


tyzm objawia się w czynach dła kraju 
w BP WRC WIE. 


Ri skład najwyższych sila t 
i sowieckich. i 


Moskwa, 29. 7. (PAT). Tass donosi, że 
w skład biura politycznego centralnego 
komitetu partji komunistycznej wcho* 
dzą: Stalin, Rykow, Bucharin, Woroszy* 
łów, Tomków, Kalinin, Molokow, Rudzu: 
tak i Trocki. 


Dymisja Rakowskiego. 

Francuskie dzienniki utrzymują, że 
rząd sowiecki jest bardzo niezadowolo< 
ny ze stanowiska zajętego przez amba- 
sadora Rakowskiego w kwestji francu- 
sko-rosyjskich . pertraktacji i nosi się 
nawet z zamiarem odwołania go z Pae 
ryża. 
y Zjazd biskunów w Lublinie, 

Lublin, 30. 7. (AW). Jutro przybywa: 
do Lublina J. E. Prymas ks. arcybiskup 
Hlond, biskup Fiszer i biskup. Okoniew= 
ski, celem wzięcia udziału w uroczysto* 
ści poświęcenia zakładu Bobolanów, któ+ 
ra: odbędzie się w sobotę. -W sobotę przys 


-będzie również J. E. kardynał Kakowski. 


Nowy dowódca O. K. Lwów.. i 


Warszawa, 30. 7. (AW). .Dowódeg 
O. K. Lwów mianowany został gen. Nor- 
wid+Neugebauer. Gen. Władysław. Sikor< 
ski przechodzi na stanowisko jednego 4 
inspektorów armji do Warszawy. 


r 


=" 


© panowanie Polski 
na morzu. 


Grzechy dawnej Polski wobec Bałtyku. 
— Doświadczenie dziejowe nie nauczyło 
mas wiele. — Konieczność przyspieszenia 
budowy portu w Gdyni. — Czy potrzebny 
nam jest rozwój Gdańska? — Obowiązek 
społeczeństwa polskiego. 


(Od naszego korespondenta 
skiego). 
Grudziądz, 27 lipca. 


Wielki przewrót dziejowy i cud Naj- 
wyższego wrócił nam po wiekach cząstkę 
tego samego wybrzeża, które za czasów 
pierwszej Rzeczypospolitej nie umieli- 
śmy wyzyskać, aby stworzyć własną po- 
tęgę morską, zbudować własny, niezale- 
żny port i utrwalić panowanie Polski na 
morzu Bałtyckim 

Polska za czasów Jagiellonów i Bato- 
rych sięgała zbrojną dłonią po niezmie- 
rżone stępy Wołynia, Podola i Ukrainy, 
zapominając o jednakże o tem, że potęga 
į żywotność kraju i narodu leży na Za- 
dzie u bursztynowych wybrzeży morza 
Bałtyckiego. , 

Z tego doświadczenia dziejowego sko- 
rzystaliśmy jednak trochę. Dziś Polska 
innemi oczyma patrzy na ten nie wielki 
skrawek wybrzeża morskiego, jaki ma w 
swem posiadaniu i pragnie obwarować 
się na nim jak najsilniej. Nie doszliśmy 
jednak mimo wszystko do tego ostatecz- 
nego stopnia zrozumienia ważności po- 
siadania własnych wybrzeży morskich, 
własnych silnych portów, własnej potęż- 
hej floty handlowej. 

Naprzykład stanowczo mało czynimy 
wysiłków w kierunku przyspieszenia bu- 
dowy portu w Gdyni. Wtajemniczeni 
twierdzą bowiem, że o ile dotyczące pra- 
ce pójdą nadał w tak powolnem jak do- 
tąd tempie, port w Gdyni ani za dziesięć 
dat nie będzie skończony. 

Tymczasem obroty handlu polskiego 
na morzu systematycznie się zwiększają 
fi ciągle jeszcze zwiększać się będą, al- 
bowiem nie trzeba zapominać, że nasze 
życie gospodarcze, nasz obrót towarowy 
z zagranicą nie doszedł bynajmniej je- 
szcze do zupełnego rozwoju. I niedługo 
przyjść może chwila, że porty w Gdań- 
sku i Tczewie przestaną wystarczać Pol- 
sce i będzie musiała ona szukać współ- 
pracy z innemi obcemi portami, mając 
swój trzeci port w Gdyni nie ukończony, 
a tem samem nie zdatny jeszcze do peł- 
mego użytku. 

Prasa polska doniosła niedawno, że 
koleje w kierunku Tczewa i Gdańska, 
tak są przeciężone, że istnieje podobno 
projekt skierowania części eksportu pol- 
skiego na Królewiec. Do tego trzeba, do- 
dać jeszcze, że Czechosłowacja zamie- 
rza skierować część swego importu przez 
Polskę, a Rumunja i Ukraina pragną 
eksportować swe drzewo przez nasz kraj. 

Wszystko więc przemawia za tem, że 
rząd wszelkiemi siłami przyspieszyć mu- 
si budowę portu w Gdyni. Przy dzisiej- 
szych warunkach, przy widokach stale 
polepszającej się konjunktury ekspor- 
towej jest to niemal najpilniejsze zada- 
pie państwowe. 

Budowę portu w Gdyni przyspieszyć 
trzeba zresztą chociażby przez wzgląd 
ma Gdańsk, który korzystając z tego, że 
mie rozporządzamy jeszcze własnym por- 
tem w Gdyni, bogaci się coraz więcej na- 
szym kosztem i buduje nowoczesne urzą- 
dzenia techniczne i portowe. 

Nie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
miechętnem okiem patrzyli na rozkwit i 
rozbudowę portu gdańskiego. Gdańsk 
położony u ujścia Wisły ma natu- 
ralne podstawy gospodarczej współ 
pracy z Polską, to też rozwój Gdańska 
jest Ściśle związany z powodzeniem eko- 
nomicznem Polski i odwrotnie. Rzeczpo- 
spolita rozwijając coraz intensywniej 
'swe życie gospodarcze i eksport, musi 
(dbać o równomierny rozkwit i zdolności 
przeładunkowe portów, położonych na 
wybrzeżu polskiem i przy ujściu Wisły. 
Z punktu widzenia więc naszych intere- 
sów gospodarzcych nie mamy żadnego 
powodu, aby z niezadowoleniem patrzeć 
"na dalszy rozwój portu gdańskiego. Przy 
pomnieć tu należy pamiętne słowa mini- 
stra przemysłu i handlu Kwiatkowskie- 
go, wypowiedziane w Gdyni do przed- 
stawicieli prasy: „Tak, jak człowiek po- 
siada jedno serce, a dwoje oczu, tak pań- 


pomor- 


|. stwo polskie winno posiadać obok jednej 


` stolicy dwa porty“. BACA 
Ale z drugiej zaś strony im silniej- 


"szym i bogatszym będzie Gdańsk, tem 


na rozwój Gdańska, gdyby równomiernie ; 
szedł į rozwój Gdyni. 

Obowiązkiem państwa, kół przemy*; 
słowych i handlowych, jednem słowem 
całego społeczeństwa jest oprzeć się mo- 
cno o morze w Gdyni i stworzyć z niej 
główne centrum polskiego handlu. Z 
Gdyni też winna wyjść silna Polska w 
świat daleki, poprzez bezkresne oceany. 


Nowa Polska Zbrojna. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) „Nowy 
Kurjer Polski“ kolportuje wiadomości 
jakoby generałowie: Dowbór-Muśnicki, 
Stanisław Haller i Józef Haller nosili 
się z zamiarem wydawania od 15 sierp- 
nia nowego dziennika pod tytułem „No- 
wa Polska Zbrojna“. Pismo powyższe 
miałoby 3 wydania: poznańskie, kato- 
wickie i lwowskie. 


Oficerowie dostaną dodatki funkcyjne. 


Warszawa, 30. 7. (AW). U ministra 
spraw wojskowych w Belwederze odbyła ; 
się narada, w której wzięli udział prem- 
jer Bartel i minister skarbu Klarner. 
Sprawa dodatku funkcji dla korpusu ofi-, 
cerskiego została załatwiona w sensie . 
pozytywnym. 


strowi 


Sobota, dnia 31 lipca 1926 roku. 


ności rządu polskiego będzie rozwój Gdy- 
ni. Dlatego też bez obawy patrzylibyśmy 


Końcowe prace Senatu. 


Warszawa, 29. 7. (PAT). Porządek 
dzienny jutrzejszego posiedzenia Senatu 
o godz 10 rano poza sprawozdaniem Ko- 
misji konstytucyjnej o projekcie ustawy 
zmieniającej i uzupełniającej Konstytu- 
cję, oraz projekcie ustawy o upoważnie- 
niu Prezydenta Rzplitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą ustaw, zawiera, ca- 
ły szereg sprawozdań komisji spraw 
zagr. o ratyfikacji konwencji i umów 
międzynarodowych. Ponadto na porząd- 
ku dziennym jest sprawozdanie komisji 
oświatowej w sprawie interpretacji kon- 
wencji genewskiej w odniesieniu do 
szkolnictwa mniejszościowego na Górn. 
Śląsku. 

Senat się spieszy. 

Warszawa, 29. 7. (PAT). Senacka ko- 
misja spraw zagranicznych pod prze- 
wodnictwem sen. Kiniorskiego załatwi- 
ła na dzisiejszem posiedzeniu cały sze- 
reg ustaw ratyfikacyjnych. Połączone ko- 
misje senackie gospodarstwa społeczne- 
go i spraw zagranicznych pod przewod- 
nictwem sen. Średniawskiego obradowa- 
ły dzisiaj nad ustawą o ratyfikacji dru- 
giego. protokułu dodatkowego do kon- 
wencji handlowej między Polską a Cze- 
chosłowacją. Ustawę o ratyfikacji u- 
chwalono z tą zmianą, że wykonanie u- 
stawy powierza się prócz ministrów prze- 
mysłu i handlu i skarbu również i mini- 
rolnictwa. 


paz 


Anglija czuwa nad gospodarczymi 


interesami Polski. 


ile kredytów wywozowych udzielano Polsce. 


Londyn, 29 7. (PAT) Znany z kilka- 
krotnej bytności w Polsce członek izby 
gmin Hannon zapytał na posiedzeniu 
izby gmin ministra handlu, w ilu wy- 
packa. depattament kred;tów wywo- 
zowych dał gwarancję kcnt:anentom 
brytyjskim w Polsce podczas ostatnich 
12 miesi,cy jaką jest suina gwarancji 
kredytowych dla polskich transakcji, 
zatwierdzona- przez depaitamont do 
chwili obe.nej, czy minister wie, że go- 
spodarcze stosunki Polski ziacznie się 
poprawiły „w ostatnim roku i czy są 
czynione kroki dla wzmozenia ekspan- 
sji brytyjskiego handlu w P'zsce? O. 
powiedź brzmiała, że zagwarantowano 
74 weksle dotyczące 14 transakcji z Pol- 
ską podczas roku zakończonego 26 czer- 
wca. Suma gwarancji zatwierdzonych 
dotychczas przez 
prawie I 200000 funt. szterlingów, z któ- 


departament wynosi | 


niego punktu pytania odpowiedź stwier- 
dza, że radca handlowy w Warszawie 
świeżo doniósł, że wideki gospodarstwa 
w Polsce sa bardzo obiecujące, Mini- 
ster angielski i radca handlowy w War- 
szawie ciągle informują departament 
handlu zamorskiego, co do możliwości 
handlu z Polską. Na dalsze zapytanie 
Hannona czy wobęc tego, żę warunki 
gospodarcze Polski wciąż się polepsza- 
ja, podania o kredyty będą uwzględnia- 
ne, przedstawiciel departamentu odpo- 
wiedział, że cieszy go wiadomość o po- 
lepszeniu się warunkow w Polsce i o 
ile tak jest istotnie to będzie on rad je- 
żeli będą dokonywane wszystkie mo- 
żliwe interesy. Liberał Kemmworthy 
zapytał czy była zachowywana pewna 
wstrzemicężliwość w udziel”niu kredwvw- 
tów temu bardzo ważnemu krajowi. Od- 
powiedź była -zaprzeczająca. 


rych podjęto około połowę. Co do ostat- 


Polski Związek Kolejowców | 


do Prezydenta i premjera, 


Zjazd delegatów Polskiego Związku 
Kolejowców wysłał w ostatnim dniu o- 
brad następujący telegram do Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej: À 

„VII. ogólny zjazd delegatów kół 
miejscowych Polskiego Związku Kole- 
jowców w Warszawie, przesyła Ci, Do- 
stojny Panie, wyrazy najgłębszej czci i 
hołdu, zapewniając, że Polski Związek 
Kolejowców idąc po linji swojej nie- 
wzruszalnej ideologji dążyć będzie jak 
dotąd, tak nadal ku ugruntowanui bytu 
pracowników kolejowych przez ugrun= 
towanie bytu Państwa w myśl zasady 
Salu Rei publicae suprema lex esto.“ 

Prezydjum zjazdu: marszałek — Ma- 
rjan Kupkowski;, vicemarszałkowie — 
Tadeusz Jabłoński, Jan Bielawski; 
kretarze — Roch Soroka, Leonard Ha- 
czewski, Konstanty Nowak. Wydział wy- 
konawczy zarządu głównego P. Z. K: 
prezes — inż. Mieczysław Łopuszański, 
viceprezes — Michał Budniak; skarbnik 
-— Mieczysław Kulesza. 

Telegram z wyrazami czci wysłano 
również premjerowi p. Bartlowi. 


Zawieszenie nocnego wydania 
„Rzeczypospolitej“, 
Warszawa, 30. 7. (Tel. wł.) Dodatek 
nocny, wychodzący jako wieczorne wy- 
danie „Rzeczypospolitej“ został na mo- 
cy wyroku sądowego zawieszony. 


Strajk drukarzy w Warszawie 
ma się na ukończeniu. 


(Warszawa, 30. 7. (AW). Strajk dru- 
„karzy, trwający od kilku tygodni w War- 


|szawie jest na ukończeniu. Na podsta- 


wie zawieranych umów indywidualnych 
pracuje już 66 drukarń.  Nieczynnych 


trudniejszym — pewnej dzisiejszej bier-l jest dotąd 30. 


Se, 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 
chce ratować Europę, 


Nowy Jork, 29. 7. (PAT). Według 
New York Herald prezydent Coolidge 
miał zwrócić się do Kellona, przebywa- 
jącego obecnie we Francji z prośbą, by 
przerwał swe wywczasy oraz odbył na- 
tychmiastowe narady z europejskimi 
mężami stanu w sprawie położenia fi- 
nansowego krajów, które ucierpiały z 
powodu wojny. 


l 


Radicz występuje przeciw Włochom. 


W chorwackiej miejscowości Seny 
wygłosił Radicz mowę o polityce zagra- 
nicznej Jugosławji i powiedział m. in., 
iż jest przekonany, że Jugosławia przy 
pomocy Ligi Narodów odzyska Fiume. 
Zwrócimy się do Anglji — mówił Ra- 
djcz — jeżeli zaś Anglja nie zechce się 
zająć tą sprawą, zwrócimy się do Rosji. 
Nasza polityka zagraniczna musi mieć 
wyraźne tendencje w kierunku Rosji, 
bez względu na system rządów w Rosji. 
Tylko bowiem przyjaźń z Rosją może 
nam dać zabezpieczenie przeciwko Wło- 
chom. 


Nowa afera kokainowa we Lwowie. 


Policja lwowska w porozumieniu z 
prokuratorją prowadzi bez przerwy do- 
chodzenia w sprawie wykrytej afery 
kokainowej. 


Zawieszenie pisma, > 


Warszawa, 29. 7. (PAT). Na mocy o- 
rzeczenia wydziału VIII. Sądu Okręgo- 
wego czasopismo pod tyt. „Dodatek No- 
cny“ zostało zawieszone. ` 


| 


Szkodliwa nominacja. 


Ze sfer zbliżonych do Kościoła pra- : 


wosławnego w Polsce dochodzi wiado- 
mość o mającym nastąpić mianowaniu 
hr. Eugenjusza Tolla na stanowisko de- 
legata Min. W. R. i O. P. przy metropo- 
licie prawosławnym. 

Jak wiadomo, p. Toll był w zeszłym 
roku wmieszany w aferę szpiegowską, 
a w Związku z tem aresztowany i OSa- 
dzony na kilka tygodni w więzieniu. 
Wobec niniejszego, pogłoska o nomina- 
cji jego na tak odpowiedzialne stanowi- 
sko w sferach prawosławnych była nie« 
mal niespodzianka. 

Hr. Toll jest obywatelem polskim 
narodowości rosyjskiej, gdy tymcza- 
sem Kościół prawosławny ma najwięcej 
wyznawców wśród obywateli polskich 
narodowości rusińskiej i ukrajńskiej. 

Hr. Toli mieszka w Bydgoszczy. 


ORZEC E 


Zmiany w niemieckiem M. S. Z. 


Berlin, 29. 7. (PAT). Dotychczasowy 
poseł niemiecki w Bukareszcie Freitag 
zamianowany został szefem wydziału 
kultury w ministerstwie spraw zagr. w 


miejsce dyrektora Heilbrena, który obej, 


muje stanowisko generalnego konsula w 
Zurychu. Dotychczasowy poseł w Ko 
penhadze von Mutius wysłany został da 
Bukaresztu a konsul generalny w Bar 
celonie von Hassel został mianowany 
posłem w Kopenhadze. Wreszcie w 
miejsce udającego się do Barcelony w 
charakterze konsula generalnego do 
tychczasowy poseł w Kownie Schroedter, 
posłem w Kownie został mianowany 
Morath. 


Swoiste głosowania ma być przeprowa: 
dzone w Hiszpanii. 


(AW.) Z Madrytu donoszą o mają- 
cym nastąpić uwolnieniu gen. Veylera 
i innych wyższych oficerów, którzy byli 
posądzeni o udział w spisku przeciwko 
gen. Primo de Rivera.  Uwolnienie to 
nastąpi na podstawie uchwały najwyż- 
szej rady wojennej. Na skutek inter- 
wencji króla udzielono hrabiemu Ro- 
manones pozwolenia na powrót do Ma- 
drytu. Równocześnie w III-cią roczni- 
cę objęcia rządów przez Primo „de Ri- 
verę rząd zamierza, przeprowadzić ple- 
biscyt, by dać możność ludności wyra- 
żenia opinii, czy jest zadowolona z obe- 
cenego regimu. Głosowanie ma być 
jawne. 


Przywiązanie ludu meksykańskiego 
do kościoła, 


Meksyk, 29. 7. (PAT). Jak podaje a 
gencja Reutera, podniecenie wśród lud: 
ności katolickiej w Meksyku z powodu 
nowych ustaw kościelnych, które wejdą 
w życie dnia 1 sierpnia, rośnie z dnia na 
dzień. Kościoły są przepełnione wierny: 
mi. Liczba bierzmowań, których doke 
nano w katedrze doszła do 90:000. 


Arcybiskup Meksyku ciężko chory. 


Londyn, 29, 7.(PAT), Pisma donoszą, 
że dotychczas w Meksyku aresztowana 
około 50 członków Ligi wolności religij 
nej. Arcybiskup Meksyku ciężko zanie 
mógł z powodu rozstroju nerwowego. 


Dlaczego frank francuski spada, 


Paryż, 29. 7. (PAT). Dzienniki przy- 
pisują wzrost kursu dewiz zagranicz: 
nych, jaki ujawnił się na wczorajszej 
giełdzie faktowi, że skarb francuski za- 
kupił dolary oraz funty szterlingi w 
związku z przypadającemi niebawem 
spłatami. 


Nowa klęska żywiołowa w Japonji. 


Paryż, 29. 7. (PAT). Petit Parisien 
donosi z Tokio, że wskutek wylewów © 
raz zapadnięcia się ziemi na Korei 53 © 
soby poniosły śmierć, 88 zaginęło, a 200 
odniosło rany. Ponadto wiele domów ule 
gło zniszczeniu. 


Walki w Chinach. 

Londyn, 2.9 7. (PAT) Times donosi ż 
Tientsin, że kampanja prowadzona 
przeciwko armji narodowej jest już na 
ukończeniu. Zdobycie twierdzy Man- 


Kau przez wojska sojusznicze okazało 


się niemożliwem, wobec czego Czang- 
'Tso-Lin zerwał układ z wojskami naro 
dowymi by wystąpić przeciwko dotvch- 
czasowemu swemu sprzymierzeńcowi 
marszałkowi Wu-Pei-Fu, który znajdu- 


je się obecnie w krytycznem położeniu, * 
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O utrwalenie pokoju 
w Europie, 


Na marginesie ostatniej noty Rady Am- 


basadorów w sprawie rozbrojenia Nie- Koalicja wysłanie wojsk . okupacyjn: sch 


miec. 


(Od naszego specjalnego korespondenta) | 
i ópróżnienia Kolonji z*wojsk sojuszni- 


Berlin, 28 lipca. 


Jak niedawno doniósł „Berliner Ta- 
pebkiatt*, do urzędu, spraw zagranicznych | 


w Berlinie wpłynęła nowa nota Rady 
Ambasadorów w sprawie rozbrojenia 


Niemiec. Dotyczy ona m. in. stanowiska | 


szefa Reichswehry gen. Seeckia i naru- 
szenia postanowień Traktatu Wersal- 
skiego o zapasach amunicji i broni, 
Nota Rady Ambasadorów zwróciła 
znów ogólną uwagę na tę fatrząca się 
ranę na ciele Europy, jaką jest wciąż 


niezałatwiona jeszcze Sprawa rozbroje- 


nia Niemiec. 

Ze względu na to, że Niemcy za o- 
krągłe sześć tygodni wstępuja do Digi 
Narodów, a tem samem w sprawie 
swoich zbrojeń będą podlegały  je-, 
dynie kontroli Ligi, przez co wymkna 
się z dotychczasowej kontroli ze strony 
państw sprzymierzonych — warto więc 
wglądnąć za kulisy rozbrojenia Niemiec 
i przypatrzyć się, jak przedstawia się 
ich stosunek w tej sprawie do Rady 
Ambasadorów. h 

Akurat przed rokiem mniej więcej 
państwa sprzymierzońe przestały Niem- 
cora specjalną notę, w której podkreśli- 
ły konieczność terminowego wynełnie- 
ala. pięciu żadań, które w streszczeniu 
przedstawiają się jak następuje: 

1) Aljanci domagają się ograniczenia 
władzy gen. vom Seeckta, szefa sztabu 
A oazy „Reichswehry“, albowiem 

est faktycznie wodzem naczelnym ar- 
mali niemieckiej, czemu sprzeciwia się 
«Lraktat Wersalski, który:to stanowisko 
i iunkcjomujący przy wodzu sztab ge- 
neralny zniósł, armję niemiecką zaś 


podporządkował ministrowi spraw woj- 


skowych; 

2) absolutnego zerwania wszeikich 
słosunków pomiędzy „Reichswehra“ a 
łicznemi w Niemczech stowarzyszenia 
mi sportowemi j przysposobienia woj- 
skowego; pozatem rząd niemiecki mu- 
si ustawowo zabronić tym stowatzysze- 
niom -uprawiania wyszkolenia wojsko- 
wego; 

3) zabronienia iabrykacji i używa- 
nia w armii niemieckiej tanków. oraż 
gazów trujących; 

4) zniszczenia 22 ciężkich dział, które 
pomimo wielu nawoływań, ciągle jesz: 
cze znajdują się w fortecy królewieckiej 

5) zmniejszenia liczby „Schutzpoli. 
zei“ ze 180000 na 150 000 ludzi i wyje- 
cia jej z pod władzy ministerstwa spraw 
wewnętrznych, a podporządkowania w 


Dr. Antoni Marczyński. 15 


1947. 


(Ciąg dalszy) 


Trzeci dzień podróży przeszedł Wład- 
kowi spokojnie. Nigdzie nie spotkał ani 
Miss Teacher ani Miss Brown. Nawet 
przy lunchu nie były w sali jadalnej. 
Zapewne jadły u siebie w kabinach, lub 
odrabiały nieprzespaną noc. 


Brzegi Anglji znikły już dawno. Ża- 
łował Władek ogromnie, że zabomniał 
wczoraj w nocy obserwować wspaniały 
most łączący Calais z Dover. To monu- 
mentalne dzieło techniki, dzięki któremu 
Wielka Brytania przestała być właściwie 
wyspą (w ścisłem tego siłowa znaczeniu), 
ukończono jeszcze w roku 1935-mym. 
Białosżyński cieszył się, że naocznie zo- 
baczy ten cud Świata, że będzie podzi- 
wiał najwyższe przęsło żelażnego mostu, 
pod którem z łatwością przemykały naj- 
większe okręty trans-atlantyckie. Nieste- 
ty przy zabawie wesołej i przy boku uřo- 
czej sąsiadki, zapomniał o tem zupełnie, 
jak zapomniał o zobaczeniu olbrzymiego 
portu w Southampton, do którego zawi- 
meli po północy. 


Trzeci dzień podróży dobiegał końca i 
niepokój wkradł się w serce Władka. Aż 
wieczór.., do obiadu przyszła... Ona przy 
szła. Ona, to znaczy Miss Teacher... Tak, 
stanowczo obrażona. Nawet bardzo. Była 
sztywna, jak prawdziwa lady angielska, 
pełnej krwi. Przez cały czas obiadu za- 
mienilj zaledwie kilka obojętnych fraże- 
sów. d”rzy czarnej kawie zdobył się Wła- 
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J każdym kraju Rzeszy władzom samo- 
} rządowym; wreszcie uzbrojenie „Schu- 


po“ ma odpowiadać uzbrojeniu policji 
w innych krajach. 


Od wykonania tych żądań uzależniła. 


ze strefy kołcńskiej. Ponieważ Nien 
60m chodziło wówczas o przyspieszenie 


czych, więc już w pierwszej połowie łi- 
stopada ub. r. udzielili wyjaśnień na te | 
pięć punktów. Wyjaśnienia te były 
nietylko wykrętne, ale nad wyraz cyni- 
czne i wynikało z nich, że Niemcy nie- 
tylko, że niczego dó tego czasu nie wy- 
konały, ale ‘wogóle ochoty nie maja 
oc z żadań koalicyjnych wyko- 
na 

1 tu Koalicja wykazała wielka sła- 
bość w stosunku do Niemiec. Zamiast 
wstrzymać opróżnienie Kolonji do cza- 
su skrupulatnego wypełnienia przez 
Niemcy wszystkich punkiów rozbroje- 
nia, sojusznicy z dniem i grudnia roz- 
poczęli wycofywanie swych wojsk ze 
wspomnianego terenu, ciesząc się jedy- 
nie nadzieją, że rzad niemiecki „ducha 
Locarno“ weźmie na serjo i wszystkie 
Żądania kcalicji dobrowolnie i sumien- 
nie spełni. 

Nic więc dziwnego, że na początku 
b. roku, kiedy zbliżała się konferencja 
przygotowcza w Genewie, międzynaro- 
dowa komisja kontroli zbrojeń, nade- 
słała Radzie Ambasadorów raport, po- 
wiadamiający ją o tem, że Niemcy od 
łistepada nie właściwie nie wykonały, 
a co ło policji zawsze jeszcze posiadaja 
180 00 ludzi, 

Ostatnia konferencja rozbrojeniowa 
w Genewie widocznie nie wniknęła głę- 
biej w istotę sprawy rozbrojenia Nie: 
miec i nie znalazła sposobu poskromie- 
nia ich oporu, skoro Rada Ambasado- 
rów zmuszona była wystosować do 
Niemiec jeszcze jedną notę. Z chwilą 
wstąpienia Niemiec do Rady Ligi spra- 
wa ich rzeczywistego rozbrojenia na- 
potka napewno na nowe, dziś nieprze- 
widziane trudności, tak, że wczorajsza 
Koalieja pewnego dnia poczuje się zu- 
pełnię hezradną wobec dzisiejszych 
Niemiec. 

Wtedy pokój w Europie stanie się 
naprawdę złudnym jedynie j szybka 
przemijającym mirażem. 

Dr. d. K- 


* * 
* 


Wobec tego, że nieustępliwy wróg 
Niemiec, Poincarć, objął ster rządów 
we Francji, spodziewać się należy po- 
ważnego zwrotu w polityce koalicji wo= 
bec Niemiec. Poincarć, który przepro- 
wadził obsadzenie zagłębia Ruhry, aby 
wywrzeć nacisk na Niemcy, nie zgodzi 
się z całą pewnościa na dalsze wobec 
nich ustępstwa. 


błagalnie 


dek na odwagę. Prawie 
szeptal: 

— "Proszę panią o chwilkę rozmowy... 
gdzieś na osobności. Muszę wyjaśnić... 
przeprosić... błagać o przebaczenie — ją 
kał się bezradnie jak nieprzygotowany 
student: podczas matematyki. 

— Dobrze — odrzekła krótko i zimno. 
— Dobrze, tylko na dancing już z pa- 
nem nie pójdę. 

Białoszyński odczuł policzek. Zaczer- 
wienił się jak żak i odparł bardzo po- 
kornie: 

— You are right Miss Teacher. Za- 
chowałem się wczoraj skandalicznie 
jak..— znów utknął i myślał z rozpaczą: 
— Nawet zdania skończyć nie potra- 
fię. Dobrze papa mawiał, że ze mnie bał- 
wan. Boże, jak ja się ośmieszyłem w jej 
oczach. 

Znaleźli po obiedzie ciche ustronie w 
jednej z altan dużej oranżerji okrętu. 
Miss Teacher zapaliła papierosa i cze- 
kałą na spowiedź chłopea. A Władkowi 
szło jak z kamienia. Jąkał się, przepra* 
szał, tłómaczył, wyjaśniał, powtarzał w 
kółko te same słowa, aż urwał. Jego de- 
likatne ucho pochwyciło jakiś szmer ci- 
chuteńki. Jakgdyby ktoś ocierał się o li- 
ście palmowe, otaczające swemj wachla- 
rzami altanę. Szelest ustał nagle, Wła- 
dek uspokoił się. Musiało mu się przy- 
widzieć. W oranżerji byli napewno 'sa- 
mi. Tłumy pasażerów pospieszyły do 
kasyna gry, do kinóradu, do varietć, do 
smocking-roomów czy na dancing. 

Miss Teacher przerwała Władkowi je- 
go szżtubackie przeprosiny, Powiedziała 
głosem bardzo łagodnym i smutnym bez- 
dennie zarazem: 

— Już dobrze. Wybaczam pańu. Źre- 
sztą przywykłam do postępowania męż- 


wyż 


|Popieranie Czarnej Reichswehry przez najwyższych 4 
dygnitarzy niemieckich. 


W Dreźnie rozpoczał się proces w 
sprawie malwersacji i sprzeniewierzenia 
grosza, publicznego. W myśl aktu oskar- 
żenia miał gen. Müller otrzymać z fun- | 
duszu dobroczynńcego pożyczkę w kwo- 
cie 10000 mk., którą to sumę miał zło- 
żyć na korzyść Czarnej Reichswehry. 


Świadek major Uth, który miał zeza- 


Rumuński Landru. 


W Rumunji odkryto sensacyjną afe- | 
re zbrodniczą, która swymi rozmiarami 
przypomina sprawę Landru. "W miej- 
ścowości Sichirlichitai komenda żan- 
darmerji zawiadomiła prokuratorję, że 
nieznany sprawca podpalił dom nieja- 
kiego Stojciu Ruseva. . Dom spalił się 
doszczętnie, a w zgliszczach znaleziono 
zwęglone zwłoki żony właściciela. 

Prokurator, któremu wypadek ten; 
4wydał się mocno podejrzany, wdrożył | 
śledztwo, które wydało ciekawe wyniki. | 
Okazało się, że Rusev jest bestjalskim 
mordercą, mającym na sumieniu sze- 
reg strasznych zbrodni. 


On to sam podrnalił swój dom, by za- | 
trzeć śladv potwornego żonobójstwa. 

Mianowicie zwyrodniały ten osobnik, | 
noszący w sobie, instynktą drugiego 
Landru, związał żonę drutem, suknie 
jej, oraz wnętrze calego mieszkania ob- 
łał naftą i podpalił. 

Liczył przytene na to, że pożar zosta- 
nie zauważony wówczas, gdy ofiara 


"zw" 


|przerażające zbrodnie. 


Ì kieta, dwie zaś zakłół nożem, 


| ostrożnością, że poprzednie zbrodnie po- 


nie pomógł do zdemaskowania „rumuń. 


ETAPY" 
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wać w tej spřąwie, nie zjawił się na | 
rozprawie, natomiast został odczytany 
telegram ministerstwa Reichswehry, w 
stwierdzający, że maj. 
dów służbowych, nie może wziąć ú- 
działu w procesie. Sad ma w sprawie: 
przesłuchania majora Utba powziąć 


Noa 


padnie pastwą płomieni. Widząc jed- 
nak, że pożar odkryto i ludzie biegna 
na pomoc. szybko wrócił do plonacege 
domu, chwycił siekierę i zamotdeował 
żonę kilku ciosami w głowę i piersi. 

Zbrodniatza aresztowano i poddano 
szczegółowetnu przesłuchaniu, w trak- 
cie którego. wyszły na jaw inne jego 
Okazało się, że 
żamordowanie żońy jest już piąte, jakic 
ma vna sumieniu, uprzednio bowiem 
zgładził ze świata cztery popfzednie żo- 
ny, a pozbył się zwłok w sposób okrut- 
ny i wyrafinowany. Dwie porąbał sie- 
poczeln 
zwłoki zakopał w ogrodzie. 

Morderca Uziałał z tak daleko idąca 


zostały niewykryte, a znikanie jego żon 
nie wzbudziło w nikim podejrzenia, 
gdy umiał zręcznie 'wytłumaczyć ich 
nieobecność. — I piata zbrodnia zostałe- 
by niepomszczona, gdyby przypadek 


skiego Landru . 


Epidemia zbrod 
W Paryżu bawił niedawno najpopu- 
larniejszy z dedektywów Nowego Jor- 
ku, mr. Dougherty, który udzielił dzien- 
nikarzom europejskim szeregu wywia- 
dów, wyrażając w nich spostrzeżenia, o- 
siągnięte w swym zawodzie. |Krymina- 
listyka Stanów Zjednoczonych niesły- 
nie wzmogła się w ostatnich latach. W 
r. 1924 zanotowano okragło dziesięć ty- 
sięcy morderstw. W Los Angelos było 
w przeciągu dziesięciu fiiesięćcy 2500 
napadów Frabunkowych, dokonanych 
przez uzbrojonych bandytów, którzy też 
nie cofali się przed morderstwem. W 
Chicago w jednym tygodniu zamordo- 
wano siedmiu agentów policyjnych. 
Dedektyw żali się, *że poziom umy- 
słowy złoczyńców znacznie się obniżył. 
Dawniej „dobry przestępca musiał o- 
panować wicle umiejętności. Fałszerz 
musiał zręcznie władać piórem, umieć 
rysować, posiadać żińajomości z 


czyzn. Wolno im mnie obrażać, bo któż 
się ujmie za sierotą? Tu podniosła jed- 
wabną chusteczkę ku oczętom szafiro- 
wym. Każde jej słowo darło serce chło- 
pca na strzępy. Słowa uwięzły mu w gar- 
dle. Więc uklęknął przed piękną towa- 
rzyszką i w milczeniu całował jej ręce. 
Nie broniła mu tego. Jedną swą białą 
dłoń. położyła na jego czarnej czuprynie 
i pieszczotliwym ruchem gładziła w tył 
zaczesane włosy. 

Władek stopniał 
chwili gotów był spełnić każav życzenie 
tej czarującej istoty. 

Coś trzasnęło lekko wśrjróa gestwy 


krzewów cieplarni. Był to szelet 


jak wosk. W tej 


suchy, podobny do tego jaki wydaje za” 
palniczka benzynowa lub aparat foto- 
graficzny. Znowu młodzieniec oglądnął 
się podejrzliwie nie zmieniając pozycji 
klęczącej. 

— Słyszała pani? — żapytał szeptem. 

— Co takiego? — odpowiedziała ró- 
wnie cicho. | 
= — Mam wrażenie, że ktoś nas śledzi. 
Niech się pani nie rusza teraz. Ja wstanę 
i skoczę nagle w tamtą stronę. 

Przytrzymała. go za rękę. Przyszło jej 
na myśl, że to zapewne Hakari. Nie mo- 
gła dopuścić do zdemaskowania przyja- 
ciela. Więc podniosła się z ławeczki i po- 
wiedziała dość głośno: 

— Pójdziemy do Kinoradu. Teraz bę- 
dzie zapewne drugi akt „Dziewczyny z 
Irkucka“. Zna pan tę operę? 

— Nie. Tej rzeczy właśnie nie słysza* 
łem, choć czytałem dużo przychylnych 
recenzji — łgał Władek na poczekaniu, 
aby nadsztukować swą ignorację. 

— To się składa dobrze. Bardzo orygi* 


‘nalna rzecz. Dają ją dzisiaj w Metropo- 


litan House. Posłuchamy. dE 


dzie- |: 


ni w Ameryce. 
dziny prawa i ekonomii.  Zdólny zło- 
dziej kieszonkowy, musiał być zręcznym 
pirestidigitatorem i do pewnego stopnia 
psychologiem, by wybrać właściwy mo- 
ment. Zbrodniarz dzisiejszy obchodzi 
się bez tych nauk i sztuk, gdyż umie 
tylko. grozić swym bliźnim rewolwerem 
i rabować, 


Przyczyną tego zdziczenid. jest roz- 
powszechnienie sie automobilów i ła- 
twość nabycia rewolweru. Głębsza ptży- 
czyna leży w psychołogji powojennej 
młodzieży, która nie chce pracować, 4 
chce tżywać życia za wszelką cenę. Da- 
lej przyczynia się do zdziczenia oby- 
czajów nieszczęśliwa prohibicja, ponie- 
waż uprawiana na wielką skalę kontra- 
banda alkoholu. a za tem ómijanie pra- 
wa, szerzy demoralizację. Wogóle, jak. 
stwierdza Słynny dedektyw — obyczaje 
cofnęły się Laa w ieków Śr OWE i 


ez 


Wyszli razem. 

W Kinoradżie był właśnie antrakt, 
Władek rozgiądał się ciekawie i bystrem 
okiem spostrzegł wśród tłumów widzów 
Japończyka. Stał on przy wejściu, mię: 
dzy dolnemi rzędami foteli. Lewą dłoń 
trzymał przy policzku i dwoma palcami 
ruszał nerwowo. Wyglądało to bardzo 
komicznie. 

— Widzi pop. tego egzoty cznego JE 
sążera? 
Żywszy, że oczy Miss Teacher 8 w 
tę samą stronę. Zdawało mu się, że pię- 
kna  wiaścicielka szafirowych źrenic 
drgęła silnie, jakgdyby ze shu zbudzona. 

— Kogo? -- rzuciła pospiesznie. 

. — Tego Japończyka w czarnych oku- 
larach — określił dokładniej. 

— Aha Japończyka. Tak. Bardzo za» 
bawny typ. Ale spójrz pan na tamtą da» 
mẹ... — odwróciła jego uwagę w inną 
stronę... 

W tym momencie rozpoczął się akt 
drugi „Dziewczyny z Irkucka, Władek 
słuchał z uwagą wielką, lecz nie prze« 
szkądzało mu to zauważyć, że Miss Tea |. 
cher nie zachwyca się bynajmniej piękna 
operą. Co chwila dotykała swą wypie- 
lęgnowaną rączką czoła i wzdychałą 
lekko. 

— Boli panią głowa? — zatroskał się 
szczerze. 

— Tak. Dostałam silnej migryny... 

— Może wyjdziemy? zapropono* Fx 
wał z ukrytym żalem. FP 

Ach nie. Już mnie dawno boli, lecz 
nie mówiłam nic. Nie chciałam panu 
psuć żabawy, Może przejdzie jakoś... é 

— Ależ Miss Teacher! Jak pani na- 
wet może tak mówić! Odprowadzę panią 
do jej kabiny. Dobrze? 

„(Ciąg dalszy, nastąpi) 
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` mi a dyrekcją. 
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Z KRAJU, ` 


= Zmiany w policji Rzeczpospolita do: 
nosi: Dnia 27 bm. zastępca naczelnika urze- 
fdu śledczego p. Kurnatowski dekretem mi- 
jnistra spraw wewnętrznych przeniesiony 
|został w stan spoczynku, a kierownicy bry- 
gad śledczych L. Dobecki į Bachrach zwol- 
Fnieni zostali ze służby. 

* Reorganizacja ta ma niewątpliwie pod- 
fkład polityczny. w, 

` Związek Artystów ogłosił bojkot m. Lu- 
blina. Zarząd Główny Związku Artystów 
Scen Polskich wydał do wszystkich swych 
Hilji w kraju okólnik, w którym pod rygorem 
jusunięcia ze związku zabrania swym człon- 
kom brać udział w pracy artystycznej na te- 
jrenie miasta Lublina do czasu, póki magi- 
(strat lubelski nie zaprzestanie niszczyć pla- 
cówki teatralnej w tem mieście, zarówno 
„pod względem artystycznym jak į możności 
(normalnej egzystencji artystów. ; 


t Fałszerze, W, Lutowiskach, obok Sano- 
ika aresztowano niejakiego Korna za pu- 
szczanie w obieg fałszywych 20-złotówek, 
Śledztwo w toku. 


` W Wilnie brak pieniędzy. Magistrat wi- 
jleński zapowiedział na 1 sierpnia wypłaca- 
gie swoim pracownikom tylko 50 proc. 
pensji — z powodu pustek w. kasie. 


` Ze zjazdu Polskiego Związku Kolejow- 
ców w Warszawie. Wtorkowe posiedzenie 
rozpoczęto referatem delegata twowskiego, 
p. Łukasiewicza na temat „Rada Polskiego 
Związku Kolejowców w gospodarczej į mo- 
ralnej odbudowie państwa”. Po dykusji nad 
referatem powzięto rezolucję, zaczynającą 
się od słów: 

„Stwierdzając, że w ostatnich czasach 
(wskutek stosunków gospodarczych, zubo- 
żenia ludności i podziemnej roboty komu- 
nistycznej państwo weszło na niebezpieczną 
drogę, Pol. Zw. Kol., grupując w swem łonie 
jednostki bezwzględnie narodowe, owiane 
gorącą miłością ojczyzny, rozumiejąc donios- 
łość kolejnictwa dla rozwoju państwa, przed 
stawia zarządowi następujące tezy do 
uchwalenia w formie rezolucji“. Tu następu- 
ją postulaty, streszczające się w powięk- 
szeniu iłości wykonywanej w kraju pracy, 
Żżądaniu praworządności, uzależnieniu wy- 
magrodzeń od wydajności i jakości pracy, 
swalce z drożyzną, podniesieniem produkcji 
ii tak dalej. t 
t Następnie wyłoniono delegację w oso- 
bach pp.: Kupkowskiego (przewodn. zjazdu) 
iPoplińskiego, Kamińskiego i Krzyżniaka 
(delegatów trzech dzielnic), która udała się 
do ministra kolei z memorjałem w sprawach 
‘emerytur dla nieetatowych, pomocy lekar- 
skiej, dodatku kresowego dla Górnego 
Śląska i in. 

Następnie uchwalono wnioski bicżące. 


W zakładach widzewskich w Łodzi 
wrzenie. 


` W zakładach Widzewskiej Manufak- 
tury wybuchł zatarg między robotnika- 
Powodem jest żądanie 
dyrekcji, by robotnicy pracowali na 
6 krosnach, a nie na 4, jak dotychczas. 
Dyrekcja twierdzi, że w* ten sposób 
wzmoże się , produkcja, rzeczoznawcy 
zaś twierdzą, że na starych warsztatach, 
używanych w tych zakładach, bez auto- 


Dr. Stanisław Bełza. | 


Na wyżynach i nizinach. 
. Szwajcarii. 
(Dokończenie rozdziału XV). 


Druga połowa, to nieprodukcyjne 
Dieużytki, a wśród nich 250 lodowców, 
zresztą skały, wody i lasy, których to 
ostatnich mamy 181 tysięcy 405 hekta- 
rów. 

Kiedy więc te ostatnie przebywasz, 
czujesz się w otoczeniu gemz, bobaków, 
jeleni i sarn, a nad głowami twojemi 
krąża, gdy się w głąb ich zapuścisz, dra- 
mieżne ptaki, mało znane w krajach in- 
nych naszej części świata. 

Szwajcarja zatem cała jest tu na 
przestrzeni niewielkiej, ale i więcej niż 
Szwajcarja, bo tego co tu masz w resz- 
cie Szwajcarji nie znajdziesz, i nigdy 
nie zapomnę, jak pewien spotkany prze- 
zemnie w wędrówce po dolinie Innu 
Amerykanin przekonywał mnie, że 
szkoda czasu na podróż po całym tym 
kraju dla tego, kto w tych stronach 
przebył kilka z rzędu tygodni i nie się- 
dział naturalnie na jednem miejscu. 

„Polak kiedy się znajdzie w tym uro- 
czym zakątku ziemi Helwetów, i prze- 
biegając go z miejsca na miejsce dosta- 


-/ Sobota, dnia 34 lipca 1926 roku. - ża = 


matu do watków nietylko praca na 
6 krosnach nie przyczyni -się-do po- 
większenia produkcji, - lecz jest prawie 
niemożliwa. Robotnicy na żądanie dy- 
rekeji nie zgodzili się, skutkiem czego 
w dniu wczorajszym i dzisiejszym zwol- 
niono 1200 robotników. . Dyrekcja nosi 
się z zamiarem dalszego zwolnienia o- 
koło 1000 robotników. 


Znów tajemnicze zapomogi 


„Kutj. IIL“ donosi: 

„W bież. miesiącu P..K. O. wyasyg- 
nowała 50 tysięcy złotych na zapomogi 
dla urzędników: niższych kategoryj, tj. 
IX i X kategorji, pobierających płacę od 
190 do 220 zł.-miesięcznie. Wśród tych 
urzędników pierwszeństwo miełi mieć 
urzędnicy żonaci i obarczeni rodziną. Po 
wypłacie zarządzonej przez dwóch dy- 
rektorów pp. Kulczyckiego, dyr. wydz. 
oszczędnościowego i Czaplickiego, dyr. 
wydziału czekowego, tylko 60 proc. wy- 
mienionej kwoty dostało się do rak tych 
kategoryj, dla których zapomogi były 
przeznaczone. Resztę otrzymali protego- 
wani, a w tej liczbie 1 urzędnik V kat., 
2 urzędników VII kat. i 8 urzędników 
VIII kat. Zaproponowano również za- 
pomogę w wysokości kilkuset zł. urzęd- 
nikowi, który pobiera 800 zł. płacy mie- 
Sięcznej, ten jednakże przyjęcia zapo- 
mogi odmówił, wychodząc z założenia, 
że nie należy odbierać urzędnikom niż- 
szych kaiegoryj tego, co dla nich było 
przeznaczone. 

Stronniczy ten rozdział zapomóg, wy- 
wołał w szeregach niższych urzędników 
rozgoryczenie, łatwo zrozumiałe : wobec 
panującej biedy.“ 


w P. K. 0. 


W pierwszej dekadzie lipca rb. wy-j 


Olbrzymi eksport węgla polskiego. | 
wieziono przez Gdańsk, Gdynię, Tczew,! 


Toruń, Kapuściska, Solec i Świecie 


119950 ton węgła, zaś w driugiej deka-; 
dzie cksport wzrósł do 136 700 ton. We-| 
dług prowizorycznych obliczeń ekspor-! 


tu węgla droga lądową i morską przez 
porty polskie i obce zostanie wywie- 
zionych 1600—1700 tysięcy ton węgla. 


Tczew będzie wywoził 50 tysięcy ton, 


węgla miesięcznie. 


Tow. „Żegluga Bałtyk-Wisła', któ- 


re urządziło w Tczewie stację przeła-, 


dunkowa dla węgla, idącego : zagranicę, 
zaprowadza obecnie najnowsze 
dzenia przeładunkowe systemu amery- 
kańskiego. Ruchome rynny  specjal- 
nej konstrukcji, poruszane elektryczno- 
ścia wzmoga zdolność 
Tczewa narazie do 50 tysięcy ton mie- 
sięcznie. Urządzenia te stanowią osta- 
tni wyraz techniki i znajduja poraz 
pierwszy zastosowanie w Europie. 


Rybacy pomorscy w Warszawie. 

Warszawa, 29. 7. (PAT. W dniach 
27 1 28 bm. bawiła w Warszawie delegacja 
rybaków: pomorskich. Delegacja była 
przyjęta przez p. premjera, p. ministra 
przemysłu i handlu oraz p. ministra rol- 
nictwa i dóbr państwowych. Żaliła się 
ona na postępowanie ląkalnych władz 
administracyjnych. W związku z tem p. 
min. przemysłu i handlu wysłał specjal- 
ną komisję do zbadania sprawy oraz 
przedstawienia wniosków w celu defini- 
tywnego uporządkowania stosunków pa» 
nujacych na wybrzeżu polskiem. 


Linja kolejowa Kraków-Poznań 
bedzie otwarta w październiku. 


Prace nad wykończeniem linji kole- 
jowej Kalety —/ Podzamcze postępują 
szybko naprzód. 

W październiku zostanie otwarty 
ruch towarowy, obliczony na razie na 
4 pary pociagów na.dobę. 

Z początkiem przyszłego roku. ilość 
kursujących: pociągów zostanie powięk- 
szona do 14 lub 16 par, przyczem komu- 


nikacji osobowej na razie nie będzie 4 


powodu braku dworców, znajdujących 


się dopiero w stadjum budowy, oraz z 
powodu. konwencji z Niemcami, przewi- 
dującej ruch tranzytowy przez Śląsk 
niemiecki dia Polski i jako rekompen- 
satę tranzyt niemiecki przez Pomorze 
dla Niemiec. 

Po zyskanii zgody Niemiec na ska- 
sowanie kurjera tranzytowego Poznań 
--Kraków będzie uruchomiony przez 
Kępno, Wieluń, Kalety na Tarnowskie 


Góry pociąg pospieszny. 


Straszny 


Z Wilna donoszą o wymordowaniu 
rodziny gajowego Dysenki w leśniczów- 
ce w Rudęm Rłocie gminy Postaw. 


Do leśniczówki tej noca poczęli do- 
bijać się jacyś ludzie — gajowy kazał 
otworzyć drzwi jednemu z synów. Kil- 
ku ludzi wtargnęło do mieszkania i na- 
tychmiast rzucili się na gajowego i jego 
synów, mordując ich w ohydny sposób. 
Zona gajowego, widzac co się dzieje, 
udawała, że mocno Śpi, lecz ci zwrócili 
się do niej i zadali jej liczne rany w 
okolicę serca i głowę. 
nie się do pięknego miasteczka Thusis, 
źle zrobi, jeśli majac Ren przed oczami, 
nie zaciekawi się droga, która od swo- 
ich źródeł on przebiega, i zamówiwszy 
miejsce w dyliżansie pocztowym, nie 
każe się zawieźć do Spliigen. 

Bo po drodze spotka się z gardźielą 
tej niewielkiej tu jeszcze rzeki, wtło- 
czonej między skały niebotyczne, i du- 
sząćej się na ich dnie, ujrzy sławną Via 
mala, gdzie lasami otoczona wije się o- 
na w zagłębieniu pełnem tajemniczej 
grozy, gdzie noga człowieka rzadko tyl- 
ko postała, a gdy przedostała się tam 
przypadkowo, nie często zdołała ich 
właściciela z ciemni na słonecznego 
światła promienie wyprowadzić. 

Słynna ta droga, jedna z najwięk- 
szych tu osobliwości Szwajcarji, w kan- 
tonie tym zalicza się do wspanialszych, 
to też ruch panuje tu bezustanny; ale 
Polak spuścić jej z pamięci swojej nie 
powinien, gdyż darząc go tem, czem ob- 
dartowuje wszystkich, doprowadza jed- 
nocześnie do miejsca, upamiętnionego 
pobytem jednego z największych, jeżeli 
nie największego wieszcza świata, jakim 
opatrzność ubłogosławiła, dla: krzepie- 
nia ducha w najcięższych chwilach 
martyrologji naszej — nasz kraj. 

Do Spliigen. > 

_ Kiedy Mickiewicz po wydaniu w Pe- 
tersburgu Konrada Walenroda, wgdo-_ 


bez rezultatu. 


los leśniczego i jego rodziny. | 


Następnie wyszli na podwórze i pod- 
palili całe budynki z czterech stron. 
Gdy pożar objał budynki, poraniona w 
okrutny sposób AnastazjaDysenko, zdo- 
łała się jeszcze zwlec z łóżka i wyjść z 
domu, na kilkanaście metrów opodal 
pożaru. Wkrótce nadbiegli ludzie na 
widok pożaru, leez już niczego nie zdo- 
łano uratować. Ciała zamordowanych 
gajowego i jego synów spłonęły. Zona 
gajowego zdołała jeszcze opowiedzieć 
ludziom przebieg całego zajścia i wkrót- 
ce zmarła z ran. Pościg jak dotychczas 


urzą- | 


przeładunkową | 


Jubiła. 
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Kfo zapomniał 
odnowić przedpłatę na „Dziennik 
Bydgoski“ na siewpień 


może to uczynić jeszcze «kzfiŚ 
w każdym urzędzie pocztowym. 


Rozłam w łódzkim N. P. R. 


Łódzki organ „Republika* podaje, iż 
w łódzkiej organizacjj NPR. nastąpił 
rozłam. Na czele secesjonistów, którzy 
posiadają w Łodzi znaczne wpływy, ma- 
ją stanąć: pos. Waszkiewicz*j dr. Fich- 
na, prezes Rady Miejskiej. Opozycja ta 
rozpóczęła wydawanie tygodnika p. n. 
„Nowa Sprawa Robotnicza“. W związku. 
z tem odbyło się zebranie polskiego zw. 
zawodowego „Pracaś, które powzięło na» 
stępującą rezolucję: — „Związek „Pra* 
ca“, jako organizacja zawodowa bezpar« 
tyjna, nie bierze odpowiedzialności za 
politykę władz naczelnych klubu parla- 
„mentarnego NPR. Zarząd zw. „Praca“ 
wzywa posła Waszkiewicza, aby nie zrze« 
kał się mandatu poselskigo i prowadził 
w dalszym ciągu na terenie parlamen< 
tarnym akcję -obrony robotników pol 
skich. s 


Ewe zma mATYIE 


ze Sicuisisa. 


Zaszczyt, od którego uciekają.. — Żyd pośre«. 
dnik. — Spadek po umysłowo chorej, 


(Korespondencja własna.) 


Krąży tu uparcie pogłoska, że wójt skulski 
p. J. Librier, zrzekł się swego urzędu. qTłomaczy, 
się on, jak mówią po cichu, że pełnienie dzia- 
łalności wójtowskiej, jest niewdzięczne. Daw-. 
niej, za zaborczych czasów, o ten zaszczyć! ubie- 
gali wybitni tutejsi obywątele. Dzisiaj nato- 
miast, urząd ten z niechęcią przyjmują obdarzer 
ni zaufaniem ogółu szczęśliwcy. 

Przypisać to należy naszej administracji pań- 
stwowej, która kroczy różnemi drogami, a szczę. 
gólnie takiemi, które nie przynoszą najmniej- 
szego pożytku, Np. za pobudowanie domu gmin-. 
nego bez planu, p. starosta wsadził podobno tu- 
|tejszego wójta na jeden dzień do aresztu. Nic, 
też dziwnego, że niema dotychczas kandydata 
na wójta. Każdy stroni od tego zaszczytu, jak 
Gd morowej zarazy. z i 

We wsi Mniszkach tuż przy Skulsku, mie- 
szka żyd Izrael Nasielski, który zajmuje się rol- 
nictwem i pośrednictwem. Na czem polega to 
pośrednictwo? Otóż, skoro jakiś chłop, lub ko- 
‘bieta ze wsi, ma swoich krewnych w. Ameryce, 
a chce ich wyszukać, lub otrzymać od nich tiró“ 
chę dolarów, to%ów „ojhew* (przyjaciel ludu) pi. 
sze podania, prośby i listy, lecz za to pobiera; 
opłatę w dolarach. Naiwni wieśniacy dają, sią 
|wyzyskiwać temu ben milchome (żołnierzowi) 
palestyńskiemu, ponieważ to czynią z nieświa- 
idomości swej. Może jednak 'z czasem zrozumia, 
że żydostwo w Polsce żyje z wyzysku chrześcijan 

Nie tak dawno temu, zwarjowała tu znana o. 
bywatelka p. Oziemska. Ponieważ nikogo z Yo- 
dziny nie miała przy sobie, więc zmuszony był 
nią zająć się urząd gminny. To też w krótkim 
czasie, wywieziono ją do zakładu warjatów w 
Warcie, a jej własność (dom i ogród półmor-' 
igowy) wydzierżawiono policjantowi p. Adam- 
czewskiemu. Wiele było z nią kłopotu, zanim 
zdołano uwolnić Skulsk od tak miłej mieszkanki, 
Ciągle ona stroiła swój dom kwiatami, na przy- 
jęcie p. starosty ze Słupcy., którego bardzo po 


bywszy się nieledwie cudem z piekła 
carskiego, jednego z największych po 
Neronie tyranów świata Mikołaja I-go, 
wydostał się ma swobodniejszy świat, 
i zjechawszy się z Odyńcem za granicą, 
uplanował wspólną z nim wycieczke na 
południe, tą drogą skierował się w stro- 
nę Włoch, i tu z nim przybył w dniu 24 
września 1829 roku. 
I oczarowany wspaniałościa położe- 
nia, mając'poza soba wspomnień słod- 
kich i bolesnych tyłe, a przed sobą tyle 
niepewności, chwycił nagle za pióro, 
wylewając na papier w genialnych stro- 
fach myśli i uczucia, jakie rozpierały 
mu duszę. 
Myśli i uczucia, ku ukochanej nad 
wszystko, na zawsze przecież już utra- 
conej Maryli. 
I wyśpiewał jej wszystko, co ku niej 
w tem miejscu czuł. 
Że choć rozstał się z nia już lat tyle, 
nigdy z nia przecież rozstać się nie mo- 
że, — 
że morzem płynie,.i lądem idzie zaw- 
wsze ona za nim w drogę 

„Że na lodowiskach widzi błyszczące 
jej ślady, 

T głos jej słyszy w szumie Alpejskiej 
i kaskady 

Że włosy mu się jeża kiedy się ogląda 

I że postać jęj widzieć lęka się i żąda” 


I dodaje do tych tzewnych słów, co 
byłby w stanie uczynić, gdyby jakimś 
cudem zjawiła się ona w tem miejscu. 
przed nim, i „wiernego -jej wygnańcą. 
przygody podzieliła“; $ 


Posłuchajmy: 

Ach jabym cię za rękę po tych skałach 
a wodził, 

Jabym trudy podrożne piosenkami sło: 
dził. 

Jabym pierwszy w ryczące rzucał się 
Á sirumienie, 

I pód twą nóżkę z wody dostawał ka- 
mienie. 


Iprzeszłaby ta nóżka wodą niedotknięta 

A całowaniem twoje ogrzałbym rączęta. 

Spoczynek by nas czekał pod góralską 
chata 

Tam zwleczoną z mych barków okrył- 
; bym; cię szatą 

A tybyś przy pasterskim usiadłszy pło- 
mieniu, 

Usnęła i zbudziła na mojem ramieniu“. 


Ę Czytelniezki polskie! Powiedzcie. 
jakie uczucia obudzić musiał w sercu 
już Pani Maryli Puttkamerowej na Lit- 
wie z pewnością najtkłiwszy i najpło- 
mienniejszy z wysnutych z duszy zbo- 
lałej i rozżalonej, na Gwyzońskiej skre- 
ślony ziemi, wieszcza wielkiego ten 
wiersz? + 


> 


~ 


Nr ALS. 


Jak „Strzelec” kłamie! , 


W Warszawie wychodzi organ zwią-| 

zku strzeleckiego pod nazwą „Strzelec“. 
Drukuje się w drukarni „Polski Zbroj- 
nej“ (czy też za pieniądze państwowe?).| 
Rzecz oczywista, że pała nienawiścią, 
do. wszystkiego, co pachnie Wielkopol-; 
ską i Pomorzem, bo dzielnice te nie 
chcą się poddać wpływom  Socjalisty-! 
cznym ji opierają się tworzeniu organi-| 
zacyj strzeleckich. A czynią to dla te- 
Bo, ponieważ, mając silnie rozwinięte 
niepolityczne i niepąrtyjne organizacje: 
przysposobienia wojskowego, nie widzą | 
potrzeby tworzenia innych, do tego no-; 
szących charakter partyjny, socjalisty- 
czny. Owszem uważają je za szkodliwe 
w najwyższym stopniu, jako podłegają- 
ce wpływom jednej partji. Dla tego 
społeczeństwo zrozumieć nie może, że 
wiadze wojskowe tej nowej organizacji 
udzielają poparcia, przez co zrazić do 
siebie muszą inne organizacje przyspo- 
sobienia wojskowego, powstałe z ducha 
polskiego i z potrzeby państwowej. Po- 
pieranie więc „Strzęlca* jest robotą w 
wysokim stopniu niebezpieczna i ostrze- 
gamy przed nią kogo należy. 
W numerze 29 pisma „Strzelec“ czy- 
tamy w korespondencji z Chełmna, że 
specjalna opieką otacza tamtejszego 
„Strzelca“ 66 pułk piechoty z p. pułk. 
Jarnuszkiewiczem na czele, który świe- 
żó powstałej organizacji strzeleckiej u- 
dziela bardzo ©wydaątnego poparcia. 
Przyczem, jak się zdaje, cała akcja 
skierowana jest przeciw Tow. Powstań- 
ców i Wojaków z p. kapitanem rez. 
Hadzlikiem na czele. „Strzelec“ zamie- 
szczą szczegóły, dające wiele do myśle- 
nia, a zasłużonego działacza p. Hądzli- 
ka obrzuca błotem, zarzucając mu, że 
był członkiem Grenzschutzu, co jest 
zwyczajną bujdą. 


Jeszcze ciekawiej przedstawia się wł 


„Strzelcu* korespondencja z Inowro- 
cławia o krwawych zajściach z 20-go 
czerwca. Ani słowa nagany dla tych, 
którzy rozruchy wywołali i ogłupiony 
‘trum posłali przeciw policji, wiedząc 


doskonale, że we własnej obronie strze- | 


lać będzie musiała. Ani słowa też nie- 
ma o tem, że tłum pierwszy uderzył na 


policję i ciężko pobił policjantów. Zato | 


pełno ataków na władzę, bo socjalisty- 
czni prowodyrzy tak rozumieją wolność, 
że im wszystko wolno, nawet bić poli- 
cję, a władza powinna robić, co oni ze- 
chcą. To powinno dać do myślenia 
tym władzom, które „Strzelca“ popie- | 
rają. 

Czytamy dalej w „Strzelcu“: Pod- 
czas zajść, z gmachu Banku Ludowego 
(róg ul. Staszyca i Zygmuntowskiej) i 


Zygmuntowskiej) strzelali do 
członkowie Zw. Powstańców i Woja- 
ków Poznańskich oraz Strzelcy Kurko- 
wi, Przeciw nim jednak nikt docho- 
dzeń nie prowadzi. (Tylko przeciw bied- 
nym socjałom! -— „Dz. Bydg.') 

Nikt śledztwa nie prowadzi, bo mie: 
prawdą jest to, co „Strzelec“ twierdzi. 
Związki Powstańców i Wojaków nie są 
na to, aby: brać udział w burdach we- 
wnętrznych, ale dla obrony granie pań- 


| stwa. 
| „Strzelca, 
,czełistwie państwa, 
;icznych ideałach. 

z Drogerji (róg ul. Królowej Jadwigi i| 
tłumu | 


posiadłości 
Nie wiadomo też, skąd wziął pieniądze 
Na w 
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Tem się właśnie 
który nie myśli 


różnią od 
o bezpie- 
tylko o socjalisty- 


— Lewicowi bogacze. Niedawno do- 


¡niosła enperowska „Prawda“, że gło- 


śłły poseł Ciszak z Poznania, dawniej 


ubożuchny agitator, znalazł się nagle w 


posiadaniu większych sum pienię- 


jżiych. Z Podanina pod Chodzieżą do- 
„niesiono do wymienionego pisma, że p. 


Ciszak pertraktował o kupno większej 
i wpłacił 15 tys. złotych. 


ydawanie 


PORTRET RES, 


w Poznaniu osobnego 


Powieść humorystyczna. 


Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 

"Trzej innkartyści gotowali się do wyj- 
ścia. Kieł maczał w atramencie kawałek 
tasiemki urwanej od kalesonów, która 
miała mu służyć za sznurowadło do trze- 
wika. Kopytowski, w braku brylantyny, 
smarował sobie wąsy oliwą, jakiej re- 
Sztki znalazł w pudełku od sardynek. 
Duda zaś, zamieniwszy poprzedniego 
wieczora po pijanemu w jakimś szynku 
kapelusz, który mu był za wielki, zapy- 
chał za podszewkę kapelusza szkarpetkę, 
aby go w ten sposób dopasować do Swej 
głowy. i 

Ale w trakcie tych przygotowań scho- 
dy znowu zaskrzypiały. 

Duda swoim zwyczajem zrejterował 
za szalugę, a odważny i czujny zawsze 
Kieł skoczył do dziurki bezpieczeństwa 
w drzwiach. Ź 

— Chłopcy, baczność! Jakieś dwie 
eleganckie damy idą! — zawołał i rzucił 
się do stołu, aby udać zajętego pracą. 


VE To samo uczynili jego przyjaciele. 

> Kopytowski złapał smyczek (skrzypce 
miał zastawione) Kiścień ustawił Się z 
pędzlem przed sztalugą, a Duda przy- 
brał pod oknem pozę, jak gdyby dusił 
za gardło Desdomenę. 

U drzwi rozległo się pukanie. 

— Proszę! — zawołał Kopytowski si- 
ląc się na metaliczno barytonowy ton. 

Radczyni Pośladowska i jej córka. 

Do pracowni wsunęły się trochę nie- 
śmiało i bojaźliwie dwie panie, kobiety 
zlepszych sfer, jak to na pierwsze wej- 
rzenie po nich poznać można było. 

— Pardon, — rzekła starsza dama, 
uśmiechając się słodko jak plaster mio- 
du — jeźli się nie mylę, to dobrze tu tra- 
fiłam do świątyni sztuki, do pana Ko... 
Kościenia, do pana... 

Młodzi ludzie skoczyli, przedstawia- 
jac się po kolei. 

— Ach, to pan? ..więc to pan? 

W tonie ich brzmiała radość, głęboka 
admiracja i jakby Szczęście. 

— Jestem radczyni Pośladowska — 
podjęła starsza dama — a to moja córka 
Marynia. Z wielkiem drzeniem serca 
wstępowałyśmy do panów na górę. Ba- 
łyśmy się przeszkodzić w pracy, zamącić 
ich natchnienie. Ale ostatecznie, gdy 
chodzi o filantropijny cel, trzeba się na- 
razić choćby, i na gniew bogów. 


Endecja.przed i po wypadkach majowych. 


iował 


gonata dnia 31 lipca 1926 roku. 


pisma, które zwalcza umiarkowany od- 
łam N. P. R.-u. 

Wychodzący w Białej tygodnik 
„Przyszłość“ ogłasza list pewnej*firmy 
katowickiej, która przyrzekła posłowi 
Biniszkiewiczowi 2 i pół procent prowi- 
zji za wyrobienie jej w ministerstwie 
kredytu na uruchomienie wodociągu w 
Mieciiowie. 

Zdaje się, że nie są to jedyne źród- 
dła dochodow pewnych lewicowych bo- 
gaczy. Pieniądze płyną szerokiem ko- 
rytem z niewiadomego na razie źródła. 
Czyżby rząd obecny szedł śladami Wł. 
Grabskiego, który na prawo i lewo sza- 
funduszami państwowemi? 


Stara gadała gładko i płynnie, jakby 
miała język wysmarowany oliwą maszy- 
nową. 

— Ależ proszę pani... — przerwał ru- 
mieniąc się Kopytowski. 

A więc powiedzmy na gniew nad- 
ludzi. Dobrze mówi mój mąż: zasadniczą 
cechą geniuszów jest skromność. Otóż 
nie będziemy panom zabierać drogiego 
czasu i wywiążę się krótko z mej misji. 
Panowie czytali zapewne, że w ogrodzie 
Patzera odbędzie się w, najbliższą nie- 
dzielę festyn z loterją'fantową, na rzecz 
feministek, które miały nieszczęście Zo- 
sać matkami... 

— Rozumiem — przerwał Kiścień — 
chodzi o fanty. Ja chętnie służę jednym 
z mych bohomazów... 

— Ja — wtrącit Kieł — mogę ofia- 
rować parę egzempłarzy zbioru mych 


| poezji „Na gęsiej ggśli“. 


— Jeśliby chodziło o współdziałanie 
w koncercie, jestem do dyspozycji — 
oświadczył się Kopytowski. 

— Ja służę reżyserją teatru amator- 
skiego, albo jaką deklamacją — uzupeł- 
nił mnogość ofiar Duda. 

Starsza dama zdawała się być ze 
szczęścia i zachwytu omdlenia blisko. 

A więc... jednak siedziba bogów! — 
rzekła z rozkosznym uśmiechem. —,Jed- 


nakże na cel tak mały i o tak ciasnym] 


Str. 5. 


Rostworowski — Piłsudski. | Się 
Znany poeta K. H. Rostworowski, o 
którym- pisaliśmy za pismami łódzkie 
mi, że wygłosił w Lodzi odczyt, pełen: 


hymnów pochwalnych na cześć Piłsud< 


skiego, ogłasza w pismach, że treść | 
przemówienia jego sfałszowana. Dla 
informacji podajemy odnośny ustęp 
przemówienia p. Rostworowskiego, któ+ 
ry ma brzmienie’ następujące: 


| 


© | 
ę 


„A więc jeżeli drogą tych wielkich. 4 


mężów  (Juljusza Cezara, 

Mussoliniego) będzie szedł Marsz. Pil- 
sudski; jezeli w jego milczeniu zamyka 
się ta tajemnica, że dziś, pewien swoich 
bezkrytycznych, a do osoby jego przy-' 
wiązanych żołnierzy, będzie mógł chwy- 
cić rewolwer, który przykłada sobie do 
skroni proletarjat; jeżeli, pomimo krzy” 
ku tego proletarjatu, bagnętami zmusi! 
go do powrotu do społecznego życia, to 
wtedy Piłsudski będzie jednym z naj- 
większych mężów stanu Polski, wten- 
czas w historji zapisany będzie złotemi! 
zgłoskami, wtenczas rokosz jego będzie 
się nazywał zbawieniem Polski. Ale 
tylka wtenczas.“ PR 


oznak: mam e wpro 


Epilog procesu w Białymstoku. 


Dnia 28 bm. zakończył się proces 
przeciwko członkom komisji nadzoru 
technicznego m.Białegostoku majorowi 
Kazimierzowi Dudkowi, por. Kamińskie- 
mu j urzędnikowi Bernardowi Malih- 
skiemu, oskarżonym o nadużycia przy: 
przyjmowaniu koców od fabrykantów, 
białostockich dla intedentury. Rozprawa 
trwała trzy dni, Po dwugodzinnych na- 
radach sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
wszyscy oskarżeni zostali skazani z art. 
639, cz. 1 K. K. na karę aresztu po 6 mie- 
sięcy więzienia. każdy. Sąd ~ zaliczył 
wszystkim areszt prewencyjny, uznając 
karę za odcierpianą. Ponadto zgodnie z 
wnioskiem prokuratury generalnej Za» 
sądzono od wszystkich oskarżonych sos 
lidarnie 181.828 zł. 55 gr., od maj. Dudka 
i Malinowskiego solidarnie 233.952 zł.50 
gr. Pozatem oskarżeni zostali skazani na 
zapłacenie opłat sądowych w wysokości: 
8702 zł. tytułem wpisu i 3625 zł. za pro- 
wadzeniesprawy Umotywowany wyrok 
zostanie ogłoszony 20 sierpnia r. b. 


Sepoty zbojkotowane. 
(AW. -Dzięki inicjatywie władz 
ruch turystyczny na Pomorzu jest w, 
tym roku bardzo silny. W każdej miej- 
scowości od wsi Dębek aż po Hel pa- 
nuje wielkie przepełnienie. W związku, 
z tem ożywił się znacznie ruch budowla- 
ny na wybrzeżu. Charakterystycznem 
jest, iż Sopoty są w sezonie bieżącym 
niemal puste. Frekwencja gości wynosi 
około 15 % normalnej ilości z przed kil- 
ku lat. Wogóle podkreślić należy, iż 
zrozumienie dła klimatu morskiego u- 
czyniło bardzo szerokie postępy w Spo- 
łeczeństwie polskiem i urok morza pol- 
skiego ściąga letników z najdalszycł 
zakątków Rzeczypospolitej. 
BEEE E EE S IZY EE EEE, 
Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Sżan. Prenumerałorów © bezzwłoczue 
uregulowanie przedpłaty. i 


j 


zakresie niepodobna nam przyjąć tak ol 
brzymich ofiar. Obraz pański, poezje, 
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współudział artystyczny panów.. Boże . 


mój, po coś podobnego nieśmiały sięgać 
nasze myśli i prośby. Goż'panowie dacie, 
gdy o wielkie rzeczy i © doniosłe cele 
chodzić będzie? 

I wrokiem Sybilli radczyni Pośladow« 
ska wodziła po artystach, którzy stra« 
ciwszy zupełnie orjentację, do czego to 
wszystko zmierza, wytrzeszczyli oczy ja 
przeznaczone na rzeź barany. 


y 


— W takim razie... czem możemy słu4 


żyć? — bąknął Kieł. 
Radczyni Pośladowska podniosła, bła« 
galnie oczy do nieba. 


— Gdyby panowie byli tak łaskaw, 


na tych kartkach umieścić swe podpisy< 
Autografy tak głośnych dziś i tak uwiel< 
bianych artystów, puszczone na licytację, 
podczas festynu, przyniosłyby olbrzymi 
dochód! i 

Gdyby artystom naszym na jasnym: 
nieboskłonie ukazał się order Białego 


b 


4 


D 


i 
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Orła, gdyby Aniół Pański zwiastował im 


glosem wielkim nominację na ministrów, 
a choćby na wojewodów tylko, to jeszcze 
nie zrobiłoby to na nich takiego wraże- 
nia, co słowa Pośladowskiej. Serca ich 
napęczniały dumą i wzdęły się niby 
wrzucone do wody gąbki. 4 j 
_ (Ciąg dalszy, nastąpi) 
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NAKŁO. (Wielka wenta) połączona z Kkon-| rowego, który po objęciu podał do wiadomości 


certem wojskowym, odbędzie się w niedzielę ; porządek obrad, polecając jednocześnie odczy- 


4. sierpnia, w parku miejskim przy strzelnicy. 
staraniem Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincenie- 
go a Paulo. W tym dniu, corocznie obywatel- 
stwo miasta i okolicy, okazuje swą życzliwość 
i ofiarność, dla najuboższych wdów, sierot i 
starców, przez chętny i liczny udział w tej iia- 
prezie dobroczynnej. Tow. Pań Miłosierdzia śle 
prośbę do Obywatelstwa o poparcie pracy i za- 
biegów przy niesieniu pomocy tym, co jej naj- 
bardziej potrzebują. 


i ROJEWO, pow. Inowrocław. (Poświęcenie 

sztandaru Wejaków). Tut. Tow. Powstańców 
i Wojaków obchodzi dnia 8 sierpnia br. uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru.  Uprasza się 
wszystkie bratnie organizacje, aby wzięły udział 
w tej rzadkiej uroczystości. Tow. tut. jest 
wprawdzie bardzo młode, zostało założone dnia 
1-go listopada 1925 r., jednakże może się po- 
szczycić własną strzelnicą, która została zbudo- 
wana własnemi si'ami. Wielką zasługę w tem 
ponosi gmina Płonkówko, która bezinteresownie 
oddała Tow. teren. Przy tej okazji również 
podnosimy ofiarność obywatela ziemskiego p. 
W. Małego z Dobiesławic, który wypożyczył na 
ten cel szyny i lorki. Nie rmniejszem zaszczy- 
tem będzie dla Tow. sztandar, sprawiony z ini- 
cjatywy komisarza obwodowego (prezesa Tow) 
i ofiarności wszystkich członków i okolicznych 
obywateli. 

Wojacy! Wasi towarzysze broni apelują do 
Was, którzy nie jesteście jeszcze członkami tej 
organizacji, abyście zerwali z biernym zachowa- 
niem się wobec naszego Towarzystwa i bez- 
zwłocznie zasilili nasze szeregi, byśmy wspólnie 
byli strażnikami zachodnich rubieży Rzeczypo- 
spolitej. i 

ROGOŹNO. (Wypačsk samochodowy.) W nie- 
dzielę, dnia 25. bm. o godz. 5. rano, zdarzy? się 
w mieście naszem wypadek. Samochód przedsię- 
biorstwa naftowego, firmy J. Walkowskiego z 
Poznania wpadł całym pędem na płot tartaku 
parowego i przewrócił go. Maszyna uległa cał- 
kowitemu uszkodzeniu. 


ROGOŹNO. (Statystyka ludności). 
liczy miasto 6.435 mieszkańców, w tem 1914 
mężczyzn, 2.150. kobiet i 2.371 dzieci. Obywateli 
polskich 6.389, optantów 23, 28 Niemców. Kato- 
lików 5,896, ewang. 403, żydów 55, prawosła- 
wny 1. e 

Z życia harcerzy. Wszystkie drużyny hufca 
rogozińskiego miały tego roku swe kolonje 
lętnie. I tak u rotm. Szymańskiego w Dąbrów- 
ce Ludomskiej mia”y kolonje 2 drużyny i to od 
30 czerwca do 13 lipca, zaś drużyny seminaryjne 
od 24 czerwca do 15 lipca u pp. Szałdyńskich 
iw Trzech Górach. 


BUDZYŃ. (Dlaczego?). Staraniem miejsco- 
‚wego obywatelstwa urządzono lokal na ochron- 
kę. Nim oddano -go jednak do użytku z nie- 
wyjaśnionych dotąd powodów wydzierżawiono 
ubikacje ochronki na interes zbóżowy. 


Z lumieznnan. 


Jubileusz. Przed kilkoma dniami obchodził 
właściciel hotelu p. Bayer 30-letni jubileusz 
przynależności do tut. Straży Pożaynej jako 
członek, w której obecnie zajmuje stanowisko 
naczelnika. Straż Pożarna wręczyła Jubilatowi 
w dniu tym srebrny puhar. 


Minister Relnictwa dr. Raczyński w Gnie- 
źnie. W dniu 27. bm. przyjechał rannym pocią 
giem pospiesznym z Warszawy minister rolnic- 
twa i Dóbr Państw. p. dr. Al. Rączyński, w to- 
warzystwie swego Sekretarza p. Szymańskiego. 

Na dworcu oczekiwali p. ministra pp. prezy- 
dent miasta Barciszewski, starosta pow. gnie- 
źnieńskiego Łyskowski naczelnik wydziału sta- 
dnin państw. Grabowski i nadkomisarz P. P. 
Trojanowski. 

Z dworca udał się p. minister do prywatnego 
mieszkania dyrektora Państw. Stada Ogierów Ņp. 
Prądzyńskiego, a stamtąd w towarzystwie w 
międzyczasie przybyłego wojewody poznańskie- 
go p. Bnińskiego, do J. E. Ks. Biskupa Laubitza 
celem złożenia wizyty. Pan min. Raczyński zwie- 
dził katedrę gnieźnieńską wreszcie odbył lu- 
strację Państw. Stadą Ogierów, która wypadła 
ku jego ogólnemu zadowoleniu. Ze stadniny wy- 
jechał do pobliskich gmin wiejskich, — Obora, 
Piekary, Żerniki, gdzie zwiedził kilka gospo- 
darstw wiejskich, Wzorowy porządek i intenzy- 
wna gospodarka, zadowoliły bardzo p. ministra. 

Po powrocie, podejmował go dyr. Stada O- 
'gierów obiadem, w swem prywatnem mieszka- 
niu. Po obiedzie, wyjechał p. minister do mająt- 
ków ziemskich Leśniewa, własność p. Lossowa 
i Czerniejewa, wł. p. hr. Skórzewskiego, położo- 
nych w powiecie witkowskim. 

Wieczorem tegoż dnia, odjechał p. minister do 
„Warszawy, 

Nasi pp. zjednoczeni restauratorzy, hoteliści 
© właściciele kawiarń odbyli w ub. środę o godz 
15-tej swe miesięczne zebranie w lokału p. Ma- 
teckiego przy ul. Wrzesińskiej, W nieobecno- 
ści prezesa p. Nowaka, który z powodu żałoby 
. przybyć nie mógł, zagaił zebranie wiceprezes p. 
Osiński, witając członków i jedynego przedsta- 
wiciela prasy — z „Dziennika Bydgoskiego* — 
= Uczezono nasamprzód przez powstanie pamięć 
śp. Nowaka, ojca długoletniego prezesa Tow. 
P. Osiński prosi dalej, w dowód uznania dla 
skarbnika p. Różyckiego, który w tegorocznem 
strzelaniu Bractwa Strzeleckiego został pierw- 
szym rycerzem powstać z miejsc, co też wszyscy 
uczynili. Przęd rozpoczęciem właściwych obrad 
poproszono na  przewodniczcego zebrania Pp. 
Waberskiego, właśc. browaru — prezesa hono- 


Ogółem 
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tanie protokó u sekretarzowi a następnie refero- 
wał p. Osiński sprawę koncesji. 

Sprawozdanie z odbyte; wycieczki 
widza zdał sekretarz p. Pawlak poczem refe- 
rował o ustawie ograniczenia sprzedaży wyro- 
bów alkoholowych, która wejdzie niebawem w 
życie. Zaznaczamy tutaj że prawdopodobnie 
zniesiony będzie zakaz sprzedaży alkoholu od 
soboty po poł do poniedziaiku południa. Za- 
kaz obowiązywać będzie jedynie w niedzielę 
całe przedpołudnie i po poł. do godz 2. Jako 
kandydata na cz onka przyjęto p. Patera — 
firma Bodega. 

Po omówieniu jeszcze kilku 


do Po- 


R. 


drobniejszych 
spraw, solwował o godz. 1/-tej p. Waberski ze- 
branie. 


Browar gnieźnieński przechodzi w polskie , 
ręce. Browar gnieźnieński dawn. E. Welsch 
T.z o. o. nabywają bracia Koteccy. znani prze- 
mysłowcy z Ostrowa Wlkp. Bliższe szczegóły po- 
damy do wiadomości publicznej w najbliższym 


czasie 


LEŚNIEWO, pow. gnieźnieński, (Z pobytu 
pana Ministra), W ub. poniedziałek bawił w 
Leśniewie w powiecie gnieźnieńskim. celem na- 
ocznego przekonania się o rezultacie hodowli 
zboża systemem p. Romana Lossowa p Minister, 
Panu Ministrowi towarzyszyli p. Wojewoda 
br. Bniński, prezes Okręgowego Urzędu Ziem- 
skiego p. Borszewski, starosta gnieźnieński p. 
Łyskowsi i komendant Policji Państwowej w 
Gnieźnie p. Trojanowski. Pan Minister z zain- 
teresowaniem oglądał rezultaty kultury rolnej 
wedle systemu p. Losscwa i wyraził pelne uzna- 
nie dla jego w tym kierunku zabiegów. 


MIELESZYŃ, pow. Gniezno. (Poświęcenie 
sztandaru Powst. i Woj.) W Mieleszynie pow- 
stało wśród licznych osad niemieckich Tow 
Powstańców i Wojaków Nieliczne to i ubogie 
towarzystwo jednak zdobyło się na własny 
sztandar, poświęcenie którego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 1 sierpnia Pociąg z Gniezna 
odchodzi do Ośna o godz. 9 i pół, o godz 10 wy- 
jazd powózkami do kościoła w Sokolnikach. 


SABASZCZEWO. (Zaginął) Albin Matuszczak 
z Sabaszczewa, wyruszył rowerem do Środy i 
w drodze zaginął. 


Pormun. 


Dyr. sądu okręgowego p. Fr. Piotrowicz prze- 
chodzi z dniem 1 sierpnia br. w stan spoczyn- 
ku. P. dyr. Piotrowiez, ogólnie lubiany i sza- 
nowany w gronie sędziów i urzędników sądo- 
wych, wstąpił w roku 1920 do tutejszego sądu 
okręgowego jako dyrektor i był przewodniczą- 
cym II izby karnej. 

Z Uniwersytetu. Dyplom z tytułem magistra 
nauk  ekonomiczno-politycznych otrzymał w 
dniu 16 bm. p. Leon Gołębiowski z, Piotrkowa 

`- Proces o zabójstwo, Dnia 25 sierpnia odbę- 

dzie się przed tutejszą IV Izbą Karną rozprawa 
przeciwko robotnikowi Romanowi Piotrowskie- 
mu z Poznania który w nocy z 19 na 20 marca 
br. podczas uczty imieninowej zabił nożem ku 
chennym Piotra Radomskiego. 

Przygody gospodarza, Pewien gospodarz o 
nieustalonem narazie nazwisku przejeżdżał 
przez Dębiec wozem, naładowanym zbożem. 
W chwili, kiedy wóz znajdował się na torze 
nadjechał parowóz i wpadł na wóz druzgocąc go 


doszczętnie. Dziwnym tylko zbiegiem okolicz. | 
ności tak woźnica jak i konie prócz lekkich 
obrażeń z tej opresi wyszli bez szwanku 


Śledztwo wykaże, kto tutaj zawinił, bo gdyby 
była zapora spuszczona gospodarz nie mógiby 
wjechać na tor i wówczas nie zaszediby powyż- 
szy wypadek. który w skutkach mógłby znacz- 
nie trag'czniejsze przybrać rozmiary. 
POZNAŃ. (Tragiczne wyścigi.) W ub. nie- 
dzielę, kluh wioślarski przy gimn. Marji Ma- 
gdaleny w Poznaniu, wybrał się do Puszczy- 
kowa Szybko dogonił ich parowiec i fale silnie 
poczęły uderzać w bok łodzi, tak, że przewró- 
ciły ją. Wszyscy zostali uratowani. 
Młodociany szachista. Staraniem poznańskic- 
go klubu szachistów, odbędzie się w Poznaniu 
1 sierpnia turniej szachowy, w którym letni 
szachista Roman Gostyński. rozegra równocze- 
śnie 25 partyj. 


JAROCIN. (Z żałobnej kroniki.) W ub. sobo- 
tę odprowadzono na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. T. Przymusińskiego. 

Poświęcenie boiska sporłowego. Ub. niedzieli 
w Strzelnicy odbyło się poświęcenie boiska spor- 
towego klubu piłki nożnej. 

Wejcwniczy prezes Rady Miejskiej. Niemałą 
sensacją ostatniego tygodnia w Jarocinie, by- 
ło zajście w Hotelu Centralnym w Rynku. Mia- 
nowicie, prezes roźwiązanej Rady Miejskiej p 
Wróblewski, z zawodu mistrz piekarski, w sta- 
nie rcdpityin, rzucił kuflem od piwa w spckoj- 
nie siedzącego redaktora i wydawcę „Gazety Ja- 
rocińskiej”. P. Wróblewski zresztą, jak nas in- 
formują jest człowiekiem spokojnego UspoJso- 
bienia, wojowniczości nabiera dopiero po pe- 
wnem quantum alkoholu. Podłożem zaś niena- 
wiści restauracyjnego „bojownika“, do redaktora 
„Gazety Jarocińskiej"”, są artykuły tegoż, zwra- 
cające uwagę społeczeństwu jarocińskiemu na 
postępowanie p. Wróblewskiego. 

KOŹMIN. (Rada Miejska przeciwko zalewo- 
wi żydowskiemu). Od tutejszego Tow. Kupców 
wpłynął do Rady Miejskiej nagły wniosek © 
zniesienie jarmarków ogólnych w  tute'szym 
mieście, aby przez to wstrzymać zalew kupców 


żydowskich. Rada miejska dę wniosku się jed- 
nak nie przychyliła, natomiast uchwaliła odby- 
wanie się targów tygodniowych na bydła, 
Uchwała ta wejdzie w życie po zaakceptowaniu 
jej przez Magistrat. 

Znowu nieszczęśliwy wypadek. Z wozu Spa- 
dło stare żelaziwo. które zmiażdży o'p. S. ze Sta- 
niewa kilka palców. 

Newe towarzystwo. 
nie Tow. Powstańców i Wojaków. 
okrzyknięto p. Adamczewskiego. 

Osokisłe. Naczelnik sądu powiatowego p. 
Kużdowicz przeniesiony został do Poznania. 


KROTOSZYN. (Osobiste). Dn 2 sierpnia 
obchodzą złote gody małżeńskie Michał Reszel- 
ski i Walentyna z Moczyńskich. 


ŚMIGIEL (Śmierłelny wypadek). Przy zwoże- 
niu żyta w Poładowie spad z woza fornał Jan 
Rauke, i odniósł ciężkie obrażenia głowy. 


LESZNO. (Ofiary nieostrożności W Osiecznie 
w pobliskim jeziorze utonęła mała Irenka Ka- 
sprzakówna. W dwa dni później zdradliwe fa- 
le pochłonęły na tem samem miejscu uiana Śle- 
dzika. W jeziorze grodziskiem, które leży w po- 
bliżu Osieczna utonął 16-letni uczeń fryzjerski 
Elegańczyk. 

GÓRZNO. koło Leszna. (Nieostrożne obcho- 
dzenie się z bronią} W Górznie przez nieo- 
strożność tamtejszy kowal postrzelił swego 
ucznia p. M. w okolicę brzucha. Stan chorego 
nie budzi obaw. ; 

KROTO ZYN. (Wielkie składy). Minister 
skarbu zezwoli! tow. naftowemu „Galicja“ we 
Lwowie, na urządzenie wielkich składów oleji 
mineralnych w Krotoszynie 

ZDUNY. (Nowy burmistrz). Sekretarz po- 
wiatowy p. Ciesielski z Krotoszyna został po- 
nownie przez Radę Miejską w Zdunach wybra- 
ny burmistrzem. Z powodu małych nieformal- 
ności, pierwszego wyboru p. Wojewoda nie 
zatwierdził, 

0.TRZESZÓW. (Maturzyści) W gimn. koe- 
dukacyjnem w Ostrzeszowie. otrzymali matury: 
A. Bielawski, W. Bolcewicz, M. Frelkiew:czó- 
wna, M. Gorgolęwski, M. Hahn, M. Kantecki, 
A, Klubówna, K Kesmol, F. Macioszek, M. Mru- 
gasiewiczówna -J Musiałowiczówna, `J. Milwicz 
B. Prądzyński. J, Starzyński, F. Sarnowski, I 
Tabaka i H Wilkowska. ` 

ODOLANÓW. (500 z} dla strzelców). Rada 
Mie'ska uchwaliła 500 zł na częściowe pokrycie 
długu, jaki Bractwo zaciągnęło na zakupienie 
gruntu na .którym urządzono strzelnicę. 

Tragiczny wypadek rolnika, Konie uniosły 
z wozem rolnika p. Kołatę z Bonikowa, „Wsku- 
tek odniesionych Obrażeń cielesnych Kołata 
zmarł. 

Dzieciobójstwo. Pies gospodarza Krzyżosia- 
ka w Chwaliszewie przyniósł do domu rączkę 
dziecka. Rozpoczęto śledztwo, które wykaza o 
że niej Anna B. porodziła dziecko i zaraz zako- 
pała je w ziemię poza oborami. Matkę wy- 
rodną odstawiono do Odolanowa, 

Odpowiedzi redakcji. 

ZBĄSZYŃ, (Poświęcenie krzyża) W wiosce 
Chrośnicy, parafji zbąszyńskiej, odbyło się po- 
święcenie nowego 'krzyża- którego dokonał ks. 
Plotka, 

Nowy dzwen. W ub. tygodniu wciągnięto do 
dzwonnicy naszego kościoła, wys. 25 mtr, nowy 
dzwon, około 20 ctr. wagi. 

Budowa rzeźni. Jest nadzieja, że budowa rze- 
źni, której miejscowe i okoliczne 'obywatelstwo 
wyczekuje — niebawem zostanie rozpoczęta. 


Z POMORZA. 


UNISŁAW. (Zekranie Gh. D) W niedzielę, 
dnia 18 bm. odbyło się w Unisławie zebranie 
koa Chrześcijańskiej Demokracji. Zebranie 
zagaił pochwaleniem Pana Boga prezes koła 
miejscowego kol. Zakrzewski. Referat organi- 
zacyjny wygłosił p. Zgliniecki z Grzybna. W 
swoim referacie omówił tenże ostatnie wypadki 
majowe i ich konsekwencje, dalej zdał sprawo- 
zdanie z ostatnio odbytego Sejmiku Wojew. w 
Grudziądzu (dnia 4 bm.) a w końcu nawoływał 
do intensywnej pracy organizacyjnej dla dobra 
Chrześcijańskiej Demokracji. W dyskusji nad 
referatem przemawiali pp Zakrzewski Klein 
i inni, solidaryzując się z wywodami referenta. 
W dalszym ciągu uzupełniono skład zarządu 
koła, który przedstawia się jak następuje: pre- 
zes — Zakrzewski, wiceprezes — Klein, sekre- 
tarz — Rogowski, skarbnik Jentek, Po 3 
godz. obradach prezes koła solwował zebranie 
pochwaleniem Pana Boga. 


CHEŁMNO. (Samochód przejechał dziecśo.) 
Dnia 29. bm. około godz 11 rano, w Che mnie 
na úl. Grudziądzkiej samochód p. Granowskieza 
najechał na 4-letnie dziecko, które odniosło iżej. 
sze obrażenia cielesne. 


WIĘCBORK. (Zebranie Ch. D.) Dnia 17 bm. 
odbyło się w Więcborku w salce parafjalnej 
zebranie organizacyjne koła Chrześc. Demokracji 
przy bardzo wielkim udziale członków i sym- 
patyków ruch naszego. Referat organizacyjny 
wyg osił kol. Szlezer z Więcborka, poruszając 
szereg spraw aktualnych. Przystąpiono do wy- 
borów uzpełniających zarząd. Przewodnictwo 
zebrania objął p. Powalisz, który dokonał wy 
boru w składzie następującym: prezes — Ma- 
siak Aleksander, wiceprezes — Nierzwicki Jó- 
zef, sekretarz — Konatowski Roman, zast, 'se- 
kretarza — Mróz Józef skarbnik — Szlezer 
Jan, ławnicy pp. Powalisz Augustyn, Gramziń- 
ski Andrzej. Po dokonanym wyborze przewod- 
nictwo obeimuje p. Masiak, dziękując imieniem 
wszystkich wybranych za obdarzenie ich zaufa- 
niem i oświadczył, że staraniem zarządu będzie 
program Ch. D. skutecznie przeprowadzić dla 
dla dobra Chrz. Dem. W końcu przystąpiono 
do zapisywania członków, na których zgłosiło 
się kilkadziesięciu, poczem prezes zebranie sol- 
wował pochwaleniem Pana Boga. 


Zawiązało się w Koźmi- 
Prezegem 


ł 


Na zlot Sokoża w Świeciu. 


Do Świecia wyjeżdża w Grudziądza parowiec 
w niedzielę dnia 1 sierpnia br. o godz. 7 rano, 
Bilety można nabyć w składzie cukierków 
„Venetia“ przy ul. Mickiewicza do godz. 6 wiecz, 
a od godz. 6 wiecz. w kasie kina „Apollo“ przy 
ul. Groblowej. Bilet tam i zpowrotem kosztuje 
3 zł, a sprzedaje się bilety do soboty wiecz 
Kocborowie. 


POLSKIE ŁĄKI. (święto strzeleckie.) 
swej własnej strzelnicy, ub niedzieli obchodzili 
mie'scowi Powstańcy i Wojacy swe tegorocz- 
ne zawody strzeleckie. Najlepiej w dniu tym 
strzelał druh Aleksy Drzycimski zdobywając 53 
pierścieni. Nie ustępował mu drh p. Leon Ma- 
nikowski, a dalej, p Alojzy Luboński. Wieczo- 
rem, bawiono się W salce p. Manikowskiego, 
gdzie też odbyło się przedstawienie sztuczki .I- 
rena, czyli poświęcenie się córki za ojca“, i „Fa. 
talna szafa“, Amatorzy, jak i amatorki, grali do. 
skonale. i 

Peżar. Z nieznanej dotąd przyczyny, wybuchł 
w czasie, gdy wszyscy domownicy spali, pożar 
na wybudowaniu u gospodarza Radzińskiego. 
Doszczętnie sp onął dom mieszkalny, j stajnia. 
Wyratować mie zdołano nic gdyż domownicy 
spostrzegli ogień gdy już sufit począł się na 
głowę walić. Straty wskutek tego Są znaczne 

BUKÓWIEG. (Pożar) U gospodarza Krauzego 
pożar zniszczył chlew i stodółkę Pożar zagrażał 
znacznej części wioski. i tylko dzięki miejscowej 
straży pożarnej zdołano pożar umiejscowić, Ja 
ko pierwsza z całej okolicy straż pożarna z 
Przysieka stanęła na miejscu wypadku, co z u- 
znaniem podnieść należy, jak również i to, że 
bardzo umie'ętnie podczas tego wypadku, zaję- 
li się porządkiem posterunkowi policji państwo. 
wej pp. Szablewski i Wiśniewski. 

CZACZE. (Z życia Sokoła.) Tow. gimn. Sokół 
w Czaczu, urządza dnia 1. sierpnia w parku 
hr. Żółtowskiego zabawę latową. N 

GORZYCZKI. (Nowe gniazdo Sokoa) W nie- 
dzielę, dnia 25. bm. zostało założone w Gorzycz- 
kach, nowe gniazdo Sokoła. Zarząd jest nastę- 
pujący: E, Horwat* — prezes K. Doroszawski 
— zastępca. St. Pawlisiak — naczelnik, J. Se: 
mumia — sekretarz. 

TWAROŻNICA, pow. chojnicki. (Regulacja 
Czernicy). Z polecenia dyrekcji lasów przepro» 
wadza się tu regulację rzeki Czernicy. 

CHEŁMŻA. (Po zamordowaniu). W ub. 
czwartek zwłoki śp. dyr. Jacobsona, tak pod- 
stępnie zamordowanego przewiezione zostały 
na dworzec kolejowy, skąd koleją przewiezione 
będą na teren Wolnego Miasta do jego majątku 
własnego zw. Tragheim, Zabójca zamierzał 


“popełnić w celi więziennej samobójstwo przez 
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powieszenie na ręczniku, lecz przeszkodził mu 
dozorca więzienny, który udaremnił zamiary 
zabójcy. 

Tragiczny wypadek. W majętności Plusko- 
wąsy 17-letni robotnik A. Balcerski skręcił pa- 
gle wozem z beczką, mape:nioną wodą, która 
upadając przygniotła go swym ciężarem, Aloj- 
zy Balcerski zmarł. 

DRZYCIM. (Z Tow. Młodzieży Katolickiej). 
W niedzielę, dnia 25 bm. urządziło tut. Tow. 
Młodzieży Kat. Wojackiej zabawę letnią, połą: 
czoną z przedstawieniem amatorskim. Odegra- 
no bardzo wesołą sztuczkę pt. „Janek dokto- 
rem“. Najlepszymi amatorami okazali się pp. 
Dudżyńscy M. i L. Manikowski, Żurek oraz p. 
Lamparski Z amatorek zaś p. Ochendówna 
Wszystko wypadło doskonale. Po przedstawie- 
niu odbyły się tańce i inne niespodzianki. 
wiono się bardzo ochoczo i wesoło. Dekoracja 
sali i sceny oraz orkiestra zrobiły też miłe wrav 
żenie. I 

MOZGOWINA, pow. Chełmno. (Piękne z po- 
żytecznem). Za staraniem nauczyciela p. Tro- 


janowskiego urządzono dnia 25 bm. na boisku. 


przed miejscową szkołą zabawę szkolną, którą 
rozpoczęto śpiewem: Z Bogiem, z Bogiem..! 
Dzieci bawiy się w rozmaite gry, odpowiednio 
wówiczone. Nawięcej zajmowało wszystkich 
skakanie w miechu i wciągiwanie się na drążek 
5 m. wysoki, na którym były prezenta „dla dzie- 
ci. Zaledwo 6 procent nie osiągnęło swego celu. 
Świadczy to, że chłopcy pod względem wycho- 
wania fizycznego są dosyć rozwinięci, Równo- 
cześnie odegrały dzieci wesołą sztuczkę teatral. 
ną „Janek doktorem“. Dziatwa doskonale się 
ze swego zadania wywiązała. Wyróżniali się: 
Janek zastępca doktora i Piastowicz, to też nie 
szczędzono im oklasków. Po przedstawieniu 
nauczyciel p. Trojanowski podziękował wszyst 
kim za poparcie imprezy 'zabawowej. Należy 
nadmienić, że do powodzenia tego dnia przy- 
czynili się Powstańcy i Wojacy w Ostromecku. 

WĄBRZEŹNO. (Nauka pływania). W ub, 
czwartek rozpoczęto na jeziorze naukę plywanią 
dla Pol. Państwowej z całego powiatu, oraz dlą 
cywilnych amatorów sportu. ” 

WĄBRZEŹNO. (Straszny wypadek.) Robotnik 
kolejowy Fryderyk Brock, stojąc na drabince, 
zrywał owoce z drzewa. W pewnym momencie, 
gałąź, o którą opartą była drabinka, za amała 
się i Brock spadając, nabił się brzuchem na o0- 
stro zakończone sztachety. Przewieziony do 
szpitala, zmarł po kilku godzinach w strasznych 
męczarniach, gdyż wnętrzności zostały poszar- 
pane, + 


KOŚCIERZYNA. (Syn poranil ojca.) W Ko- 
ścierzynie, zdarzył się onegdaj smutny wypadek 


na tle k'ótni rodzinnej. Mianowicie, syn usiło- 


wał zabić ojca młotkiem. Poranioniego ojca w 
stanie beznadziejnym odwieziono. do szpitala. 

KOŚCIERZYNA. (Bójka na zabawie. w 
ub. niedzielę na zabawie tanecznej w Bożem- 
polu- powsta a bójka między uczestnikami za- 
bawy a orkiestrą. Przyczyną powyższego zaj- 
ścia była wódka. 

TCZEW. (Nowe upadłości.) Ogłoszono w Tcze- 


wie znowu cztery nowe upadłości firm handle: 
wych, z tych trzy polskie i jedna niemiecka. 
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zosta! przeznaczony na parcelację, obszaru 387 
ha, oraz majątek państwowy Bagienica, Obsza- 
cu 246 ha. 


MIEŚCIN w tczewskiem. (Wypadek). Wóz 
naładowany sianem przewrócił się na przecho- 
dzącą robotnicę Marję Wiecką, która wskutek 
obrażeń cielesnych zmarła. 


KIERWAŁD w starogardzkiem. (Nowa strzel- 
nica Wojaków). Józef Borzyszkowski z Lipie) 
Góry ofiarował miejsce gratis pod budowę 
strzelnicy Powst, i Woj. Dzięki wspólnym wy- 
siłkom i dobrej woli zdołano strzelnicę pobudo- 
wać, której poświęcenie odbyło się ub. niedzieli 
Aby urozmaicić dzień ten, urządzono przedsta- 
wienie amatorskie które wypadło znakomicie, 
poczem odhy a się zabawa taneczna, 


KLESZCZEWO. (Nowy kościół.) W Kleszcze- 
wie postawiono nowy kościół, wprawdzie nie- 
wielski ale sprosta wymaganiom nowotworzą- 
cej się parafji. Położny na wzniesieniu góruje 
nad całą okolicą. Poświęcenie Domu Bożego 
odbyło się dnia 11 bm. Wieś odświętnie przy- 
strojono na tę wyjątkową urogzystość. Z bliż- 
szych i dalszych stron przyby y rzesze wier- 
nych. W procesji udano się przed nowy kościół 
gdzie Mszę św. odprawił ks. Zakrys z Pogódek 
w asyście ks. Klucha ze Starogardu i ks Panka 
ze Starej Kiszewy. Podczas Mszy św. Śpiewał 
bardzo ładnie chór parafialny z Pogódek. Po- 
pisywała się również występem orkiestra Tow. 
Powst. i Woj. Podniosłe kazanie wypowiedział 


TUCHOLA. (Parcelacja) Majątek rara 37 


'ks. prob Szwawa z Wysina. W końcu odśpie- 


wano hymn „Te Deum“. 


BIELCZYNY, pow. Chełmża. (Cyganie ra- 
bują). Przejdżdżający przez Bielczynę cyganie 
obcięli z kłosów 29 mendli zboża, 


BRUSY. (Sprzęt grzybów). Okolice leśne Bo- 
rów Tucholskich, obfitują w bieżącym roku 
wskutek częstych opadów w  niezmierne bo- 
gactwo grzybów, narazie tak zw. kurków. Ļu- 
dność wiejska, korzystając z okazji łatwego za- 
robkowania, rychłym rankiem spieszy, zbiera- 
jąc owe dary leśne Podwieczór wracają ci lu- 
dzie, dorośli į dzieci, z obfitym plonem do wio- 
sek, gdzie już kupcy oczekują ich powrotu, piła- 
cąc gotówką za towar. Zakupem grzybów w 
większych rozmiarach zajmuje się w naszej o- 
kolicy w pierwszym rzędzie firma S omiński. 
W niektórych wioskach jak np. w Męcikale 
wynosi dzienny sprzęt „kurzejek* kilkadziesiąt 
zentnarów. 

Na ogół jednak mało wyzyskuje się owe bo- 
gactwo naszych lasów. Piszącemu, są znane wy- | 
padki, że w wioskach odlegych od miast; 
i kolei, grzyby wszystkich gatunków a nawet 
grzyby prawe, służą jako pasza dla bydła. Na- 
leża'oby zorganizować w okolicach większego 
zalesienia racjonalną eksploatację grzybów, tj. 
przeprowadzić ich techniczne suszenie i mary- 
nowanie oraz przygotować rynki zbytu, aby 
grzyby stały się naprawdę źródłem poważnych 
i stałych dochodów ludności tubylczej a dla 
Państwa środkiem naprawy handlu. Wobec 
wielkiego zainteresowanie się zagranicy i dopy- 
tywania się w Polsce o ten produkt, akcja pod- 
jęta w tym kierunku przy odpowiedniej propa- 
gandzie, i równoczesnem uświadomieniu szero- 
kich mas ludności, oprocentowałaby się nie- 
wątpliwie sowicie. 


SIERAKOWICE. (Ofiara wody). W jeziorze | 
Kociok, wlas. p. Zalewskiego utonął 18-letni 
Walerian Klamrowski. Topielca: mimo że wy- 


dobyto go po 10 min z wody, nie zdołano ura- 
tować. AT 


NOWY - WIEG w kościerskiem. (Poświęce- 
nie sztandaru Wojaków). Miejscowe Tow. Pow. 
i Woj. obchodziło uroczystość poświęcenia 
sztandaru. W uroczystości tej wzięły udział 
towarzystwa: Tow. Ludowe, Pow. i Woj. z Po- 
gódek, Garczyna i Wysina, ze Skarszew — So- 
kó:, Powst. i Woj. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. Olszewski ze Szczodrowa, Po defiladzie 
i wbijaniu gwoździ nastąpił wspólny obiad. 


LETNISKO SZARLOTKA. Dzięki przedsiębior- 
szości restauratora p. Burczyka, urządzono w 
tym roku nad jeziorem Szarlota letnisko które 
cieszy się wielkiem powodzeniem, Jezioro to 
leżące nad miejscowością rybacką Szarlota, 
otoczone pięknemi lasami, wspaniale jest poło- 
kone. Miejscowość owa, oddalona oko'o 3 km. 
»d miasta, jest ulubionem miejscem wycieczko- 
wem wszystkich.  kościerzan. Wskutek. tychy 
pomyślnych warunków powstała szczęśliwa 
myśl urządzenia leiniska. Po odrestaurowaniu 
starego domostwa, zna'dującego się w bardzo 
korzystnem miejscu obok jeziora, po dobudowa- 
niu do niego werandy, wygląd jego przedsta- 
wia się nam dziś calkiem inaczej. Od letniska 
do jeziora urządzono terasy, które Służą dla 
przechadzanła się gości kąpielowych. Nie dość 
na tem, p. B. wybudował własnym kosztem 
kilka łodzi, których brak dotąd dotkliwie od- 
czuwaliśmy, W tych dniach dokończono budo- 
wy przystani dla łodzi wszelkiego rodzaju. O- 
becnie znajduje się tam kilka łodzi, kilka ka- 
jaków i jeden żaglowiec. W noc Świętojańską 
kiedyto urządzono tradycyjne wianki na jezio- 
rze szarlockiem, pospieszyły tłumy mieszczan 
pieszo konno i samochodami nad jezioro. Ob- 
chód wianków, w czasie którego przygrywała 
miejscowa orkiestra, wypadł też, uwzględniając 
miejscowe stosunki wcale nieźle. 

W słoneczne dnie lipcowe  pospiesza nie- 
mał cała Kościerzyna w porze południowej do 
Szarloty, aby tam, w świetle słońca, które nam 
od kilku dni przygrzewa, wykąpać swe zbolałe 
członki, To też całe wschodnie wybrzeże jest 
wprost obsiane letnikami. żałować należy, że 
przy budowaniu rozmaitych ubikacji, odłożono 
na przyszły rok budowę szatni. Społeczeństwo 
nasze jednakże nie bardzo się tem przejmuje, 
rozbierając się miejscowym zwyczajem za 
krzaczkami, < 


Adam, lat 23, 


A [4 
Torun. 

Niewdzięczny zawód. W ub. poniedziałek 
w południe pobity został dotkliwie J. Muraw- 
ski, zaangażowany przez magistrat w charak- 
terze łowczego na bezpańskie oraz biegające po 
mieście bez przepisanego rozporządzeniem poli- 
cyjnem kagańca pieski, wykonując ten tak tru- 
dny proceder swój na ul. Wiązowej. Napadu 
tego dokonali właściciele zowionych przez Mu- 
rawskiego psów. ś 

10,006 zł. na zatrudnienie bezrobotnych otrzy- 
mał w tych dniach od p. Wojewody Pomorskie- 
go magistrat toruński, na miesiąc lipiec, We- 
dług zapowiedzi p Wojewody, mag:strat otrzy- 
ma taką kwotę również i w miesiącu sierpniu. 

Pod koła pociągu dostał się pracownik kole- 
jowy, zatrudniony przy przetaczaniu wagonów 
na dworcu Toruń — przedmieście niejaki Brzo- 
zowski Jan, lat 33, żonaty, zam. przy ul Piasko- 
wej na Podgórzu. Koła pociągu ucięły nie- 
szczęśliwemu prawą nogę niżej kolana. Pier- 
wszej pomocy udzielił Brzozowskiemu lekarz dr 
Balewski. poczem pogotowie odwiozo go do 
lecznicy miejskiej w Toruniu. 

Znaleziono bezprzytomną w lasku miejskim 
przy Drodze Czerwonej w ub. sobotę wieczo- 
rem niej. Sadowską Annę, lat 20, zam. w schro- 
nach fortecznych przy ul Lubickiej. W lecz- 
nicy miejskiej, dokąd S odstawiono, stwierdził 
lekarz jako przyczynę ogólne osłabienie orga- 
nizmu, spowodowane biegsunką. 

Padł nieprzytomny w ratuszu, dokąd przy- 
był w poszukiwaniu za pracą niejaki Zawacki 
technik budowlany z „zawodu 
przybyły dotąd z Brdyujścia. W lecznicy miej- 
skiej dokąd pogotowie Zawackiego odstawiło. 
dostał pomieszania zmysłów. wskutek czego od- 
stawiono go do zakładu psychjatrycznego w 

Dlaczego koniecznie popieramy obcych. Przed 
kilkoma dniami rozpoczęto roboty około poma- 
lowania mostu kolejowego w Toruniu. Jak się 
okazuje, robóty te oddane zostały niemcowi 
Marschlerowi z Grudziądza. który mie omie- 
szkał wywiesić swego godła firmowego na od- 
nawianyra moście po to zdaje się, ażeby skute- 
czniej wprowadzać w zły humor miejscowych 
bezrobotnych malarzy. Podobno p. M., stawa- 
jący do przetargu oddał ofertę najtańszą, nie 
zawsze jednak najtańszy przedsiębiorca wyko- 
na robotę najlepszą. 


Z Choejmie. 


Koncert ogrodowy „Lutni“. — Zebranie tow. Śpie 
waczego „Lutnia“. — Zabawa latowa Powst 
i Wojaków. ? 


Dnia 25 bm. tj. w niedzielę, o godz. 4 po 
poł. miejscowe tow śpiewu „Lutnia* urządziło 
swój doroczny latowy koncert w ogrodzie p. 
Czarnieckiego na Nowej Ameryce. 

Mimo niepewnej pogody, i przejściowego de- 
szczu, ogród p. Czarnieckiego zapełnił się pu- 
blicznością i sympatykami „Lutni*”, 

Koncert wypadł nadspodziewanie. Program 
był bogaty. 

Z obszernego, i gustownie zestawionego pro- 
gramu, należy tu wyróżnić kilka pieśni tak na 
chór męski, jak i mieszany, które wypad y bez 
zarzutu. Doskonale ześpiewany zespół zdał swój 
egzamin z dotychczasowej pracy; dynamika 'i 
rytmika stanęły na wysokim poziomie zadania. 
za co też należy się dyr. p. Franciszkowi Gier- 
szewskiemu szczere uznanie, za tak doskonałe 
zrozumienie wymogów wokalnych. 

Utwór „Cichy domku* — Moniuszki (na chór 
męski) — wypadł również dobrze; mimo, że 
rzecz trudna i poważna, wymagała wiele pracy 
i mozołu, aby doprowadzić pieśń do należytych 
warunków artystycznych. Szwankowała co pra- 
wda trochę akustyka gdyż powiedziawszy pra- 
wdę — scena ta nie nadaje się do urządzania 
podobnych koncertów. 

Dalsze pieśni utworów trudniejszych i lżej- 
szych, wypadły również dobrze. Znać byo su- 
mienną pracę dyrygenta, który starał się każ- 
dej pieśni dać odpowiedni charakter. Naprzy- 
kład pieśń: „Pośrodku pola“ (chór męski) Lach- 
mana. Pieśń ludowa o znanym motywie od- 
śpiewana została wprost artystycznie; doskona- 
ły chór męski stanął na wysokim poziomie swe- 
go zadania. > 

Podczas przerw przygrywała orkiestra Zakła- 
du Poprawczego, pod batutą dyr. p. Milewskie- 
go, której również należy się słowo uznania, za 
uzupe nienie całości programu. i 

Na zakończenie tak sympatycznego koncer- 
tu, urzędził gospódarz p. Czarniecki zabawę ta- 
neczną, gdzie bawiono się z werwą w miłym na- 
stroju do późna w nocy. À 

Dnia 27. bm. w hotelu p. Kaletty odbyło się 
miesięczne zebranie tow. śpiewu „Lutnia“ przy 
licznym udziale członków i gości. Zebranie za- 
gail prezes tow. ks.* prob. Makowski, hasłem 
Cześć Pieśni! 

Po przeczytaniu porządku obrad i protokółu 
z ostatniego zebrania przez sekretarza p. Ry- 
dlewskiego, przystąpiono do sprawy zakupu no- 
wego sztandaru, dla towarzystwa, wycieczki do 
Konarzyn połaczonej z koncertem į odegraniem 
cudnego wodewilu w 1 akcie „Słowiczka* W3. 
Bełzy, i wysłania delegacji na mający. się od- 
być jubileusz chóru farnego w Grudziądzu. Nad 
powyższymi punktami wywiązała się obszerna 
dyskusja. W końcu uchwalono, aby sztandar no- 


lwy zakupić z pieniędzy uzyskanych z koncer- 


tów i dobrowolnego opodatkowania się człon- 
ków tow. Sprawę wycieczki i koncertu przyjęto 
jednogłośnie, zaś inne sprawy odłożono na razie 
do rozpatrzenia zarządu. W wolnych głosach 
przemawiali pp.: Jachowski, Rapacki, Nagór- 
ski. Grzonkowski Rydlewski i inni. 

Po wyczerpaniu porządku obrad, zamknął ze- 
branie prezes tow., ks. prob. Makowski hasiem 
Cześć Pieśni! 

W niedzielę, dnia 1. sierpnia urządza żywo- 
tne taw. Powstańców i Wojaków zabawę latawą 
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w ogrodzie p, Czarnieckiego na Nowej Ameryce 


z nadzwyczaj urozmaiconym programem i nie 
spodziankami. Podczas zabawy przygrywać bę- 
dzie orkiestra Zakładu Poprawczego pod batutą 
swego dyrygenta p. Milewskiego. Spodziewać 
się należy, że jeżeli pogoda dopisze, zabawa uda 
się doskonale, gdyż kierownictwo j cała organi- 
zacja spoczywa w rękach wytrawnych działaczy 


--Gcliupuniicn. 


W tych dniach przystąpiono do dokończenia 
budowy domów, przeznaczonych dla dyrekcji 
nowo budującej się kolei Bydgoszcz — Gdynia, 
która jak wiadomo, ma przechodzić ptzez Ko- 
ścierzynę Domy te, jednopiętrowe, zbudowane 
przez firmę L. Frankowski z Bydgoszczy vis 
a vis dworca, rażą wprost swym wyglądem 
monstrualnym. Nad  jednopiętrowym  domie 
wznosi się dach podwójnej wysokości. Zasta- 
nawia'ąc się nad architekturę większego z nich, 
nasuwa się mimowoli pytanie, czy to dom połą- 
czony z golębnikiem. czy też gołębnik z do- 
mem? Pod adresem naszego rządu stawić na- 
leży zapytanie, czy pieniądze rządowe przezna- 
czone są na próby nowoczesnego stylu wscho- 
dniego, jaki mamy w Gdyni i w naszym mie- 
ście. 

Rzeżnia Miejska eijektryfikuje swoje urzą- 
dzenia maszynowe, celem przystosowania się 
wzorem innych miast do bicia świn en gros, 
które się przez Gdańsk wysyła do Anglji i Ho- 
landji. ` 


3P- recie gmiazda solisoiećw Lunbanvwr an. 


Z okazji 30-tej rocznicy istnienia gniazda 
Lubawa odbędzie się dnia 1 sierpnia piąty zlot 
VI Okręgu lubawskiego. Program uroczystości 
rozpoczyna się o godz. 7.30 rano. O godz 11 wy- 
marsz z boiska do kościoła, następnie defilada. 
Po defiladzie zebranie uroczyste (jubileuszowe) 
w sali p Kowalskiego. Wspólny obiad po Uro- 
czystem posiedzeniu w sali drh. Wilamowskie- 
go (Hotel Polski). 


Walne zebranie kółek 


lubawskiego w Nowem Mieście, 


W ub. czwartek odbyło się w Nowemmieście 
walne zebranie Pom. Tow.'Rolniczego na pow. 
lubawski, w którym wzięły udział wszystkie 
Kó ka Rolnicze powiatu lubawskiego, w liczbie 
29 z przeszło 300 delegatami z całego powiatu 

Zjazd przedstawiał się imponująco. Władze 
były reprezentowane przez p. starostę i burmi- 
strza miasta, deputacje wysłały organizacje 
jak: kupiectwo. cech piekarski i inni. Przybył 
też prezes Pom. Tow. Rolniczego p. Jan Doni- 
mirski z Łysomic. 

Zebranych powitał w serdecznych slowach 
prezes powiatowy p. B. Ossowski, który wyra- 
ził swą radość, że tak licznie zebrali się rolni- 
cy. Powitał następnie w serdecznych słowach 
prezesa p. J. Donimirskiego, p. starostę i p. bur- 
mistrza miasta oraz korporacje wyżej wymie- 
nione. Szczególną radość wyraził p. prezes 
Ossowski, że pp. ziemianki tak licznie na zjazd 
przybyły. Następnie uformował się pochód do 
kościo a pod kierownictwem niestrudzonego lu- 
stratora Kółek Rolniczych p. Serożyńskiego. 
Uroczystą mszę św. odprawił ks. proboszcz Maj. 
ka a kazanie oklicznościowe wygłosił czcigodny 
Ks proboszcz Wróblewski z Lipinek. 

Z kościoeła udano się do Hotlus Polskiego. 
gdzie odbyły się obrady, które zagaił serdecz- 
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Koncert na rynku (godz. | skiego, 


RENTY w tępa 


Do obywateli miasta Chełmna. 
. Najstarsze w Chełmnie i jedno z najstar- 
szych w Polsce towarzystw, Bractwo Strzeleckie 
św, Trójcy obchodzi 7, 8, 9 i 10 sierpnia br, 
500-letni jubileusz swego istnienia. Równocze- 
śnie odbędzie się strzelanie okręgowe. Na tę 
niezwykłą i wielką uroczystość przybędą bracia 
strzelcy z całej Polski a zwłaszcza z Pomorza, 
Poznańskiego i G. Śląska, Przybędzie ich około 
300. Powinniśmy ich przyjąć z otwartemi rę- - 
koma i szczerem sercem ze względu na wieko- 
wą tradycję bractw strzeleckich i ich wielkie 
zasługi, poiożone w ciągu licznych wieków 
około obrony kraju obywatelskiego narodowego, 
religijnego i moralnego wychowania spoles 
czeństwa. 

Bractwo Strzeleckie św. Trójcy w Chełmnie 
jako gospodarz tej uroczystości ma obowiązek 
godnego przyjęcia braci strzelców, którzywprzy= 
będą do nas jako goście. Do godnego przyję= 
cia należy przedewszystkiem dobra kwatera, 
Dlatego też zwracamy się do całego obywatel- 
stwa. miasta Chełmna z gorącą i usilną prośbą 
o oddanie do naszej dyspozycji kwater dla bra- 
ci strzelców na dni 4. Prosimy uprzejmie zgła- 
szać kwatery do brata radcy Strehlaua przy ul. 
Grudziądzkiej, Uprasza się nie zwlekać ze zgła- 
szaniem, gdyż zaledwie dwa tygodnie dzielą nas 
od uroczystości jubileuszowej, a Bractwo win- 
no najpóźniej we wtorek, 3 sierpnia, wiedzieć, 
ilu kwaterami może rozporządzać. 

p Za komisję kwaterunkową 

ł (—) Jan Frąckowski, starszy. 


13.30). O godz. 1530 wymarsz całego okręgu 
na boisko, tamże otwarcie Zlotu Okręgowego. 
O godz. 17—19 ćwiczenia gimnastyczne poszcze- , 
gólnych gniazd i całego okręgu. Około 19-tej 
pokaz ćwiczeń wojskowych (wojna w miniatu- 
rze). O godz. 1945 wejście całego Okręgu na 
boisko i zamknięcie Zlotu. Wieczorem odbędą 
się zabawy taneczne w salach drh. Wilamow- 
drh. Kochańskiego i p. Kowalskiego. 


rolniczych z powiatu 
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nem powitaniem lubiany i kochany w powiecie 
naszym prezes p. Bolesław Ossowski z Mon- 
towa. Imieniem miasta witał zjazd p. bur- 
mistrz, a p. starosta serdecznie dziękował za zaw! 
proszenie na tak wspaniałą manifestację rol- 
niczą, jaką niewątpliwie jest walne zebranie 
powiatowe Kółek Rolniczych pow. lubawskiego» 


Następnie członek Gł. Zarządu P. T: R. p. Se- 
rożyński z Lekart omówił historję Kółek Rol- 
niczych pow. lubawskiego. Zachęcał „zarządy, 
do gorliwej pracy. Jednych chwalił, drugich 
ganił. Dziękował szczególnie czcigodnemu du- 
chowieństwu za pomoc i współpracę, a szczegól. 
nie ks. prob. Malińskiemu, czcigodnemu jubila- 
towi, który niedawno obchodził 50-leni jubi- 
leusz kapłaństwa, Dzielny to partjota i zasłu- 
żony działacz narodowy i bojownik za wiarę 
Chrystusową, któremu całe społeczeństwo na. 
sze, a już specjalnie pow. lubawskiego jest 
wdzięczne. Punktem kulminacyjnem obrad, 
był przepiękny referat prezesa P. T. R. p. Jana 
Donimirskiego. Zabierali jeszcze głos pp. Sero- 
żyński, Zieliński, ks. prob. Wróblewski i inni. 


Około godz. 4-tej zamknięto ten piękny a tak 
podniosły zjazd, który niewątpliwie wszystkim 
pozostanie w miłej pamięci. 


Grzyby polskie iich rynki zbyfu 


Wśród środków żywności, poszukiwanych za- 
granicą poczesne stanowisko za,mują grzyby 
suszone, oraz marynaty. W nowszych czasach 
zagranica nie wyłączając krajów zamorskich 
dopytuje się o ten produkt sądząc, po natural- 
nem położeniu i klimatycznych warunków, że 
dział ten wytwórczości polskiej powinien być 
dobrze zorganizowanym i dla kraju przedsta- 
wiać poważny współczynnik eksportu polskiego 

Niestety tak u nas nie jest a zagranica wi- 
dać lepiej osądza nasze możliwości produkcyjne 
niż my sami. Kresy nasze Wschodnie, wogóle 
okolice o większym zalesieniu i obfitych opa- 
dach powinny stanowić rezerwoary tego środka 
żywnościowego i przy dobrem ujęciu eksploata- 
cji, a więc: techniki suszenia, marynowania, 
oraz przygotowania handlowego, stać się bar- 
dzo poważnem źródiem dochodu dla ludności 
tubylczej. Nie należy zapominać, że przy raejo. 
nalnem ujęciu powyższego zagadnienia, eksport 
nasz pod tym względem móg by wzróść z roku 
na rok do coraz to poważniejszych rozmiarów 
a w kraju pobudzić przemysł do nowej produk- 
cji, mianowicie wszelkiego rodzaju sosów i eks- 
traktów. Dotychczas, ogromne wartości naro- 
dowe giną i marnieją bez wszelkiego pożytku 
dla kraju i jego obywateli. 

Na podstawie zapytań i konkretnych ofert 
importerów z poszczególnych krajów wniosko- 
wać można, że ogólna pojemność tych rynków 
przekraczaiby narazie 1000 przeszło ton. Przy 
cyfrze tej bierzemy pod uwagę wyłącznie tylko 
dane z wiadomych pytań i ofert a przypuszcza- 
my, że powinny one być o wiele liczniejsze 
a przedewszystkiem powinny się wzmódz z 
chwilą wejścia naszego na rynki światowe. 

Lecz powinniśmy się strzec przed poczy- 
nianiem prób eksportowych bez należytego przy- 
gotowania, a więc: bez organizacji grzybobra- 
nia magazynowania zebranego materjału, usta- 
lenia techniki suszenia i marynowania oraz 
standaryzacji opakowania dla transportów kole- 
jowych oraz morskich. Dotychczasowe próby 
eksportu poniosły fiasko wyłącznie z powodu 


l 

ro po uprzednim zaznajomieniu zainteresowa- 
nych z najlepszemi sposobami suszenia. Za- 
rządy państwowych i prywatnych lasów mogą 


braku dostatecznego technicząego przygotowa»- 
nia materjału eksportowego. 

Jeżeli się zastanowimy nad sposobami uję- 
cia powyższej organizacji, to zdaniem naszem, 
powinniśmy  przedewszystkiem oprzeć Sprawę 
ca'ą na odpowiedniej propagandzie wśród zain- 
teresowanych sfer rządowych a więc: Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych oraz Oświaty, następnie wśród ludności na 
wsi, nauczycielstwa, zarządów gmin, oraz sze- 
rokich mas rzeszy pracowników leśnych wszel 
kich kategorii. 

Przeprowadzenie techniczne suszenia zebra- 
nych grzybów powinno spoczywać w rękach 
Zarządów szkół, gmin oraz zarządów państwo- 
wych i prywatnych lasów w ten sposób, że gmi- 
ny i zarządy szkół wypłacają ekwiwalent za ze. 
brany materjał z funduszów pozostawionych 
im do dyspozycji przez konsorejum czysto han- 
dlowe, stawiając ściśle określone i sprecyzo- 
wane warunki suszenia, rzecz oczywista, dopie- 


we własnym zakresie finansować zbieranie i 
suszenie materjału i z gotowym produktem da 
konsorcjum tego przystępować. Marynowanie 
grzybów powinno się odbywać wyłącznie już w 
centralnie położonych, specjalnych instytucjach 
rozrzuconych systematyczną siecią w centrach 
orzybobranią. Akcja handlowa nietylko już w 
kraju. ale przedewszystkiem w stosunku do 
eksportu powinna być scentralizowana w kilku 
instytucjach, pracujących solidarnie, celem 
standaryzacji naszego eksportu w tym kierun- 
ku. Moment ten posiada niezmierne znaczenie 
dla zdobycia rynków światowych i utrzymanie 
się na nich. 

Pn należytem zorganizowaniu grzybobrania 
i ujęciu techniki suszenia oraz marynowania 
grzybów, sfery handlowe bezwzględnie tą spra- 
wą zajmą się materjalnie i na coraz to dosko- 
nalsze tory ją popchną. Przy zaczątkach jej, 
stery te ani materjalnie ani moralnie współ- 
działać nie mogą,'a gdyby to nawet uczyniły 
utworzyłby się chaos szkodliwy dla. rozwoju tej 


gałęzi wytwórczości krajowej, 


Str. 8, 


X. Leon Plotka © g - 


Kartki z podróży do Łotwy, 
Estonji i Finiandji. ` 


` Wyczytawszy w „Świcie”, organie ab- 
stynentów polskich, zapowiedź o XVIH mię- 
dzynarodowym Kongresie abstynentów w 
Dorpacie, w Estonji, od 22—29 lipca r. b., 
postanowiłem wybrać się z „suchą bracią” 
na ich „meeting”. Dzięki uprzejmości re- 
ferenta dla walki z alkoholizmem przy de- 
partamencie- zdrowia p. Szymańskiego, mo- 
głem jako przedstawiciel Tow. Robotników 
korzystać z wszelkich udogodnień tak w 
kraju, jak i zagranicą, 

W poniedziałek, dnia 19 b. m. o godzi- 
nie 5-ej, wyznaczono dla delegatów z Pol- 
ski w lokalu redakcyjnym „Trzeźwości“ 
schadzkę celem wzajemnego zapoznania się 
przy herbatce, którą nas przyjmuje uprzej- 
my i gościnny p. Szymański — prawdziwy 
five o clock tea, oczywiście bez dancingu. 
Okazało się, że pojedziemy w jedenastkę, 
a mianowicie pp.: Glas, sędzia Najwyższe- 
go Trybunału, jako delegat rządu; p. dr. 
Kacprzak, lekarz warszawski; dr. Adamo- 
wiczowa; Olgierd Grzymałowski, sekretarz 
jeneralny związku harcerstwa polskiego; 
Ołpiński, delegowany przez związek mło- 
dzieży rzemieślniczej; X. Kuznowicza z Kra- 
kowa; ks, Kowalczyk z Chomiąży z bratem, 
jako przedstawiciel związku księży absty- 
nentów; ks, Jan Szarek z pod Żywca; pp. 
Rosset z Łodzi i Stykgold ze Zgierza, — ci 
ostatni, zdaje się, sądząc przynajmniej z fi- 
zjośnomii, jako przedstawiciele „mniejszości 
narodowych”; no i w końcu piszący te 
EA jako przedstawiciel kresów zachod” 
nich. 

O godz. 10 i pół wieczorem schodzimy 
się na dworcu wileńskim, Czekając na re- 
sztę delegacji, mamy możność podziwiania 
„porządków“ panujących na dworcu nasze- 
go miasta stołecznego. Aż wstyd przyznać 
się, że wprost brzydzi się człowiekowi 
usiąść do stołu poczekalni drugie kiasy, 
skoro się widzi obrusy podarte i poplamio- 
ne, podobne do map geograficznych, przy- 
tem obsługa nieszczególna, Co powiedzą o 
nas goście zagraniczni, którzy przecież 
obecnie często nas odwiedzają. nas w 
Wielkopolsce lepszy porządek panuje na 
mniejszych nawet stacjach, choćby w Ry- 
czywole — Żegnani przez p. Szymańskiego, 
lokujemy się w wagonach; każdy stara się 
zdobyć miejsce jaknajwygodniejsze i naj- 
dłuższe, aby wyciągnąć zmęczone kości, 
czeka nas przecież długa noc, zwaszcza że 
to już druga z rzędu, ponieważ ze Zbąszy- 
nia do Warszawy jechałem również nocą. 

Rano, odświeżywszy się nieco, wychyla- 
my ciekawe oczy na okolicę, Jedziemy 
przez Wileńszczyznę. Krajobraz niecieka- 
wy, okolicą monotonna, domki drewniane, 
ziemia piaszczysta i kraj rzadko zaludniony. 
O godz. 9 jesteśmy w Wilnie — 20 minut 
postoju, Korzystamy z tej sposobności, aby 
się pokrzepić, cóż kiedy do bufetu trzeba 
kilometr drogi zrobić, to też spatzywszy 
sobie dobrze język przy gorącej kawie i nie 
dojadłszy ciepłych kiełbasek, dążymy co 
tchu do wagonów, aby nie pozostać w Pol- 
sce... Maszyna rusza, sapi, jedziemy do gra- 
nicy. Z Wilna do pogranicza trzy godziny 
drogi kurjerem, Krótko za Wilnem prze- 
jeżdżamy przez uroczą i romantyczną Wilję 
„naszych strumieni rodzicę”, Okolica staje 


się coraz ładniejszą przez liczne i śliczne je- 


ziora, pagórki i lasy. Przejeżdżamy przez 
Podbrody, Pohulankę, Nowe Święciany i 
Dukszty. To ostatnie to miejscowość dość 
duża, lecz domy prawie wszystkie drewnia- 
ne, z okien widać właśnie odbywający się 
typowy jarmark polski, pełno narodu, zwła- 
szczą żydów posługujących się żargonem, 
konie z chomątami itd, W południe docie- 
ramy do stacji granicznej Turmont. Oj te 
wstrętne rewizje celne! Z bagażami w ręku 
dysząc i sapiąc trzeba wędrować do komo- 
ry i czekać w ogonku. Te same ceregiele 
powtarzają się za godzinę w Zemgale, pier- 
wszej stacji państwa łotewskiego. Po uzys- 
kaniu pieniędzy łotewskich, zwiących się 
łata (2 zł, = 1 łata) potrzebnych do zaku- 
pienia biletu, rozglądamy się ciekawie po 
tym nowym mało znanym państwie. , Jest to 
kraj rzeczywiście lilipuci, skoro liczy tylko 
i miljon 850 tysięcy mieszkańców, Nam Po- 
lakom Łotwa nie jest obcą. Inflanty bowiem 
z twierdzą dynaburską, założoną przez Ste- 
fana Batorego, należały kiedyś do Polski. W 
czasie wojny Światowej Łotwa, w której 
skład wchodzi także dawniejsza Kurlandia, 
była terenem ścierających się wpływów nie- 
mieckich i rosyjskich. Po rewolucji rosyj- 
skiej w roku 1917, która proklamowała sa- 
mookteślenie narodowości, tworzy się 
państwo łotewskie, W czasie wojny polsko- 


|, bolszewickiej oczyszczają wojska gen. Rydz- 
". Śmigłego Dźwińsk i Latgalję czyli dawniej- 


"szę Inflanty od teroru czerwonego. Podczas 


znowu nowe 


pobytu łotewskiego ministra spraw. zagra- 
nicznych Mayerowicza.w Warszawie ów- 
czesny ptemjer Polski Paderewski uznał 
oficjalnie państwo łotewskie, a nawet uznał 
prawo Łotwy do Inflant - dawniej polskich 
nie zastrzegając sobie przytem żadnych 
śwarancji względem ludności polskiej. Mi- 
mo tego szerokiego gestu, do którego Polska 
jest tak pohopna, wieją- dzisiaj w Łotwie 
prądy antypolskie, orjentacja kraju jest 
wręcz po stronie Niemiec, Już na stacji 
przygranicznej: Zemgale uderza nas to, w. 
kiosku z gazetami pelno bowiem widać 'ga- 
zet niefnieckich i rosyjskich, natomiast poł- 
skiej ani na lekarstwo nie ujrzysz. 

' Bilety kupujemy trzeciej klasy, tj. najniż- 


| szej, aby nie bogacić naszym groszem skar- 


bu niesympatycznego państwa, zreszią po- 
dróżowanie koleją jest tutaj przynajmniej o 
100-procent droższe niż w Polsce, wogóle 
podobno tutaj ceny słone. Jedziemy do sto- 
licy łotewskiej, Rygi, pociągiem  pospiesz- 
nym, ale pospiesznym tylko podług tamtej- 
szych pojęć, bo na każdej niemal stacji po- 
ciąg odpoczywa. To też podróż staje się meg 
czarnią, tem więcej, że ją odbywamy w nie- 
wygodnych dawniejszych wagonach rosyj- 
skich. Mimo to przeżywamy ciekawe chwi- 
le, mając możność zapożnania się zbliska z 
sentymentem tutejszej ludności. Żydów pej- 
satych ij tutaj nie brak, Właśnie jeden z 
tych starozakonnych pakuje się wprost i 
siada przy mnie. Rozpoczynam z ciekawości 
z nim rozmowę w niemieckim języku, Do- 
wiaduję się, że ma skad żelaza i że robi 
„git gescheft'. Na zapytanie, co wiezie w 
paczce, odpowiada w żargonie, że to są „lej- 
ces takie do koni prr“. — Niebawem dostaje 
sąsiedztwo mojżeszowe, tym 
razem przedstawicielkę płci pięknej, jakąś: 


| Ryfkę, matkę otoczoną trojgiem nieletnich 


dzieci, Jedzie z wakacji do męża, który ma 
„ein jros manufakturgescheft', chwali się, 
że ma jeszcze 2 dzieci w domu, a jeden sy- 
nek 5-letni to „wielki artyst“, bo gra już 
„ganz fajn auf die Fiedel (skrzypce)”. 
Podczas jazdy spotykamy też Polkę z 
pod Dźwińska, która usłyszawszy polską 
mowę do nas się zbliża. Przedstawia nam się 
jako „dziewiea”. tj. panna, -powiada że go- 
spodaruje z ojcem staruszkiem, Zapytana 
przez kogoś, ile ma lat i czy zamierza wyjść 
za mąż, odpowiada że ma lat 37, tymczasem 
widać po niej dobrze, że jest dosyć „leciwa” 
(taksujemy ją na 50 wiosen), a co do zamaąź: 
pójścia to się jeszcze namyśli., Krótko 
przed Rygą przysiada do nas jakiś jegomość 
srodze poważny z twarzy, z wyglądu. bród- 
ki i czapki przypomina Kaszubę. W dyskusji 
poznajemy, że to typowy dumny uparty i 


Sobota, dnia 31 lipca 1926 roku. 
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żenia, że kto. podróżuje po. jakimś krajd,; |. TTT A r 
A i T jeżyk: tekóż kraju, wyraża w Al Alar mujące wieści TEE 
z nad granicy gdańskiej. 


zdziwienie, że my nie umiemy po łotewsku. 
Prasa niemiecka o tajemniczy sierżan- 


Polsce robi zgóry zarzut, że krzywdę wy- 
tach polskich., — Z Litwy do Gdańska, 


rządza Litwie, nie oddając jej Wilna — wy- 
chodzą szydła z miecha! Pouczywszy owe- 
go „mądrego“ waćpana w języku niemiec- 


tajemniczy Łotysz. Wychodząc z tego zało- 


Automobile z kołem szcześcia. 


kim o tem, co pisze Studnicki, że młode 
państwo łotewskie przewyższa pod wzglę- 
dem korupcji dawną Rosję carską, nie psu- 
jemy sobie dalej humoru. Przyglądamy się 
krajobrazowi. Jest on przez całą drogę nad- 
zwyczaj nudny. Same równiny, pola licho 
uptawione, tu į owdzie lasy po części karło- 
wate i „„chęchy”, "Kraj na ogół jest ubogi 


Jedynem bogactwem kraju jest drzewo i len, 


który się eksportuje, a na który notabene jdi 
jest monopol. Lasy są, upaństwowione. Rē- | 
iście po bolsze- 
wicku przeprowadzona tj, bez odszkodowa- 

; odebrano 


forma rolna została tutaj 


nia.  Baronom  Kurlandzkim c 
wszystko, zostawiając im nieduże resztówki, 
(Wywłaszczono także Polaków `w Inlan- 
tach). Wpływy bolszewickie są tutaj wogóle 
silne. . To i inne przyczyny natury. ekono- 


micznej nie rokują młodemu państwu przy- 


szłości.. . Domy mieszkalne, «widać, prawie 
wszystkie z drzewa, tak samo stacje kolejo- 
we, ozdobione zresztą bardzo ładnemi 
rzeźbami. Potrzeba będzie Łotwie chyba 
Kaźmierza Wielkiego, który zastawszy kraj 
drewnianym, zostawiłby go murowanym. 

Tuż pod Rygą robi się gwałt i rwetes 
nie do opisania, Pełno ciśnie się kobiet z 
koszykami, które snać zdążają na targ, aby 
spieniężyć swe jajka, kurczaki i inne pro- 
dukty wiejskie. 

I otóż jesteśmy w Rydze, środa 21. 7, go- 
dzina 10 wieczór. Zaznaczyć trzeba, że czas 
łotewski jako też i eśtoński różni się o go- 
dzinę od naszego, jest wcześniejszy. Zwie- 
dzenie miasta„i.sławneśo -portu rezerwuje- 
my sobie na czas powrotu. Tymczasem oży- 
wia nasze strudzone kości jedna myśl: sta- 
nąć najprędzej u celu podróży. Wyruszamy 
tedy zaraz o 11,30 dalej, Znowu rozpoczy- 


nas bowiem trzecia noc w pociagu. Spokój 
i humor mąci nam myśl o nowej rewizji przy 
ptzekroczeniu granicy łotewsko-estońskiej, 
Na szczęście 'fotffnalności tym razem odbyły 
się w wagonie, co tę pigułkę osładza. Pod 
Valku wjeżdżamy do Estonji. Wita nas flaga 
estońska o barwie niebiesko - czarno - białej 
Urzędnicy kolejowi i policyjni daleko sym- 
patyczniejsj od swych sąsiadów łotewskich. 
Na kolejach estońskich 
proc, ulgi kolejowej. Przy bureau de chanse 
zamieniamy pieniądze. Za 10 zł, płacą 375 
estimarki, c 
(Dokończenie nastapi). 


Jak wiadomo, Amerykanie zapamię- | cyfrze wymienionej przez pasażera, to 
tale uprawiają zakłady, jakoteż wszel- | nie płaci on ani centyma za całą jazdę, 


kie gry szczęścia. i 

Tę właściwość mieszkańców Nowe- 
go Świata postanowiło wykorzystać jed- 
no z automobilowych przedsiębiorstw 
przewozowych. Na każdem ze swych 


aut umieściło przyrząd zaopatrzony w:*| sumę do dyspozycji. 


20 cyfr przesuwalnych. Pasażer w 
chwili wsiadania do auta wymienia 
szoferowi pewną cyfrę w zakresie 1 do 


20. -Aparat zaczyna funkcjonować, gdy | fortuny, 


automobil zostaje wprowadzony w 


ruch. Jeżeli z chwilą przybycia do kre- | kokosowe interesy ku żółtej 


su podróży aparat zatrzyma się na 


Tegoroczny sezon kąpielowy na wy- 
brzeżach Belgji zaznaczył się bardzo li- 
cznym napływem Niemców, zachęco- 
nych spadkiem franka, a niepomnych, 
jak rwawo wryli się w pamięć ludności 
miejscowej. W hotelach i pensjonatach 
80 procent zamówień pochodziło z Nie- 
miec; zwłaszcza licznie nawiedzili 
Niemcy Ostendę, Mariakerke i Middel- 
kerke oraz Blankenberge. e nie są 
wczorajsi wrogowie mile podejmowani, 
choć przynoszącymi zarobek gośćrgi. 
dowodzi zajście, jakie zdarzyło się w 


jednej z wykwintnych restauracji w Ost 


zemsty. 


a nadto otrzymuje jeszcze premję w go- 
tówce. i 

W ten sposób, kto ma szczęście, może 
odbyć zupełnie za darmo najdalszą na- 
wet podróż į jeszcze otrzymać pewną 
Jakkolwiek natu- 
ralnie ryzyko i szansa są przy tem jak 
przy każdej loterji, niemniej ten sposób 
podróżowania z widokami na uśmiech 
bardzo się podoba Ameryka- 
nom, a pomysłowy przedsiębiorca robi 
zazdrości 
konkurencji. h 


Zemsta jeńca wojennego. 


endzie. Wieczorem w  przepełnionej 
sali garçon, niosący zamówienie dla jed- 
nego z gości potrawy, rzucił mu nagle 
na głowę tacę z naczyniami, poczem 
stał spokojnie i tak wyjaśnił swój czyn 
obecnym, którzy go tłumnie otoczyli: 
Podczas wojny dostał się do niewoli 
niemieckiej i w owym panu, na którego 
cisnął tacę, poznał swego ciemięzcę z o- 


bozu jeńców. Był to porucznik niemie- 


cki, który się tak nad nim znęcał, że zo- 
baczywszy go na ziemi belgijskiej, były 
jeniec nie mógł się powstrzymać od 


Automatyczny lekarz. 


W Ameryce skonstruowano automat, 
który zasiępuje funkcje lekarza i ma 
każdemu choremu przynieść ulgę w 
cierpieniach. Automat skonstruowany 
jest na wzór automatów z czekoladą i 
ma kształt człowieka. Na rozmaitych 
częściach ciała znajdują się wycięcia. 
Chory wrzuca monetę dolarowa w o- 


ł 


l twór odpowiedniej części ciała, poczem 


automat wyrzuca książkę obszernie o- 
pisującą choroby i cierpienia danej czę- 


ści ciała. Jeśli podane w książce obja- 
wy zgadzają się z zauważonymi obja- 
wami przez pacjenta, należy — zasto- 


sować podaną w książce kurację. 
s; a o 


korzystamy ` z 50. 


Berlin. Prasa nacjonalistyczna nie- 
:miecka nie mając już ochoty straszyć 
dalej zbrojeniami polskiemi nad grani- 
cami litewskiemi lub zbrojeniami so- 
wieckiemi nad granicami polskiemi i 
ibesarabskiemi nowy wynalazła sobie 
teren do uprawiania szantażu alarmu- 


jacego. Terenem tym wybranym przez 
„Lokal Anzeigerów* j inne 


ści polscy ćwiczą i organizują jakieś 
„bandy polskie“ nad granicami polsko- 
sgdańskiemi. Setki osób w ten sposób 
„zostały podzielone-w grupach na całą 
‘przestrzeń graniczną. Polacy, członko- 
wie czynnej armji, już podobno za cza- 
sów przewrotu majowego w Polsce 
mieli organizować podobne „kandy*, 
Czytając takie informacje, z opiłego 
źródła dziwić się należy Bezgranicznej 
i bezwzględnej spekulacji organów pra- 


jwicy na naiwność czytelników swych. 


Czytelnicy ci nie muszą stać wysoko w 
opinji redakcyj „Lokalanzeigera* i 
„Deutsche Tageszeitung“ oraz innych 
pism, bo inaczej nieodważyliby Się po- 
dawać podobnych bzdurstw jako „po: 
trawy duchowej“. 

Niepodobno, by byli tak „ubodzy w 
duchu“ czytelnicy, którzyby uwierzyli 
w podobne bajki. Wiadomość ta lęgnie 
się w sam raz jako produkt upałów lip- 
cowych w rozgorączkowanych umysłach, 


Ly „Z : nacjonalistów niemieckich. 
nają się przygotowania do noclegu, czeka | 


Jedynem wytłomaczeniem tej alar- 
mującej'* wiadomości z nad granicy 
gdańsko-polskiej jest to, że po wyczer- 
paniu sprawy zbrojeń polskich nad gra- 
nicą litewską szukała prasa niemiecka 
innego „węża morskiego“ jako atrak- 


¿cji dla swych czytelników i znalazła ga 


w czasie ogórkowym w postaci „zbroj- 
nych band polskich* organizowanych. 
przez sierżantów polskich nad granica- 
mi W. M. Gdańska. . i 


Z Powiśla. ` 


Kwidzyn (Tel. wł) Prasa niemiecka 
Powiśla w ostatnim czasie uderza zno- 
wu w ton narzekania na polską zła go- 
spodarkę w dolinie Wisły. Pod por- 
tem nadwiślańskim w Krzemieniewie. 
(Kurzebrakiem). Polska zdaniem ofga- 
nów propagandy niemieckiej jest winna 
temu, że woda w Wiśle obecnie niedo- 
syć jest głęboka dla statków i że tworzą 
się w rzece ławy piaszczyste. Pozatem 
dolina Wisły przechodzi różne trudno- 
ści gospodarcze, a ostatecznie nagiy 
wylew Wisły mógłby zaszkodzić tamom 
znajdującym się w ręku administracji 
polskiej. Wszystkiemu jest winna pol- 
ska administracja rzeki Wisły, która 
na wszystkie te braki nie znalazła do- 
tąd lekarstwa. 

Politowania godna ta argumentacja 
pruska niema nic wspólnego z logiką 
i trzeźwem patrzeniem na istotne poło- 
żenie. Z argumentacji niemieckiej wy. 
nika bowiem jasno, że Wisła dopiero 
od czasu, gdy jest w*ręku polskim wy- 
kazuje podczas upałów letnich ławice 
piaskowe. Administracja tam ochron- 
nych zaś jest tylko w tych odcinkach 
zła, w których części tamy prawobrzeż- 
nej dostały się Polsce. 

Innemi słowy za czasów pruskich 
nie było ławic i była administracja ta- 
my nadzwyczaj dobra. Ludzie znający 
rzekę Wisłę z czasów niemieckich wie- 
dzą, że słońce świeciło już za czasów 
niemieckich na Wisłę i wysuszało kory- 
to rzeki, tak że tworzyły się w niem za- 
tory piaskowe. Tama zaś taksamo by- 
łą przygotowana „na ewentualne wyle- 


wy i powodzie“ jak dzisiaj, gdzie w nie-: 


których częściach dostała się do Pol. 
ski. i 

Nauka z tego ma być najwidoczniej 
wyciągnięta, że należy odebrać Polsce 
Koryto Wisły i części tamy prawobrzeż- 
nej, wtenczas 
rządku. Słońce przestanie świecić, ła- 
wiee znikną, a tamy będą trzymały sil- 
nie j mocno, a wiecznie. 

Narzekanie to jednakowoż dowodzi, 


jak bardzo Niemców istnienie państwa . 


polskiego pod bokiem razi, 


wszystko będzie w po~ 
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KRONIKA. 


Bydgoszcz, piątek dnia 30. lipca 1926 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w piątek Abdona i Sennena. = 
Jutro w sobotę Ignacego Loydli. «© „© 


Wschód słońca o godzinie 4. 17. 
Zachód słońcaco godzinie 7. 54. 


DYŻURY NOGNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 26. bm. do poniedziałku 2. 8, 
dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary, Rynek. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


— Ostatnie pożegnalne przedstawienia w 
bieżącym sezonie teatralnym, Dziś w piątek i 
jutro w sobotę „Kobieta, wino i dancing", szam- 
pańska komedja w 3. aktach Stefana Kiedrzyń- 
skiego, z pp,: Lubieńską, Zahorską, Andrzejew- 
skim  Juraszkiem 1 Sokołowskim na czele. 

Ceny popularne sprowadzają codziennie dużą 
liczbę publiczności, która śledzi z zaciekawieniem 
ciekawą, aktualną akcję. 


„EEATR: POPULARNY. 


(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w piątek z powodu generalnej próby z 
komedji „Gdy kobieta. zapragnie”, przedstawie- 
nie zawieszone. 

W sobotę, po cenach o 50% zniżonych wy- 
borna lekka komedja Fijałkowskiego „Nec 
przedślubna”, na której publiczność śmieje się 
do łez, przyjmując frenetycźnemi oklaskami 
wykonawców z pp. Karbowska, Masówną, Ska- 
rzyńską, Weissową, Cornobisem, Jaroszyńskim, 
Karbowskim i Zborowskim na czele. 


— Gdy kobieta zapragnie.. w Teatrze Popu- 
larnym, Miłośnikom humoru szykuje ucztę nic- 
lada Teatr Popularny, który w niedzielę 1. sier- 
pnia występuje z premjerą głośnej  komedji 
Reya i Savoira. Gdy kobieta zapragnie. Głó- 
wne role grają pp. Bogdanowicz, Karbowski 
Masówna, Coimobis, Karbowska, Zborowski, Bi- 
lety wcześniej nabywać można w księgarni W.P. 
Gieryna, Płac Teatralny. Tel. 345, Reżyseruje 
Stefan Zborowski. 


— Teatr Popularny w JInowregławiu. W 
środę, 4. sierpnia zjeżdża na jeden występ ze- 
spół Teatru Popularnego, dając efektowną, peł- 
na humoru sztukę „Probószęz wśród bogaczy“, 
Bilety zamawiać można już w księgarni WP. 
Knasta, 


NY 


— Zawiadomienie. Komitet dla uczczenia ju- 
bileuszu dr. Piórka, uprasza, aby nadsyłać do 
sekretarjatu Związku Lekarzy zgłoszenia udzia- 
łu we wspólnym obiedzie, który odbędzie się d. 
8. sierpnia o godz. 19. w hotelu Lengninga. Zgło- 
szenia nadsyłać należy do dnia. 1. sierpnia, ul. 
Gdańska 165. T. 


— Baczność, Brać Strzelecka! Dnia 1, 2, i 
8. sierpnia, br, urządza Bractwo Strzeleckie w 
Inowrocławiu, konkursowe strzelanie o żetony, 
puhary i wartościowe premie. 

Wobec tego, że Bractwo Strzeleckie w Imo- 
wrocławiu przygotowuje wiele urozmaiceń Bra- 
ciom Strzelcom, pomiędzy innemi zwiedzenie 
miasta, solanek i Kruszwicy powózkami bezpła- 
tnie, jest obowiązkiem każdego, który do Żór 
na Górny Śląsk nie jedzie, przybyć do Inowro- 


. cława, celem wzięcia udziału w strzelaniu kon- 


kursowem i zapoznania py Kujaw. 


— Nabożeństwo dla głuchoniemych odprawi 
się w niedzielę, 8. sierpnia (nie pierwszego sier- 
pnia.) W niedzielę 1, sierpnia urządza Tow. 


— Głuchoniemych małą wycieczkę zamiast ze- 


brania, na którą zaprasza także głuchoniemych, 
nienależących do Towarzystwa. Zbiórka o godz 
3.80 popoł, w sali parafj. przy' kościele św, 
Trójcy. 

— Uroczystość w cechu malarzy i lakierni- 
ków. Na skutek starań zarządu tut. Cechu Ma- 


„łarzy i Lakierników w Izbie Rzemieślniczej, zo- 


stali wszyscy panowie, którzy mają poza sobą 
zo-letnia praktykę zawodową, jako mistrze ma- 
lamscy wzgl. 25-letniego samodziłelnego pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa malarskiego, odzna- 
czeni w dniu 10. 7. br. dyplomem, 

W krótkiem i treściwóm przemówieniu pre- 
zes Izby Rzemieślniczej p. Zawitaj, wyrazit ju- 
bilatom uznanie i szacunek — życząc im na- 
dal powodzenia i.doczekania się złotego jubile- 
uszu. Nastepnie” zostali odznaczeni następujący 
panowie: Sergot Ignacy, Rux Reinhold, Lubań- 
ski Józefat, Rohrbeck Alfred, Jasiewicz. Marcin, 
Grabowski Józef, Petrykowski Jan, Klann Otto, 
Arndt . Gustaw, Pankowiak Józef, Thews Oskar, 
Dankowski Władysław, Müller Adolf, Glaziński 
Ryszard, Ziółkiewicz Maksymiljan i Neumann 
Antoni, wszyscy z Bydgoszczy, 
row z Fordonu. 

! Po wręczeniu dyplomów, przemawiali je- 
szcze do wzruszonych jubilatów sekretarz Izby 
Rzemieślniczej p. Dutkowski  cechmistrz p. 
Grześkowiak, itd, W „imieniu jubilatów prze- 
mawiali pp- Jasiewicz, Sergot i Rohrbeck, Nie 
zapomniano także e zmatłych kolegach, — któ- 
rzy nie doczekali się tak doniosłej chwili — i 
uczczono ich pamięć przez powstanie z miejsc. 
W serdecznym nastroju gwarzono i bawiono 
się do późnego wieczoru. ` 54 
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| Zachodnich komunikuje, 


|grodowy orkiestry 61 pp. 


oraz p. Kusse-l 7 


ża zmarłych i poległych 


członków gniazda sokolego „Bydgoszcz - Macierz” 


które obchodzi 40-lecie swego istnienia odprawi się jutro, 
w soboie o godzinie O-ief rano 


Żasie| 


HMMSZEE ŚW. 


wy kosciele św. iwebjcug. 


Wszystkich druhów i sympatyków Sokoła uprasza się o udział 


w nabożeństwie. 


Zu Zarzad omiazdeaa 


Dr. Kantak, prezes. 


W sprawie kolonji letnich dla dzieci polskich. 


Dyrekcja Związku Obrony Kresów 
że następny 
transport dzieci polskich z Niemiec (z 


Westfalji) przybędzie do Poznania'w 
dniach 2 i 3 sierpnia. 
Dzieci þerlińskie wracają do Nie- 


miec specjalnym pociągiem, wyjeżdża- 
jącym ź Poznania w: niedzielę, dnia 8 
sierpnia rano. Dokładna godzina wy- 
jazdu zostanie jeszcze ogłoszona. Punk- 


winny się stawić najpóźniej dnia 8 sier- 
pnia rychło rano. Dzieci z dalszych 
stron winny stawić się w Poznaniu już 
w przeddzień wyjazdu, a więc % sierp- 
nia wieczorem. Dyrekcja Z. O. K. Z. 
wysyła obeenie już wszystkim dzieciom 
poświadczenia na wolny powrót. Kto- 
by takiego poświadczenia nie otrzymał 
powinien się po nie zwrócić do Dyrek- 
cji Z; O. K; Z. w Poznaniu, ul. Fredry 7. 


tem zbornym jest Poznań;sgdzie dzieci 


Baczność, pracownicy w tartakach! 
Celem omówienia obecnej sytuacji w 
przemyśle drzewnym wobec grożby zu- 
pełucgo zastoju tartaków, zwołuje Chrz. 
Zjednoczenie Zawodowe w Bydgoszczy 
zebrania w sobotę, dnia 31-go lipca br. 
po południu i to: w lokalu, p. Góreckiej 
krzy dworcu Kapuścisko Małe o godzi- 
nie 1,307 w lokalu p. Szerbhkarta w Zim- 
mych Wodach, ul. Toruńska o godz. 2-ej 
= Referować będa koledzy Sosnowski 
i Gołąbek. 

O liczny udział pracowników poszcze- 
gólnych tartaków w Bydgoszczy upra- 


sza Sekretariat Okręgowy. 


— Nabożeństwo w kościele w Siernieczku na 

intencję Bydyoskiego Towarzystwa Wiośłar- 
skiego, zostanie odprawione w niedzielę, dnia 
8. sierpnia, o godz. 10. rano. Towarzystwo to, 
zalicza się do jednego s największych fundato- 
rów i dobrodziejów na rzecz budowy tego, ko- 
ściółka. Zarząd zaprasza na to nabożeństwo 


wszystkiech członków B. T. W. i sympatyków. 


— Sprostowanie. We wczorajszej wzmiance 
o pogrzebie ś, p. Stanisława Hoffmana, wkradły 
się niedokładności. Mianowicie, pienia nad gro- 
bem nie wykonał chór „Chopina“ jak podano, 
lecz Koło $pewacze Kolejarzy. Kondukt zaś po- 
grzebowy prowadził w asyście ks, ks. prob. Smo- 
rowskiego i Jacheckiego, ks. Preis. 


— Zjazd Komorników Obwedowych Chrześc. 
Zjedn. Zaw., odbędzie się w niedzielę, 1. sierpnia 
o.godz. 11. przed poł. w Jarocinie, w lokalu p 
Mikołajewskiego, przy ul. św. Ducha. 


— Zabawa Tow. Akuszerek odbędzie się 
dnia 7. sierpnia. w ogrodzie Paizera. Program 
zabawy bardzo bogaty, obfity. M. i. koncert o- 
wieczorem w sali za- 
bawa z tańcami wielce urozmaicona. 

Czysty zysk na biedne dzieci zakładu św. 
Florjana. Początek koncertu o godz. 5. popot. 


— Kto znalazł torebkę? Pewna polka z Nie- 
miec, która przybyła do Bydgoszczy z dziećmi 
polskiemi na wakacje, zgubiła w niedzielę, dnia 
25. bm. wieczorem, przy ul. Jagiellońskiej czar- 
ną skórzaną torebkę ręczną. Uprasza się ucz- 
giwego znalazcę o zwrot zguby w redakcji 
(Dziennika Bydgoskiego“. 


— Szofer skradł taksówkę. Z Wilna zbiegł 
szofer z samochodem marki „Renoult* WI. 14212 
Kkolru ciemno granatowego. Szofer nazywa się 
Bronisław Aszczow. Nosił Się on z zamiarem 
hcieczki zagranicę. 


— Aresztowano wczoraj 3 kobiety ua prze-- 
Kkroczenie przepisów policyjno-obyczajowych, 2 
włóczęgów, i 3 pijaków. 


— Fałszywy kwestarz. Policja tutejsza are- 
sztowała Leona Wróbla, lat 19, stałego mie- 
IB Łodzi, który przy pomocy podrobionych 
ist, zbiera? datki na cele sportowe, które na- 
stępnie sobie przywłaszczał. Przyznał się on, 
że miał zamiar dokonywać rabunki i kradzieże. 


— Podrzucone dziecko. W Sępolnie znalezio- 
ho pedrzucone dziecko płci męskiej, liczące oO- 
koło 3 tygodnie, z.notatką, napisaną na rachun- 
ku firmy: Popławski z Bydgoszczy, niezgrabną 
ręką, źe matka dziecka jest bezrobotna, i że ża. 
den zakład nie chciał chłopca przyjąć rę wy- 
chowanie. Na imię mu Władek. 


— Przed jubileuszem „Sokoła“, Przygo- 
towania do niedzielnych uroczystości postę- 
puje raźno. Władze wojskowe rozumiejąc 
znaczenie Sokolstwa jako organizacji przy- 
sposobienia wojskowego, użyczyły wspania- 
łomyślnie do pochodu — pełnej orkiestry 
jednego z pułków tutejszego garnizonu i 24 
wierzchowców. Konno pojedzie starszyzna 
i oddział toruński, który podziwiany był w 
Bydgoszczy roku 1924 z okazji poświęcenia 
boiska i przyjazdu Prezydenta Wojciechow- 

skiego. 

Magistrat -m. Bydgoszczy przeznaczył 
dla zawodników 300 zł, za które zarząd 
gniazda nabył 1! cennych nagród, dwie dal- 
sze nagrody ofiarował p. radca Kaszubow- 
ski, 3 inne prezes Dr. Kantak. 

Żetóny srebrne, któremi udekoronowani 
być mają jubilaci i członkowie honorowi, za- 
wdzięcza gniazdo druhowi Zwierzyckiemu, 
który kazał wykonać je na swój koszt ze 
srebra. Wystawione one będą razem z na- 
grodami — w oknie frontowym magazynu 
firmy Chudziński i Maciejewski. 

Obywatelstwu zwraca się uwagę, że u: 
dekorować domy j chorągwie wywiesić na- 
leży już w sobotę popołudniu, ponieważ 
pierwsi goście z Warszawy, Lwowa i dal- 
szych stron przyjadą w sobotę. 

— „Dancing”, urządzony przez Komitet T-wa 
Altliance Francaise w sali hotelu: Pod, Orłem. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 1. sierpnia, Po- 
czątek o godz, 9.30 wieczorem. 

Zabawy, organizowane przez T-wo Alliance 
Francaise, mają już wnaszem mieście wyrobio- 
ną markę, nie wątpimy też, że cała elegancka 
Bydgoszcz, również jak i wykwintne towarzy- 
stwo, przybyłe w dniu tym z bliższych i dalszych 
okolic na konkursy hippiczne 16. pułku ułanów, 
nie omieszkają skorzystać z jedynej okazji -8spę- 
dzenia mile wieczoru i podążą wszyscy na „dan. 
cing* pod Orłem. 

— U wrót śmierci, dramat życiowy w 10. ak- 
tach, wyświetlany jest z powodzeniem, gdyż 
spotkał się z uznaniem publiczności, nawiedza- 
jącej licznie kino Nowości. Nad program trzy-- 
aktowa farsa z Buster Keatonem, 

— Kino Marysieńka dzisiaj nieodwołalnie wy- 
świetla po raz ostatni „Hrabia Monte Christo“. 
Kto nie widział, niech pospieszy zobaczyć. 

— Kino „Corso“ wyświetla dwa wspaniałe 
dramaty „Brzdąc“, w rolach głównych Carlie 
Chaplin, i czteroletni Jackie Coogan, następnie 
„Dolina szaleńców“, oraz arcywesołą kome- 
dyjkę. 

— Brzdąc z Jackiem Cooganem i Charlie 
Chaplinem oraz dramat „Dolina szaleńców“ wy- 
świetla z powdzeniem kino Corso. 


100 tys. zł. wpłynęło do Kasy Miejskiej. 


Ministerjum Robót Publ. przyznało 
dla m. Bydgoszczy kredyt w wysokości 


| 71 tys. zł. „na zażegnanie bezrobocia. 


Dotychczas otrzymaliśmy 195 tys. zł. 

Obecnie, jak nam ielefonują z kance- 
larji vice-prezydenta miasta Chmielar- 
skiego wpłynęło do Kasy Miejskiej 
100 tys. zł. z 

A więc razem dotychczas otrzymali- 
śmy 295 tys. zł., tymczasem wydatki a 
conto przyznanej sumy 711 m Zł. wy- 
noszą dotychczas już 600 tys. zł.! 


nie SH dec tylko polska. 


| Wiec N. P. R. 


Wczoraj wieczorem odbył się w: sali Re- : 
sursy Kupieckiej. wiec Narodowej Partji Ro- 
botniczej, któremu przewodniczył ` prezes 
powiatowy N. P. R. p. Kwaśnik. Udział w 
wiecu był liczny. Wiec miał charakter 
sprawozdawczy i informacyjny. 

Główny referat wygłosił poseł Hertz. 
Mówił on o wypadkach majowych ich skut- 
kach oraz uzasadniał stanowisko Nar. Partji: 
Rob. w czasie przewrotu majowego i w- 
chwili obecnej. 

Dyskusja nad referatem była dość Sz 
wiona. Na stawiane pytania odpowiadali po- 
słowie Hertz į Faustyniak. 

Poseł Hertz przypomniał zebranym u- 
chwałę N. P. R. z „1921 r, według której 
członkem N. P. R. do „Strzelca“ należeć nie 
wolno. Uchwała ta obowiązuje j.dziś į na- 
leży ją przestrzegać. Członkowie N..P. R. 
winni należeć do Tow, Powstańców i Woja+ 
ków. s 

W końcu uchwalono następującą rezo- 
lucję: azi 

Zebrani dnia 29, 7. 26 r. na Fer a kosa 
ferencji wszystkich filji N. P. R. miasta Byd- 
goszczy, w liczbie 500 osób na sali Resursy. 
kupieckiej uchwalaja: 

L 


sdice się 'z stanowiskiem zaję- 


tem przez władze naczelne N. P. R. w spra-. . 


wie wypadków majowych, zebrani wzywają 
wszytkich członków i sympatyków N. P. R. 
do energicznej pracy nad utrwaleniem -w 
Polsce ustroju demokratyczno- republikań. 
skiego. 
N. P. R. stojąc na stanowisku ewolucyj- 
nej pracy w masach społecznych: : potępia 
ategorycznie wszelkie objawy i dążenia 
wybujałej demagogji i ogłupiania opinji spo- 
łecznej: szerzonej przez pewne czynniki z 
góry, których destruktywne roboty prowa. 
dzą społeczeństwo do anarchji. Aar 


IL. E CE SAVER AA 

Zebrani protestują ` kategorycznie prze-. 
tiwko planowanemu zamachowi na tobotni- 
cze ustawodawstwo socj. przez Rząd obe- 
cny, który temsamem -podrywa wszelkie za- 
ufanie szerokich mas robotniczych zorgani- 
zowanych w Narodowym Ruchu Robotni- 
czym, a który to ruch jest: główną podwa-, 
liną Niepodległości Państwowej i strążnicą 
ładu i porządku w Państwie, 

III, ; xi 

Zebrani wzywają społeczeństwo dou- 
dzielenia pomocy w jej wytrwałej, nieugiętej 
walce z szkodnikami państwowymi, gdyż N. 
P. R. daje wszelką gwarancję, iż jest przed- 
murzem bezpieczeństwa, przeciwko wszel, 
kiemu warcholstwu į anarchiji. , 

Iv. 

Klubowi Parlamentarnemu oraz naczel. 
nym władzom N, F. R. zebrani wyrażają peł- 
ne uznanie i zaufanie za tępienie warchol- 
stwa i szkodników partji, oraz gorące po- 
dziękowanie za skuteczną i realną obronę 
interesów sfer robotniczych i demokratycz- 
nych. 

Wiec trwał od godz. 6-tej do 9%, Prze- 
bieg wiecu był spokojny i poważny. 


Drzazgi. 


Z magnackiego zamku w Źołędowie po- 
została tylko ruina i zniszczenie. Aż palce 
chce się gryźć, patrząc na to. Pod sąd po, 
stawić tych, którzy w ub. pięcioleciu zarzą: 
dzali zamkiem w Żołędowie. ù 


Urzędnik województwa Poznańskiego, 
p- Weiss, który badał gospodarkę gazowni 
w Inowrocławiu przy suto zastawionym 'sto- 
le — został zawiesczony w urzędowaniu. 
Tak bywa, że niejednokrotnie czowiek „sam 
sobie czyni koło i sam się w nie wpląta”, 


Kto jest biedny i i niema żadnego popar- 
cia, temu trudno żyć na świecie, Robotnik 
S. z Brzostowa pow. wyrzyski mieszkający: 
na 4 morgowcj osadzie, uciułał sobie trochę 
gřosiwa i chciał kupić parcelę, aby wyżywić” 
siebie i żonę z 13-ciorgiem dzieci. 

Stawiał wniosek o przydzielenie mu par- 
celi w Ukalińcu, Grabionnie lecz bez skut-. 
ku. Urząd ziemski w Bydgoszczy był jak 
głaz. Możesz sobie biedny cenie świzdać 
w czystem polu... i 

-e 

Prezes Rady Nadzorczej Banku Ludowe- 
gowego w Tucholi œ Szpitzer, podejrzany 
był swego czasu o fałszowanie protokułów 
z posiedzeń Rady Nadzorczej į rzekomą de- 
fraudację złota i stebra z banku. Dowody 
przesłano do prókuratury, p. Szpitzer nadał 
siedzi mocno w .swym fotelu a sprawa po- 
dobno że usnęła. Zwykła śpiączka, ale = 
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- adbytego 4. lipca w Bydgoszczy, na który to 
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— Wilki Północy, tragedja ludzi, opanowa- 
nych gorączką złota, w 10 aktach, odtworzona 
ze zdumiewającą prawda życiową, poszukiwa- 
czy złota, na Alasce, w krainie okrutnej i za- 
razem ćzarującej. Dramat, który ostatnio bu- 
„dził sensację w kołach miłośników Warszawy, 
był wyświetlany w obecności prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, który o 0- 
brazie wyraził się z wielkiem uznaniem. Szcze- 
gólnie bowiem wprowadzają w podziw widza 
warunki, w jakich dokonano zdjęcia i gra natu- 

 ralna artystów, narażających przy naświetlaniu 
filmu swe życie. Kraina śniegów, gór i lasów, a 
przytem złoiodajny żłób, pociągały tam ludzi, 
i narażały na niesłychane przygody i dramaty 
życiowe, Dyrekcja kina Kristąl zaczyna, jak 
widzimy, pokazywać lwie pazury; w doborze 
repertuaru, gdyż oprócz tak potężnego :i koszto- 
wnego obrazu, daje nad prograni dwuaktową 
farsę z Harold Lloydem, dziennik i aktualności 
zo świata, , 


. 


Z Cechu Piekarskiego. 

Na kwartalnem posiedzeniu cechu piekarskie- 
go odbytem w dniu 20. 7, br. w sali p. Wicher- 
ta, uchwałono i przyjęto jednogłośnie wyasy- 
gnować z kasy cechowej i złożyć na cele dobro- 
czynne 400 złotych. a mianowicie: 

100 zł, na Ociemniałego żołnierza, 100 zł. na 
sieroty zakładu św. Florjana, 100 zł. na wycho- 
wanków zakładu św. Józefa, 100 zł, na bezro- 
botną czeladź piekarską, żonatych z rodziną, 
którzy dłuższy czas są bez pracy. 

Pieniądze te, są jako pozostałość zę zjazdu, 


mistrzowie, członkowie cechu piekarskiego, już 
tok przedtem, dobrowolnie się opodatkowali. 

Pozatem, uchwalono dla mistrza piekarskie- 
go członka honorowego starca 78 letniego, któ- 
ry znajduje się obecnie bez środków do życia, 
zapomogę miesięczną dożywotną, w sumie 30 
zł. miesięcznie z Cechu i 25 zł, ze Spółdzielni 
Piekarskej tak, że słarzec będzie miesięcznie 
pobierał 55 zł, Ciężar ten, ponoszą dobrowolnie 
członkowie ' cechu piekarskiego. 


Podziękowanie. 


Za tak liczne dowody uznania i sympatji, ja. 
kie wyrażono nam z okazji 50-letriiego jubileu- 
szu, składamy niniejszem serdeczne podzięko- 
wania. | |. 

W szczególności dziękujemy Przew. ks. Pra- 
taiowi Malczewskiemu za słowa pełne otychy 
i zachęty do dalszej pracy, następnie staro- 
ście bydgoskiemu p. Niesiołowskiemu, prezeso- 
wi Rady Miejskiej p. Beyerowi, przedstawicielo- 
wi Magistratu m. Bydgoszczy p. radcy J. Mil- 
chertowi, przedstawicielowi Stowarzyszenia Ch, 
N. Naucz. Szkół Powsz. p. rektorowi Dachte- 
rze, przedstawiciełowi okręg. Dzieln. Sokoła p. 
nacz. red, J. Tesce, p. A. Weynerowskiemu, pre- 
zesowi Mazowieckiego Zw. Kół Śpiew. w War- 
szawie jp. Pomian-Kaczyńskiemu, prezesowi 
Konferencji Prezesów p. A. Czarneckiemu, pre- 
zesowi, Nadwiśl, Zw. Kół Śpiew. p. Ratajskiemu. 
prezesowi XXI okręgu Kół Śpiewaczych p. Ja- 
mickiemu, za szczere życzenia i pomoc nam oka. 
zaną, oraz wszelkim związkom i okręgom kół 
$piew, jak wszelkim bratnim kołom — dla braku 
miejsca tu nie wymienionym — za serdeczne 
bratnie życzenia, i 'wsźżystkim delegatom sto. 
warzyszeń i organizacyj, którzy raczyli przybyć 
Kai naszą, uroczystość. c 
$ Towarzystwo Śpiewu Św. Wojciecha 

(Chór przy Farze w Bydgoszczy) 


Za zarząd. 
iX. Jachecki, J. Biskupski, M. Kobzówna. 
patron. prezes, sekretarka. 


| EEC TE OR ZOO SS E 
Kronika gospodarcza. 


Bank Gospodarstwa Krajowego będzie 
przyjmował wkłady dolarowe. 


Warszawa, 29. 7. (PAT) Dnia 27 lipca 
b. r. odbyło się zwykłe miesięczne po- 
siedzenie rady nadzorczej Banku Go? 
spodarstwa Krajowego pod przewodnic- 
iwem zastępcy prezesa- banku inż. Os- 
sowskiego. Rada nadzorcza wysłucha- 
ła i przyjęła do wiadomości sprawo- 
zdania dyrekcji bilansowej i kredytowej 
za czerwiec b. r. Pozatem rada nadzor- 
cza uchwaliła zasadniczo warunki dla 
przyjmowania wkładów złotych w zło- 
cie, oraz dolarach Stanów Zjedn., wre- 
szcie załatwiła szereg spraw bieżących 
z dziedziny kredytu długoterminowego. 


2 Olbrzymia transakcja zbożowa. 


Warszawa, 30. 7. (AW) Jak nas in- 
formują Bank Kwilecki, Potocki i S-ka 
w Poznaniu wysyła w tych dniach 2000 
ionn żyta do Norwegji. Dla sfinansowa- 
nia tej tranzakcji Bank otrzymał z Ban- 
ku Polskiego: 1500000 złotych kredytu 
eksportowego, redyskontowego. 


Wzrost eksportu towarów 
- włókienniczych. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wł) W Łodzi 
notują w bieżącym tygodniu wzmoże- 
nie ruchu eksportowego. Wysłano tran- 
sporty towarów na Litwę do Grecji i 
Danji. Bawiące od kilku dni w Łodzi 
delegacja kupców niemieckich zaintere- 


a sowała się bardzo towarami wełniane. | 
. mi wyrabianemi w fabrykach łódzkich, 


_ Sobota, dnia 31 


Eksport węgla polskiego stale rośnie. 


Eksport węgla utrzymuje się na bar- | 


dzo wysokim ` poziomie, aczkolwiek 
właściciele kopalń skarżą się, że zwyż- 
ka złotego odbiła się niekorzystnie na 
kalkulacji. Eksporterzy węglowi stara- 
ją się wykorzystać obecna konjunkture, 
powstałą przez strajk górników w An- 
glji, aby odpowiednio się wprowadzić 
na rynkach cbcych jeszcze przed ukon- 
czeniera strajku. Ministerstwo Kolei 
zamierza powiększyć. tabor kolejowy 
szczególnie dla przewozu węgla -przez 
zanfówienie kilku tysięcy otwartych 
wagonów. w fabrykach krajowych oraz 


Strajk górników angielskich trwanadal 


Londyn, 29. 7. (PAT), Nowy komitet 
wykonawczy związku górników zebrał 
się dziś przed południem poraz pierw- 
szy, by naradzić się nad sprawozdaniem, 
które ma być jutro przedstawione osob- 
nej konferencji delegatów górniczych. 
W składzie komitetu wykonawczego na- 
stąpiły znaczne zmiany, nie pociągną 


stanowiska komitetu. Sądzą, że komitet 


Projekt otwarcia biura węgłowego 
w kałowiekiej Dyrekcji Kolejowej. 


Warszawa, 30. 7. (Tel. wł) Na odby- 
tej wezoraj konferencji w ministerstwie 
kolei żelaznych udziałem przedstawi- 
cieli władz kolejowych dyrekcji kato- 
wickiiej, wysunięto projekt urządzenia 
w dyrekcji katowickiej specjalnego biu- 
ra węglowego, któreby miało na celu 
kontrolowanie wagonów węglowych do- 
starczanych do. kopalni. Biuro to przy- 
czyniło by się do najekonomiczniejsze- 
go .wykorzystywania taboru kolejowe- 
go. 

Ulgi podatkowe, 


Urząd Skarbowy donosi nam: Płalne w roku 
podatkowym 1926 pierwsze trzy zaliczki kwar- 
talne od podatku obrotowego, mogą być ui- 
szczone, bez ustawowych kar za zwłokę i odse- 
tek za odróczenie w terminach następujących: 

1) zaliczka za I. kwartał 1926 r. do dnia 31 
lipca włącznie. v 

2) zaliczka za Hf. kwartał br. w dwóch ró- 
wanych ratach, płatnych do dnia 20. października 
i 20. listopada br. włącznie. 

Niedotrzyraanie któregokolwiek z wyżej 
wskaznych terminów, pociąga za sobą przymu- 
sowe pobranie zalegających kwot kwartalnych. 
zaliczek, wraz z karami za zwłokę, licząc od 
ustawowych terminów ich płatności i ewentu- 
alnie kosztami egzekucyjnemi. 

Pobrane przed otrzymaniem niniejszego 0- 
kólnika kary, względnie odsetki za zwłokę od 
żaliczek kwartalnych, oraz koszty egzekucyjne, 
należy zarachować na poczet zaliczek. 

Że względu na to, że ustawowe terminy pła- 
tności (art. 56) zaliczek za I. i II. kwartały 1926 
r, upłynęły przed dniem 6. lipca, i nieuiszczone 
kwoty na dzień ten stały się zaległością, przeto 
w myśl $ 2. rozporządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 8. lipca 1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 6%, poz. 398) 
do kwot wpłacanych, względnie przymusowo 
ściąganych na poczet tych zaliczek w okresie 
od dnia 16 lipca, do dnia 31. sierpnia 1926 r., 
nie należy pobierać nadzwyczajnego 10% do- 
datku. 

Jednocześnie odwołuje się wszystkie dotych- 
czasowe zarządzenia Ministerstwa Skarbu w 
sprawie odroczenia płatności omawianych za- 
liczek. ; 
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List do redakcji. 
Z Eryszcezama.. 


Nie zajmowałem głosu w tak poczytnem 
piśmie, jakim jest „Dziennik Bydgoski“, po- 
mimo, że jestem urodzony w gminie Trysz- 
czyn i pamiętam ciężkie i przykre czāsy, 
czasy bata i buty pruskiego żołdaka, Wia- 
domo mi, że i „Dziennik Bydgoski“ walczył 
za nasze polskie sprawy, a Bóg nam dopo- 
mógł, że doczekaliśmy się Polski, Lecz mo- 
im zdaniem walka nasza, walka wspólna nie 
zakończyła się jeszcze i to że się zaczęło 
przed wojną, nie powinno się przerywać, 
tylko dałej wytrwale przeprowadzać, gdyż 
Polska nasza powinna być czysta, uczciwa 
i sprawiedliwa. > ` 

Niestety, tu stwierdzić muszę, że dziś 


jeszcze tak nie jest,, naprzykład niech po- $ 


służy następujący fakt: po ogłoszeniu o wy- 
borach do rad? gminnych, zebraliśmy się 
wszyscy śminiacy i uchwaliliśmy wystawić 
jedną listą wspólną. Po zgłoszeniu jej do 
miejscowej komisji wyborczej została ona u- 
nieważniona, a to z powodu tego, że nie po- 
dobało się pewnym jednostkom, chodzącym 
w germańskiej skórze, a w to miejsce za- 
częio łapać podpisy j utworzyło się 6 list w 
takiej małej gminie. So 


one jednak za sobą zmiany polityki i| jemczemu. 


nych m. Bydgoszczy uprasza się o bez- 


re odbędzie się wyjątkowo we wtorek 3. 


lipca 1926 roku. 


wypożyczenie węglarek w sąsiednich 
państwach. Stałymi odbiorcami węgla 
są obecnie: Anglja, Szwecja, Rosja So- 
wiecka, Estonja, Łotwa, Włochy i Nor- 
wegja. Kilka transakcji zawarły nasze 
kopalnie także z Litwą. W ślad za za- 
wartą niedawno transakcją, na mocy 
której mają kopalnie górnośląskie do- 
starczyć Sowietom do 15-go październi- 
ka br. 500 tysiecy tonn węgla, zostanie 
według wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa podpisana przez nie w najbliż- 
szych dniach umowa na dalsza taka 
sama partję. 


wykonawczy obstawać będzie przy u- 
chwałach, przyjmujących propozycje bi- 
skupów. Propozycje te jednak jak wia- 
domo przewidują podjęcie pracy na pod-| 
stawie dawnych płac na okres cztero- 
miesięczny, po upływie którego w razie 
niedojścia do porozumienia sprawa kon- 
fliktu przekazana zostanie sądowi roz- 


Wstyd! Teraz komisja wyborcza z p. 
Gratzerem (a dawniej Grzeczą, gdyż zmienił 
nazwisko dla przypodobania się. Niemcom, 
o czem „Dziennik również pisał przed 
wojną) na czele unieważniłi listę nr, 2, któ- 
ra się im nie podobała. Wtedy grono uczci- 
wych gminniaków, wniosło protest do Wy- 
działu Powiatowego, na to niesłychane nad- 
użycie tutejszej komisji wyborczej, gdyż jak 
się później okazało podpisy do unieważnie- 
nia listy nr. 2. zbierał zamożny gospodarz, 
który był uświadomiony o stanie właści- 
WYM... 

Wydział powiatowy chcąc postąpić we- 

dług przepisów,całą rzecz załatwić, jak „na 
sąd przystało, zwróci się do komisji wybor- 
czej w Tryszczynie z zapytaniem: czy sprze- 
ciw o unieważnieniu listy nr. 2 był w ter- 
minie przepisanym, to jest do dnia 11 lutego 
br. złożony, szy już po terminie? — Odpo- 
powiedź brzmiała, że sprzeciw był przesła- 
ny w przepisanym czasie, Jest atoli faktem, 
że gospodarz, który podpisy na ów sprzeciw 
podstępnie zbierał, czynił to w dniu 14 i 15 
lutego! Sprawa ta jest obecnie w sądzie ad- 
ministracyjnym w Poznaniu! Czy tak powin- 
no się dziać? Rezultatem tego jest to, że 
mamy w dniu 1 sierpnia br. nowe wybory. 
Znowu zmuda czasu, zbyteczna walka agita- 
cyjna, chociaż tyłko moralnie, a temu wszy- 
tkiemu winni tylko Polacy o poglądzie ger- 
manofilskim, lecz'i tacy, którzy powinni 
„Świecić przykładem braterstwa i polskości, 
Są oni na takiem stanowisku, że to powin- 
no być ich świętem obowiązkiem i raz na- 
reszcie powinno się już zapomnieć fe czasy, 
kiedy agitowało się za pożyczką niemiecką 
wojenną. 

Czas już śminniacy, abyśmy zaprzestali 
walk braterskich i podali sobie ręce do 
wspóliej, zgodnej pracy, po której możemy 
się spodziewać dobrych rezultatów, a wy» 
słanników, którzy trącają Berlinem ode- 
pchnąć precz! Życzy Wam wasz stary i ser- 
deczny przyjaciel. 


à Jan Latos. 
DATLEU EE EET E R 


P. P. Kierowników szkół Powszech- 


zwłoczne podanie zapotrzebowań na 
druki i formularze na rok bieżący. 


Bayer, prezes. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW 


Towarzystwo Robotników parafji św. Trójcy 
bierze udział w 40-letnim jubileuszu Sokoła, 
Zbiórka o godz. 9.45 na miejskim płacu sporto- 
wym w Bielawkach. Łiczny udział pożądany. 

Zebranie Związku Werkmistrzów polskich 
odbędzie się w poniedzialek o godz. 4, wiecz. w 
restauracji p. Sumińskiego, ul. Łokietka, 18. 
Stawienie się wszystkich członków konieczne. 

Hallerczycy placówki bydgoskiej. W sobotę, 
dnia 31. bm. strzelanie w Jachcicach, Zbiórka. 0 
godz. 4. popoł. na. moście przy ekspedycji towa- 
rowej. A 

Tow. Ogrodników zawodowych na m, Byd- 
goszcz i ckolice. Podaje się do wiadomości wszy- 
stkim członkom, iż zebranie miesięczne nie od- 
będzie się w następującą niedzielę dnia 1. sier- 
pnia, lez w niedzielę następną, d. 8. sierpnia. 

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie zarządu i ści- 
słego komitetu jubileuszowego w piątek, o godz, 
4. wiecz. w Domu Czeladzi. 

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie plenar- 
sier- 
pnia w sali hotelu Lengninga, o godz. 8. wiec*. 
O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd. 


"wiecz. o godz. 19.30 w sali Strzelnicy, Ze wzglę- 


wartość jednego grama złota na dzień 30 lipcą 


8% dołarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow, 
6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow, 


80/, Państwowa pożyczkA złota 1,85 (za, 1 złoty) 


Siam pofod 


Ciśnienie |Temp. Kierunek 
Dzień i godz. | powietrza | pow. za iszybkość 
700mm -- JO. C. "|- wiatru 


Nr. 178. 


s 


Baczność, Tow. Oświatowe Lech. i. sierpniz 
wycieczka do Prądów. Zbiórka o godz. 2 przy 
końcu linji tramwajowej Wilczak, Goście milę 
widziani. 

Chrz. Stow. Nauczycieli. Składki do Stow. mę 
kasy pogrzebowej przyjmujemy tylkow soboię 4; | 
31. bm. od godz. 4. do 5. w zakładzie dla ocie- 
mniałych prży ui. Krasińskiego 2. 

Związek Pracewników Poczt, Telegr. i Telet 
koło miejscowe Bydgoszcz. Uroczyste zebranie 
koła miejscowego odbędzie się dnia 31. bm. o 
godz. 7.30 w hotelu Lengninga. Po zebraniu 
fiduika, połączona z koncertem. O liczny udział 
prosi Zarząd, 

Tow. śpiewu Harmonja. Lekcja w piątek 30. 
lipca br. punktualnie o $, wiecz. Komplet ko, 
nieczny. ` 

Zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw. filji „Kabel“ 
w piątek, dnia 80. bm. o godz. 3. popoi w lo- 
kalu p. Góreckiej. Ważne sprawy i referat dha 
Gołąbka. O liczny udzioł prosi Zarząd. 

Zebranie zarządu okręgowego Chrześc. Zjedn. 
Zawodowego w sobotę, dnia 31. bm. wiecz. o S, 
7. w sekretarjacie, ul. Dworcowa 2, Ważne spra, 
wy, obecność wszystkich członków konieczna, 

Podeficerowie Rezerwy. Nadzwyczajne ze. 
branie Koła Bydgoszcz Związku Podoficerów 
Rezerwy odbędzie się w piątek, dnia 30 bm 


du na ważność obrad, obecność 


członków konieczna. 

Zebranie zarządu Polsko-Kał. Robotników 
Farafji św. Trójcy odbedzie się w piątek o 7, 
wiecz. w solce parafjalnej. 

Baczność Tow. Powst. i Woj. obw. Bydgoszcz, 
Delegacje ze sztandarami, na uroczystość pośy. ję 
sztandaru b. Wojaków w Gdańsku, jadą bez u 
mundurowania i broni białej, wszyscy zaś człon. 
kowie w czapkach. Należy zabrać wykaz osobi- 
sty wzgl. legitymację kol. Apeluję do wszystkich 
członków o jaknajliczniejsze wzięcie udziału, 
Zbiórka dnia 1. 8. 26, punktualnie o godz. 3. rany 
na dworcu gł. Smoliński, kom. obw. 

Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz-Macierz. Że- 
branie plenarne odbędzie się % poniedziałek, 
GDA 7. wieczorem w sali p. 


wszystkich 


sierpnia, o godz. 7. 
Paizera. Zebranie zarządu o godz. 6. Z powody 
ważnych spraw, komplet pożądany. 

Zebranie zarządu Koła Absolwentów Miej- 
skiej Szkoły Handlowej odbędzie się w piątek, 
dńia 30. bm o godz. 7.30 w M. Szk. Handi. Ze 
względu na ważne sprawy, uprasza się o pum 
ktualne przybycie 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W pią- 
tek 80. lipca o godz. 8 odbędzie się plenarne po- 
siedzenie w Resursie Kupieckiej. Na porządku o- 
brad sprawa regat wszechpolskich. Komplet ko, 
nieczny. 


namamio nan 


Bank Polski płacił dnia 30 lipca za: 


| 
| 


Dolary amerykańskie 818 
Funty szterlingów Kł 
Franki szwajcarskie 175,00 
Franki francuskie 21,00 
Marki niemieckie 215,40 
Guldeny gdańskie 174,60 
Szylingi ausirjackie 127,90 
Korony czeskie 26,75 


Wartość złota. Pan minister skarbu ustalił 


1926 r. na 6 zt, 381 groszy. 
1 
wn 
Urzędowa ceduła z dnia 29. 7. 1926 r. 
Papiery procentowe; 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
5,60—550 (za 1 dolar). 


8,85 (za 1 ctr. mtr.) 


Akcje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 


Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I-VI em. 2,50 7 
Bank Zw. Spółek. Zar. I—XI em 5,10 
Akcje przemysłowe: 
_ Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 

Browar Krotoszyński I em. zł. 11,00 
Cegielski H. I em. zł. (za nom 50 złotych) 9,06 
Centrala Skór I--V em. 15,00 
Goplana I em żł. 12,60 | 
Hurtownia Skór I—IV em. 1,50 | 
Dr. Roman May I—V em. 27,00 l 
Poznańska Spółka Drzewna I VII em. 0,80 Í 
Wisła, Bydgoszcz I-IM em.' 5,25 | 
Wytwórnia Chemiczna l-—VI em. 0,50 


Tendencja: Utrzymana 


29. 7. 1 poł. 047,1 

29. 7. 9 wiecz.| 746,8 

30. 7. 7 rano BR N. N.E. 2, ” | 
Temperatura doby ubiegłej: średnia 13,4, ł 


najwyższa 18,37 naj niższa 12,2 Wysokość y 
opadu 9,6 


sd zi 


Z ARA 


"eg 


W sobotę, dnia 


przed po. przy ul. Pięsnej 1 sprzedawać 
będę najwięcej dającemu i za gotówkę: 


1 lusfro z podstawką. wo: 


Siusarek, kom. sąd. 


Sprzedaż przymusowa. 


W sosote, dnia 31 lipca br. o godz. 11 przeł 
potud. będę sprzedawał przy ul Śniadeczich 13 
we.firmie „Rawa“ najwięcej dającemu i za go 


tówke: 


Z2 konie kare B©—40 Eat 
3 waz (xpiantiowrznaago 
I wóz aiw wegii. 


Ślusarek, kom. sąd. 


apisowv wiersz tłustv 20 groszy, kazde dalsze 
słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowo, 
== kazde stanowi 1 słowo. 


NE 


i w. z,a 


(broiraprywa 


załatwia wszelkie, choć- 


f by najtrudniejsze spra- 


wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteezne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe. 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ml. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletnia praktyka 
(27310 (7 


PIEBLIZ? 


Najtańsze źródło soli- 
Unej roboty. komoletne 
jadalki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne od najwykwain 
tniejszych do pojedyń- 
czych. Korzystny zakuo 
do.odne warunki, (169.6 


St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr. é. 


Wszelk.e 
toboty biurowe i buchal- 
teryjne wykonuje szybko 
i sumiennie bilansjsta. 
Kilkunastoletnia praktyka 
w wielu najrozmaitszych 


zakładach przemysłowych | 


i handlowych w kraju 
i zagranicą. Przyjmie tak- 
że stałą lub dorywczą 
pracę. Of. pod „W. L° 
do Dz. Bydg. (16825 


Meble 
na raty. Voiecaiu leżanki, 
kanapy, materace, stoły 
rozciągane, biurka, krzesła, 
łóżka, dobrze wykonane 
i tanio, Jagiellońska or. 4, 
drugie podwórze. (16994 


bryczki, powozy 
reparuje, odnawie na do- 
godnych warunkach. Do- 
bre wykonanie. Sperling 
Nast., Nakło przy dworcu 
13344 


zeżówisi 
męskie 5850, cGamskie 
3,00 zł. Gdańska 137. 
F-3.03 


Fcetograf.a 
legitymacyjna 1 złoty, 12 
pocztówek 3 zł, Poriret 
Setki uznań. Firma 
„WIOL“ 
(F-3186 


2 zł. 
chrześcijańska 
Sienkiewicza 44. 


Faczność 
Gospodarstwo 154 mórg 
pszennej 1 buraczanej zie- 
mi z pełnem żniwe 1, in- 
wentarzem żywym i mart- 
wym nad kompletnym, 
urządzenie elektryczne, 
zaraz na sprzeda. Cena 
podlug ugody. Położenie 
lij, kim. od miasta Wy- 
rzyska, miasto powiatowe 

rzy szosie. Jagodziński 
yrzysk, Rynek nr. 6—7. 
F-3218 


Gospodarstwo 
110 mórg l. ki, w tem 
50 mórg łąki, zabudowanie 
masywne 400 drzew owo- 
cowych, żywy i martwy 
inwentarz nadkompletny, 
korzystnie Da sprzedaż. 
Sokołowski, Plac Wolno- 
ści nr, 2. (16997 


Sprzedaż przymusowa. 


ie kia 


i 


Y 


Sobota, dnia 31 lipca 1926 roku. 


31. 7. br. o godz I6 


z pol. w Bydgoszezy. ą 


Dajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskia Gorzkie Zioła“ 
tz marką „Kogut“ sa stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszak, 
obstrukcji i kamieniach żółcio- 
wych. — „„Szwajcarskia Gorzkia 
t H Zieła** so natarainym lagovny m 
‘rodkiem nrzerz: szezającym, ułatwiającym funkcje 
nrganów trawiania 1 działającym przęciwko oty- 

tości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioia* pobudzają $ 

apetyt. Sprzedają apteki po zło ych 1.50 zą pu- W 
dełko, — skład glowny apteka A. Gąsstklago 
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmuiej 
padelsa po otrzy naniu zł. 4,30 (z PRE 
39 


17080 
z pol. w Bydgoszczy. 
ETERN 


Jin 
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kład 


Okazja! A la > Dobre krowy 
60 mórg ziemi pszenno- | towarów krotkich z miesz- | mleczne 
buraczanej z kompletnym | aniem przy ruchliwej ųli- | Czersko Kraińskie p. 
zbiorem, budynki masy- | CY 7 towarem lub bez na-| p ythowo, (F-3220 
muer Kon 8 bydła 6 |do z powoia eho 
świnie, drób, atne 4 £ . lo- 5 
bez długu, kościół: szkoła | mość: ul. Śląska 13, I bię- Poszukuję 


tro prawo. (17029 | zaraz d.brze piosperu- 
jącej piekarni z piecem 


parowym celem kupna 


w miejscu, do stacji 1 ki- 
lometr. Cena 14000 zł. 
wpłata do umowy, poleca 


Fortepian 


r j a $ i 3500 zł. Agenci 

i przyjmuje, Biuro ,„Po-|krzyżowy sprzedam tas | ^®8Đ 290 9. z 

goń* Dworcowa 8V, tele-|nio. J. Kielbich. Król CRL Pa a 

fon 1815. Jadwigi 16. (F-3191 | Z Az „I. 1. T. 
Gospodarstwo  |iiBbwvcu maide aE Ppp 

200 mórg ziemi } klasy, kanie robocze S«rzydło 


w tem 50 mórg łąki, 7 i powózka 
mórg ogrodu owocowego, 4 
dom mieszkalny 11 pokoi | na rysorach (Geschäfts 
zabudowanie w dobrym | Wagen) na sprzedaz. 


owy garmitar żywy i|0K. Emila Warmińskiego 14. 


rowy garnitur, żywy 1 


lub fortepian w dobry m 

stanie za gutówkę ku- 

sę. Of do filji Dzien. 

Bydg. pod ,„Fortepian', 
tF 8226 


martwy inwentarz, nad- (16-20 Motor benzynowy 
Kpa enia Sy oto e Git 


6 P. S pod gwarancją do 


siła 45 3 
ila 43K M, henzinowy natychmiastowego użytku 


Wolności ur. 2. 
ności nr. 2 na ający się do wbud 


(16996 


; na łójź motorową lub| poszukuję celem kupna. 

„O:azja! ionego zapędu, dpiżelia Także motor elektryczny 

283 mórg ziemi pszennej | tanio. Uf. do Dziennika | d0 prądu fazowego z przy- 

w tem 60 mórg łąki, bu-| sydg pod .C. A. 510" | należnościami. A. ehr- | 

dynki masywne l. klasy, v (16979 mann, inż., Starogard (Po- 

inwentarze żywy i mart- zacz morze). (16893 
wy, kompletne ze zbiora- Meble 


mi i ze wszystkiem jak 
stoi i leży, położone od 
stacji 2 i pół klm. Cena 
50000 zł, wpłaty 30000 
zł. Jak również i wiele 
innych, począwszy już od 
3 tys zł. poleca i przyj- 
muje świeże Biuro „Po- 
goń* Dworcowa 80, tele- 
fon nr. 1815. 


Dogodne warunki sprze- 
daży, wielki wybór, leżaki” 
kanapy, otomany, matera- 
ce, kuchnie, łóżka i inpe. 
Mazowiecka 6. (F-3225 


EKCJE 
Baczrość! 
Udzielam 14 dniowego 
kursu prasowania bielizny 
sztywnej. Dla pań z poza 
miasta na życzenie pen- 
sja (tylko) Śniadeckich 
nr. 15/16 II. ptr. dom fron- 


Samochód 
ciężarowy 14a to marki 
Benz po rem_ncie tanio 


na sprzedaż Of. pod | towy (17033 
Młyny „Motor 800% do Delgo 
Bydg. 7 597 x 
parowe, wodne z prze- 5 obej Lekcii 


miałem od 80 ctr., wspa- 
niałe domy, wille, gospo- 
darstwa poleca Szarek, 
Dworcowa 90. (F-38214 


ręcznych robót, haftu i 

batiku udziela się, Plae 

Piastowski 12, part. lewo, 
F-8239 


Na sprzedaż 
urządzenie kolonjalne, 
stoły, krzesła i ławki ogro- 
dowe, ręczny wózek (rol 
wóz), 2 łóżka z matera- 

Na sprzedaż Į cami, gramofon z 12 pły- 
lub uv wyczie żawsenia| tami. Gdzie? wskaze 
dom 2, piętrowy i 5 mórg | Dzien. Bydg. (16836 
roli na dcgudnych wa 
runhach „na przedmie- 
ściu Bydgoszczy, dz er- 
żawa od 5-10 iat Dla 


listownie wyucza steno- 
grafji wszystkich Instytut 
Stenograficzny, Warszawa 


Maszyna 
do pisania „Urzeł* ko- 
rzystnie do nabycia. Św. 


nabywcy 8 oj ; „ | Krucza 26. 
konk DRA PA | Trójcy 12 a, I. p. pr. (16972 
u gospodarza 117041 =] Pomocnika 
R ; Hagi Sapne Ai do składu žeaza poszu 
przedam : : a |kuję «d 1 sierpnia b r. 
domek że S$ Audem i o | Przędaż: , Sentkowski,|ggł' z odpisem świa- 


Nakło. ul. Dąbrowskiego 


grodem. Wiadou ść w 955 1F-8221 


s dectw i podaniem pen 
Dz. byd . 163.753: 


sjidofir y K Urbanow- 
ski, Tuchola Pomorze). 


8 źrebawów 


aż kamienice korzystnie do oddania Hoża 
centrum, po 3 interesa ; A AC z 
dochód z PR 00 zi Żółtowski, Bydgoszcz Pomocnik 


fryzjerski potrzebny. Ul 


miesięcznie, bez: długów ut. Dworco s a 63. F 3206 


po 12U tys zł. przy wpła Warszaws a 22 'F 8214 
tach, kolosalny wybór > 

dom w pięknych wil, Posada 
interesów handlowych, sekretarki i  kasjerki 


m jątków ziemskich, go „Eupię 
spodarsw, 10 młynów |lub wydzice .«w.3 oberżę, 
wodnych 1 parowych po | gościniec etc z ko.onjalką 
ieca i przyjmuje Biuro |Z kilku morgami roli, w 
Osada, Król Jadwigi 1s. | mieście lub na wsi ko- 
iF 3231 ścielnej, w dobrym punk- 
cie, z pewnym konessem, 
od kazdego czasu. Zgło- 
szenia z podaniem ceny 
na kupno, iub dzierżawę 
przyjmuje Dziennik Byd- 
goski pod „H. D. P.* (16842 


natychmiast do cbjęcia 
Pensja miesięczna 290 
zł. Kaucja 6.000 zł. Zg. 
Tuchola, Pomorze,Skiyt 
ka pocztowa 15. (16945 


Potr z- bna 
dla kuchni restauracyjnej 
zaraz dzielna kucharka, 
znająca też warszawską 
kuchnię. Tylko pierwszo- 
rzędne reflektantki, ze- 
chcą nadesłać natychmiast 
ofertę i odpisy świadectw 
na adres: M. Krauzowa, 
Puck — restauracja kole- 
jowa. (16960 


Na sprzedaż 
Wiatrau masywny, z 
dobrem urządzeniem, dwu- 
gaukowy, wał żelazny, 
(ewtl na rozbiórkę) do 
tego należące 8 mórg do- 
brej ziemi oraz z zabudo- Kto 
waniem, inwentarzem zy- | sprzeda ławkę stolarską. 
wym i martwym z powodu | Oferty do Dziennika Byd- 
podeszłego wieku. Infor- | goskiego pod „Warsztat 
macje udziela J. Przysiek, | stolarski". (17007 


Pc moen ca 


Łaziska, poczta i powiat 
Wągrówiec. (16850 Kupię apteczna z dwuletnią prak- 
spiesznie gasuitur klu | tyką, znająca dobrze prace 
Maszyna bowy dobrze utrzym:ny japteczne, poszukuje po- 


krawiecsa maso używana | w gobelinie lub skórze 
na sprzedaz, ul. Długosza | ferty sub „S. S“ do 
ur. 17, part. lewo. (169621 Par, Dworcowa 72. (16999 


sady, Zgłoszenia pod „Po- 
mocnica* do Dziennika 
Bydgoskiego. (16975 


16931 
Z 


C głoszenia większe pod niniejszą rubrkyą obliczasię na mm. o 1900/, drożej. 


Stelmach-kołodziej 


kypuje Dom. |Z własnemi narzędziami 


potrzebny zaraz.  Zgłosz. 

Majętność Kawęcin p. Kru- 

pocin st. kol. Bukowiec. 
F-3215 


Dziewczyna 
wiejska, skromna, potrze- 
bna zaraz na wieś do 
dworu do wszelkich prac 
domowych i drobiu, rów- 
nież potrzebna pokojowa 
doświadczona w swym za- 

wodzie. Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „A. B. 100% (16970 


Potrzebna 
zaraz służąca z gotowa 
niem. Grunwaldzka 90 
Bielawski 16068 


Dziewczyna 
w wieku do 16 iat po- 
trzebna zaraz do dzieci 
do Nakła. Zgł. przyjm 
się: Fem, Wileńska 6 
III pas (F-3229 


Służąca 
krchająca uzieci. z doe 
brem świadectwem, mo 
że się zgłosić. Gdańska 
nr. 159, oficyna prawo 
I piętro. 415968 


Poszukuję 
uczciwą, sutsienną Czy- 
stą, starszą służącą do 
wszelk:'ch prac domo- 
wych i gotowania zaraz 
Adr wskaże ĥilja Dzien. 
bydg. 'F 3222 


Służąca 
z dobremi świadectwami 
do wszelkiej domowe; ro 
boty i do dzieci zaraz po- 


trzebna. Ulica Błonia 
nr. 22 I. piętro. (16993 
Mechanik 


pierwszej siły, pracujący 
w każdej gałęzi mecha- 
niki samodzielnie takze 
i kroje najtrudniej skom- 
binowane, poszukuje po- 
sady. Oferty pod „Me- 
chanik* do Dzien. Bydg. 
16981 


Nauczyciefsa 
domowa «oszukuje od 
sierpnia posady w jien- 
szej rodzinie.  Zsłosz 


pod „Helena“ do Dzien.. 


Bydg. (16830 


OZZIE ZZ ZA TY COZ OZ, 


kutynowany 
zbóżowiee, ostatnio był 
jako kierownik młyna, 
poszukuje posady w Rol- 
niku lub młynie. Łaska- 
we oferty uprasza się do 
Dzien. Bydg. pod „M. H.“ 
16973 


Go podyci 
poszukuje posady od 1. 
10. 26. r. znająca się na 
dobrej kuchni, hodowli 
drobiu i nabiału. Zgło- 
szenia proszę Wanda War- 
czak, Płowężek, poczta 
Jabłonowo. (16971 


Poszukuję 
posady jako uczeń fryz- 
jerski celem dokończenia 
swej nauki, w której już 
rok pracowałem z powodu 
powołania do wojska mu- 
siałem wystąpić. Posadę 
przyjmę zaraz lub 
od 1 VIIL 26r. Zgłosze- 
nia pod adres: Krefta 
Klemens, Suleczewo, po- 
wiąt Kartuzy. (16161 


Wielkie 


zulanie kręgli 


, G premie w wartości 
B OCOC zł. 


odbędzie się.od 31. 7. do 8. 8. 
u Wicka Kujawskiego 
Bydyoszcz, Fordańska 1 
Rozpoczęcie kulania w sobo 


o godz. 4 po poł. z kocertem 
wojskowym 16 pułku uł. 
Pierwsza premia, 
złoty męski zegerek albo 
509,—* złotych gotówką. 
M Premjesą wystawione w oknie 
pana Fr. Białeckiego, ulica Gdańska nr. 1. 


Rzetelność będzie ostro przestrzegana. > 
Wstawka 6 ku! — 1,50 | 


wolenników kręgli zaprasza uprz. Gospodarz j 


| gospodarza, dzierżawę pła- 


OE 6 POWA A ER ca TAGE, 


= 


Str. 11. 


7 zamka A 


Baczność? Baczność! s 
ı W każdą sobotę i niedzielę 


_Koncerf z dancingem 


Lokal otwarty do 3-ciej rano. 


Restaursca Parkowa 


„Rapuścisko-Hehenkolm" ul. Fordońska nr. 52-53. 
17028) 


Dobry rżut! ) A 


Kto thee szybko sprzedać 
lib kupić 


biżuterję, obrazy, pia« 
nina, dywany, meble 


oraz * wszelkie rzeczy 


dorosłych z KOGUT- wartościowe, niech się 
i # j zgłosi pod wskazany 


j KIEM wyrobu apte- R adres: (16991 


ki A. Gąseckiego w 
A Warszawie. Sprzeda B. Wojnarowski 
Jia apteki. (8929H |  licytator i taksator 


|| Bydgosźcz, Dworcowa5. 


Najupor- ; 
czy w szy | 


r 


| usuwają proszki dla | 


e 


Dla poszukujących posady 20 lo zniżki, 
Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9-te] 
przed południem. 


Pokój 
ładnie umeblowany do 
wynajęcia. Pomorsza 31 


I p.pr., wejście z Mazo- 
wieckiej. (169.9 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
zaraz dla solidnego pana. 
Kwiatowa 1 a, IL. p. swo: 

16959 r 


2 pokoje 

umeblowane dla starsze- 
go pana lub pani od 
1. 8. do wynajęcia. OË 
pod „Nr. 204“ do Dzien. 
Bydg. (16963 


baczność ! 
Szukam posady dla mej 
siostry do dzieci i pracy 
domowej; wykaże się do 
bremi swiadectwami i 
oosłuszeństwem od 1.8. 
1926. Proszę o łaskawe 
oferty, Katarzyna Kra 
wiec, ulica Jasna nr. 16 
zgłaszać się Ogórkowski 
od godziny 9 do 1 przed 
puludniem. (16938 


Pokój 
umeblowany. Promenada 
nr. 1, Gessler. (16958 


Ładny 
pokój dla 1 lub 2 pa- 
nów do w. najęcia Chod- 
kiewicza 38 II piętro 
prawo. (F-3230 


Dzielny 
handlowiec obeznany w 
branży zbozowej i maszyn 
rolniczych poszukuje po- 
sady za skromnem wyna- 
grodzeniem. Łaskawe of. 
do Dzien. Bydgoskiego 
pod „F. M.* (16974 


ę 
jako czynny wspólnik do 
handlu zbożowego lub in- 
nego przedsiębiorstwa z 
kapiłałem 10 000 zł. Zgło: 
szenia pod „Wspólnik do 
Dziennika Bydg. (16911 


Pokój 
umeblowany z utrzyma- 
niem lub bez do wyna» 
najęcia Chrobrego 7, 
I p. lewo. (F-3216 


Pokój 
umeblowany dia 2 urzęd- 
niczek z wszełkiemi wy- 
godami do wynajęcia 
Sw. Jańska 14, II pię- 
tro prawo. (F-3217 


Wdowiec 
lat 34 posiadający około 
15 tysięcy zł majątku 
z braku znajomości po- 
szukuje wdowy lub panny 
w celu matrymonjalnym. 
Najchętniej by się wżenił 
na jakąś nieruchomość. 
Łaskawe oferty uprasza 
się do Dzien. Bydgoskiego 
pod „B. B. Wdowiec. 


+ Młynarz 
poszukuje stałej posady 
jako mistrz miynarski 
z kaucją zaraz lub póź- 
niej. Łask. zgłosz. upr 
się skierować pod adr.: 
J.Słembarski, Grudziądz 
Nuwawieś 46. «16899 


Pokój 


umeblowany dia 2 osób 16977 
do wynajęcia. Toruń- 
145 mórg z żywym i mart-|ska 189 II p. prawo, Wdowiec 


przy Zbożowym Rynku 
(16983 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Jezuicka 7—8 II 
piętro. (16982 


wym inwentarzem z ob- 
siewami przy dobrej ko- 
munikacji do objęcia jako 
kaucja potrzeba 4 tys. zł. 
poleca i przyjmuje Biuro 
„Pogoń“ Dworcowa nr. 30, 
telefon 1815. 


lat 40, szatyn, poszukuje 
towarzyszki życia panny 
lub bezdzietnej wdówki 
z cośkolwiek majątkiem. 
Oferty uprasza się nade- 
słać do Dziennika Byd: 
goskiego pod „Wdowiec 
40 1.“ (17018 


Poszukuję 
dzierżawy od 6—2 mórg 
roli z zabudowaniem sto 
sownie na wiosce gdzie 
mogę skład rzeźnieki za- 
lożyć. Płacę dzierżawę 
rok z góry. Spieszne zgło- 
szenia do A. Pietrzak, 
Kosakowo, powiat Puck. 


Pokój 
frontowy ewti. z utrzy* 
maniem do wynajęcia 
Pomorska 36 II prawo. 

F-3227 


Pokój 


dla 2 osób zaraz do wy- 


Kawaler 
lat 30, urzędnik, wielko» . 
polanin, posiadający włas= 
ną realność, poszukuje 
panny celem ożenku. Pan» 
ny lub też wdówki do lat 
30, która by dopomogły 


jecja. Wileńska 6 1I|do założenia interesu lub 

"wre wo. (F-3228 | posiadają restaurację ra- 

Ę czą swę oferty nadesłać 
Poszukuję Pokój do Dziennika Bydgoskiego 


zaraz skład, tylko w do- 
brym punkcie wprost od 
gospodarza, czynsz płacę 
za rok z góry. J. Kitowska 
Pomorska 27,1.p p. (F-3241 


pod „Lat 30% (16963 


umeblowany do wyna- 
jęcia. Sienkiewicza 27. 
II p. prawo. (F-3224 


Pokój 


dobrze umeblowany zaraz 
Stencel, 


Czynny 
wspólnik z kapitałem 
4-—5000 zł. do fabryki wód 
mineralnych, miejsce bez 
konkurencji moze się zæ 
raz zgłosić. Zgłoszenia 
Jan Dniowski, Chełmża, 
„| Toruńska 9. (16998 


1000 -— 1500 zł. 
za wypożyczeniem oddam 
pokój z całem utrzyma 
niem. Oferty pod „O. D.* 
do Dz. Bydg. (17006 


Tysiąc 

dolarów pożyczki poszu- 
kuje na 1 hipotekę na go- 
spodarstwo 177 morgowe 
w dobrej okolicy. Zgło- 
szenia do Dziennika Byd- 
goskiego pod „1000 dola- 

jw“ y (16961 


Bezdzietne 
młode małżeństwo poszu- 
kuje pokoju z kuchnią 
lub dużego pokoju z uży- 
waniem kuchni. Oferty 
pod „Kolejarz“ do filji 
Dz. bydg. (F-3228 


przez bramę. 


Pokój 
umeblowany. Siemiradz- 
kiego nr. 4 parter lewo. 

17004 


Pokój 
umeblowany z osobniem 
wejściem dla 2 panów 
zaraz do wynajęcia. Przy- 
rzecze 4, Bielicki. (16984 


Poszukuję 
2 pokoje ż kuchuią,, ele- 
ktrycznem światłem, (ok0- 
lica obojętna), płacę za 
rok z góry, remont prze- 
prowadzę. Oferty pod 
„il A“ do Dzien. Bydg. 
16878 


p 
Poszukuję. 

zaraz mieszkanie 4 do 

5-ciu pokojowe wprost od 


Nauczyciel 
przyjmie miejsce przez 
sierpień i przysposabia 
dzieci do wyższych szkół, 
tylko za utrzymanie. Zgło- 
szenia do Dziennika byd- 
goskiego pod „Zd. 36,05*. 

16964 


rów. 


Pożyczę : 
700 żł pod zastaw. Of. 
pod „Zastaw“ do Dzien. 
Bydg. (16976 


cę za rok z góry. J. Ki- 
towska, Pomorska nr. 27 
I p. p. (F-3248 


Pokój 
ładnie umeblowany za- 
raz do wynajęcia. Kai- 
wola, Gdańska nr. 157. 
(16992 


Srebrny 
damski zegarek zgubiono 
dnia 28, VIL, prasza się 
za wysokim »wynagrodze- 
niem odnieść, ul. Poznań* 
ska nr. 33, „Mydlarnia“. 

16980 


do wyna.ęcia. Gdańska 
nr 117, Í p. prawo. 


Pokój 


j ; i anyway 
umeblowany wielki 


+F-3195 i słoneczny i mniejszy Obelgę d E. 
z elektrycznem oświet- | rzaconą na obuwnika pe 
~. Pokój feniem do wynajęcia. | Michała Nowaka z Książa, 


Sniadeckich 42a, II lewo 


niniejszem odwołuję H. K. 
(17000 16965 


Nakielska 8. 1. ptr, lewo 
6993 


A” (5 RUŚ z 
MAE 


Na sprzedaż Motocyki 


4 Wózek Malarz - lakiernik Uwaga! ; Pokój Skradziono 
f 4 a j1 kcń, rolwóz 25-30 ctr. {z przyczepką ,„Douglas* |sportowy, dziecięcy, no- na białe meble może | 3—4 pokojowe mieszka | Umeblow ny D wyna- | kartę legitymacyjną nr 
B.. ; 3 2 stoły do składu, 2 biur-|8 K. M rejestr. jak no |wy na sprzedaż. Ulica|się zaraz zgłosić. E |nie w ul. Dworcowej |ięcia. Warszawska 14|4716 Państw. Urzędu Po- 
f N = Domek ka, 2 piece żelazne, 2|wy; Staster, siedz. So- | Nowodworska 24, I ptr.|Pitak & Co., fabryka poszukuję zaraz z od |I Orawo. 117024 | srednictwa ` Pracy oraz 
b š 3, morgi ziemi zaraz na stoły, 1 wózek ręczny, ciug,., Opony balonowe prawo. EJ (17028 wyrobów drzewnvch, stępnem 1 wysokiem ko | Aiea znajdujący się w niej talon 
( sprządaże Ada 87 |1 waga decymalna, i|itd na sprzedaż. Of, do z į Bydgoszcz, Zduny 18. mornem. „Polonja', 2 pokoje nr. 26/404975 upoważnia- ń 
| ER 2 oz A] Dz. Bydg: pod  Pąiśtast Tanio na sprzedaż (17026 Bydgoszcz, ul. Parkowa | umebl., słoneczne, bal- |jący do odbioru zasiłku 
- a zśrubsztakiem, 1 po- rower męski, biurko, nr. 3 w gmachu Hotełu|kon, z u 5 b 
ręcz z drzewa do kan- a płaszcze męskie i ubra- Dzielnych pod Oami telefon 698 |chni do Biy wagier Za pandura a lwah, 
Dom t toru, 1 żaluzja (Rollo),| Tamio na sprzedaż nia. Pl. Poznańska 5, | podróżujących na pro- (F-3235 od 3—6, Krasińskiego 4 Rupienica nr. 15, unie- 
dobrze utrzymany kr |1 szata do pieniędzy, 1|kilka żrebców, koń 'ro-|1. ptr. prawo . (17035| wincję poszukuje my. I p. (F-3248 | ważnia się. (17050 
pię. Zgł. pod „S. T.* |leżanka, 1 szafa do gar-|boczy, 2 wozy na reso- ; Of. pod „K. S.“ do Dz Na Okolu — 
do filji Dzien. Bvdę.,|deroby, 2 ławki do ogro-|rach oraz kilka wozów Skład Bydg. (170356] poszukuję mieszkania Pokój 
Dwórcówa 2.  (F-3238 | du, 500 sztuk używanych | roboczych. Poägórna 1. | kolonjalny z przyległym 2—3 pok., ulice Grun-| umeblowany Św. Tróji Dwóch 
| pwn. | CCZIEI, 1 rower męski, (170 pokojem zaraz na sprze- | „awasiewnnerza ldzk Tina Wro- | cy 12a pr. AA k panów, którzy onia 27 bm. 
1 rower damski, różne | s | daż Wiad. Hetmańska DZIERZAW. Ta e aor SĘ, ŚR, | y P TRDO wieczorem siedząc ze mną 
"Okazja! krzesła. nowe kompletne A par- 17, part. p. (17031 | SATEN HI ZANEsza zez 4 `; przy jednym stole w jed- 
3 domy II-piętr., w tem | urządzenie kuchenne, 1 Buiet i kredens ie Biag za ET. UK Pokoju nej z kawiarń przy ulicy 
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umeblowany zaraz do wy- 
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wskaże „filja Dz. Bydg., |niżej ceny / fabrycznej. | & Co., Bydgoszcz, fabr. | Oferty uprasza się do filji | raz. Zgł. do fiiji Dzien. 
Dworcowa 2, od 4—7. | Wieczorek, Bydgoszcz, | wyrobów drzewnych, ul. 


(F-3232 Krakowska 9. _ (F-3244 | Zduny 18, (17687 | pod „Dzielny“ 
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-Telefon 309 Józef Szymitżak, 
Bydgoszcz, 

ul. Dworcowa 84-35. 
Telefon 11-22. 
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dający się również do © 6 © 

podróży, natychmiast a A 
bardzo korzystnie na 6 
sprzedaż.  Informacyj |: 

udziela fotograf Laskow | : 

ski, Wolsztyn, (Poznań- > 7, ; z 
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Menuaie 


księgowości, stenograjji, Poszukuję 
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Szanownemu Obywatelstwu miasta ARENE i okolicy K 
o 


Dnia 29 lipca 1926 r. o godzinie, 6 rano, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., zmarł nasz Kolega é. p. 


Wachawy Zalipiockci 


w 38 roku życia. W zmarłym tracimy szczerego i dobrego członka 
naszej organizacji, który był wzorem cichego i sumiennego Kolegi. 
Cześć Jego pamięci! 


kogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31-go lipca b. r. o godzinie 5- tai po 
południu z kaplicy na nowym cmentarzu. 


Związek Zawod. Drukarzy i Pokrewn. Zawodów w polste 
Okręg Bydgoszcz 


donoszę uprzejmie, że z dniem 31. 7. 26 r. po nowo przepro- 
wadzonym remoncie 


CfWieram pomowimie 
motel „JFmternaśtiomaćł” 


Dobrze pielęgnowane napoje. — Kuchnia wyśmienita, 
Skora usługa. 


O łaskawe poparcie uprasza * 
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Seon Ciermniafe 
17037) gospodarz, 


Za szczere, Z serca płynące współ- 
czucie, okazane przez szerokie masy 
Szanownego Obywatelstwa, przy smutnym, 
serce rozrywającym obrzędzie pogrzebowym, 
męgo jedynego syna 


p. Stanisława 


wid Wiel Duchowieństwu, X. Preisowi, 
X. Smorawskiemu, X. Jacheckiemu, X. prob. 
Stepczyńskiemu,. Tow. Powst. i Wojaków 
Szwederowo, Koła : Śpiewa Chopin- Wilczak, 
XXI. Okręgu Kół Śpiewaczych, Krewnym, 


Dnia 27 b. m. o godz. 1/49 wieczorem zasnęła 
w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami 
św. po długich, ciężkich i bardzo cierpliwie 
znoszonych cierpieniach nasza najtroskliwsza 
1 najnkochańsza matka, teściowa, Siostra, cio- 
cia, babcia i prababcia Ś. p. 


z Gramzów 


-Marja Polion 


w 80 roku życia, o czem donosi w ciężkim 
smtutkn pogrążona 


Radzina. 


Pogrzeb odbedzie się z domu żałoby przy 
ulicy Bernardyńskiej li na nowy cmentarz 
dnia 31. 7. 19:6 r. o godzinie 4 po południu 

Msza św. żałobna 31.7. o godzinie 9-tej w 
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za liczńe. listy i. wfeńce składam na' tej rewizor ksiąg, Zgł. Dworcowa 18, II ptr. | miasta Nakła i okolicy podaję do łaskawej wiado« 


A©© 20856 ©6Q0028Q06 ul. Jagiellońska nr. 12. (F-3188 i mości, P 5 apia IA maotiyaragia 5 4 
Giówune ciaąsmiemie przy ulicy Byagos iej skład sprzętów kuchen, 


$ SĘ m SEKE AŚ Ę nych i domowych pod firmą 
13-2) boterji Pańsftwowej zaqąqdiajcie - 


SR -9 a 
rozpoczyna się 11. 8. r. b. — 13. 9. rb. I GIM ź akielski 


drodze staropolskie 
pss 


„Bóg zapłać! 


Bydgoszcz, dnia 30 lipca 1926 r. 


| Franc. Hoffmann 


jwi na stacjach kolejowych z 
NE największa sb potr 2990020 zł. w kioskach: To$atósktfa Jako specjalność polecam artykuły podarunkowe, 
ia — ii . 50. ioskac 
2% ane fałszywa wieści z powodu Losy są jeszcze do nabycia (+ zł. 200, */4 zł. 50 w y Por AC R, i galanteryjne po zb 
4 tragicznego wypadku w imieniu ś. p. mego EB. EGensqka, kolektor Księgarni Kolej. „ Ruch” ZI 


"syna przebaczam. 
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Najpotężniejsze arcydzieło swego rodzaju rt 1926. 
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PO M Zamówienie. | Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu - Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszezys 6 razy w tygodniu 
„Dziennik Bydgoski“ n sierpień 1926 za 311 zł „Pzieznmańic Męypełssesici* na sierpien L26 za 3.1 zł 
wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- wraz z opłatami povztowemi. „Dziennik* odbierać będę z poczty — proszę dostar- 
czyć pod poniższym adresem :. . czyć pod poniższym adresem: . 
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tytułem i dantęt na „BDziezamilce Buciżoskci'* za sierpień 1926 tytułem przedpłaty na „iPzienamilic Byzycdićeoskici* za sierpień 1325 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. i - odebrałem, co niniejszem potwierdzam, 
ć } 
| watannenoanenenandanrenanneeneneanannne ODO EMEA ata OAD. EE E E AE E i | UTP E CE E 1926. 


podpis: "SR AAlad siew Ba SES BOGPIS Dać aż. EO AR P A T 


a 


